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A- WENDEŁ

N ow e zad an ia  na wsi
Zmienia się oblicze Po lski z roku  na ro k  od czasu, 

gdy władzę w  k ra ju  w z ię ły  w  swe ręce masy pracujące 
z klasą robotniczą na czele.

Zm ienia się w ygląd  naszych miast, osiedli i  wsi. 
W ie lk ie  przem iany zaszły w  życiu k lasy robotniczej. 

Prawdziwa rew olucja  dokonała się już  na w si i  trw a  
ona nadal.

N iew ątp liw ą  jest prawda, że postęp w  przemyśle 
idzie znacznie szybciej, n iż na wsi. A le  błędem by łoby 
niedocenianie tych  doniosłych przekształceń, k tó re  do­
kona ły  się na wsi.

W ie lka m anifestacja przyw iązania chłopów do 
O jczyzny Ludow ej i  w ładzy ludowej — odbyte w  dniu 

września 1951 r. dożynki w  Poznaniu b y ły  prze- 
g ą em tych  rew o lucy jnych  przem ian, k tó re  nastąpiły 
na wsi. ^  J

Udzia ł w  tej m anifestacji Prezydenta Rzeczypospoli­
te] zaakcentował polityczną i  gospodarczą rolę wsi na­
szej w  walce o lepsze ju tro  Polski .

F a k ty  to rzecz uparta —  m ów i mądre przysłowie. 
, P rzem awiają przeto liczne fa k ty  z życia naszej wsi 

ao o lb rzym ie j rzeszy chłopów m ałoro lnych i  średnio­
ro lnych, do robotn ików  rolnych, do członków coraz to 
liczniejszych spółdzielni produkcyjnych.

Takim  faktem  k tó ry  n iezm iernie żywo przem ów ił do 
rozumu i  sumienia chłomW  F
la ty  reform a rolna. Do tek ich  f A u allZ0Wana . 7
pomoc finansową okazana S m  zauczyc nalezy
tach 1945__1Q4Q u • ,a.n ? chłaPom przez państwo w  la -
S w ano  « 2  ‘ « < > ~
i y  25 t y s i j  t r a S L  C l ' ^  “ “ W * * " « > *
naszych. ’ Ktore Juz Pracują na polach

Do tak ich  fa k tó w  za łir™ *
dytową na budowę s z k ó ł'i domów '

d u f e  ro lna ^ ^ U c m LTu w zec '6? - t0 ’ ^  jUŻ Pr° ‘. u Przeciętnie na 1 mieszkańca
50*/ w v S T  !Z 0kresem Przedwojennym około
oO/c wyzsza, ze pogłowie trzody chlewnej z 4.800.000 
szmk z 1929 r. podskoczyło do 9.000.000 sztuk.

Ś w iatło  w iedzy coraz szerzej dociera do dzieci chłoo- 
skich, a równocześnie coraz gęściej zapalają się świaUa 
elektryczne w  chatach chłopskich.

Coraz w iększym  strum ien iem  p łyną  na wieś tow ary 
przemysłowe.

Uniezależniony od wahań rynku , zwoln iony z ciężaru 
długów, chłop w coraz w iększym stopniu korzysta z p ło­
dów własnej pracy; w ydatn ie  wzrosło spożycie p ro ­
duktów  ro lnych przez ludność chłopską.

Na uroczystościach dożynkowych Prezydent Bole­
sław  B ie ru t s tw ierdził, co następuje:

„R o ln ic tw o  weszło w  Polsce Ludow ej na nową, po 
stokroć pewniejszą i  korzystniejszą dla narodu drogę —  
dzięki przepędzeniu obszarników i kapita lis tów , dzięki 
sojuszowi robotniczo-chłopskiemu, k tó ry  zabezpieczył 
zwycięstwo w ładzy ludow ej, wzm ocnił wewnętrzną 
zwartość narodu, przyśpieszył wzrost jego s iły  gospo­
darczej i  jego k u ltu ry . P o lityka  i planowa gospodarka 
w ładzy ludow ej, urzeczywistniana pod przewodem na­
szej bohaterskiej k lasy robotniczej, zmierza w y trw a le  
i skutecznie do rosnącej sprawności i  wydajności pracy 
nie ty lk o  w  przemyśle, ale i  w  ro ln ic tw ie . I  n ik t n ie  
pow inien wątpić, że p o lityka  ta przysparzać będzi e 
chłopom pracującym  —  podobnie ja k  robotn ikom  i ca­
łem u narodow i —  coraz więcej korzyści“ .

Rozwój wsi polskiej, u  którego podstaw le­
ży sojusz robotniczo-chłopski, w  zestawieniu z nędzą 
i  zacofaniem wsi naszej w  latach przedwojennych, 
wskazuje o lb rzym im  rzeszom chłopskim, że pom yślny 
rozwój Po lski Ludow ej jest ich własną sprawą.

Władza ludowa wskazuje w si konkre tny  program. 
Z aw arty  jest on w  w ie lk im . P lanie 6-letn im , p lanie 
przodującej gospodarki ro lne j, p lan ie  wzrostu p roduk­
c ji roślinnej o 40%, a p rodukc ji zwierzęcej o 70%, p la ­
n ie  wsi dostatnie j, oświeconej i  ku ltu ra ln e j.

Ta niedaleka w iz ja  jutrze jszej Polski w  zestawieniu 
z dokonyw ającym i sfę obecnie przem ianam i na wsi nie 
może nie porwać do pracy dla dobra k ra ju  m iłu jących 
swą Ludową Ojczyznę chłopów, ń ie  może nie wzbudzić 
najgłębszego entuzjazmu wśród wzrastającej liczebnie 
in te ligenc ji w ie jsk ie j, n ie  może nie wpłynąć na drogę 
życiową młodzieży chłopskiej.

Zadania wsi, sprecyzowane przez Prezydenta -R. P., 
i  te najbliższe, dotyczące zwiększenia średniej w yda j­
ności z 1 ha o 1 kw in ta l, i  te dalsze, związane z zasad­
niczą przebudową s tru k tu ry  ro lne j, bieżąca zadania wsi 
-w zakresie skupu zboża czy kon trak tac ji będą wykonane- 
należycie ty lk o  wówczas, gdy terenowa władza ludow a 
w ype łn i swoje obowiązki.
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Gminne rady  narodowe są tą w ładzą ludową, dzięki 
k tó re j wieś może wykonać stojące przed n ią  zadania 
i  dzięki k tó re j je  wykona.

Stw ierdzając doniosłą rolę, jaką dla państwa ma tru d  
każdego chłopa, zarówno pracującego w  indyw idua lnym  
gospodarstwie, ja k  i w  gospodarce zespołowej, Prezy­
dent Bolesław B ie ru t podkreślił, iż  „przejście na to ry  
w ysokow ydajnej pracy w  ro ln ic tw ie  jest m ożliwe ty lk o  
na drodze spółdzielczości p rodukcy jne j“ .

W  w ytw orzonej na wsi sy tuac ji gospodarczej i  p o li­
tycznej istn ie je  pełna zbieżność m iędzy interesami pań^ 
stwa ludowego i interesam i o lb rzym ie j rzeszy chłopów 
m ałoro lnych i średniorolnych.

Zarysowuje się jasno ta zbieżność i  na odcinku 
rozw oju  spółdzielczości p rodukcyjne j, i  w  dziedzinie po­
datkowej i  w  skupie zboża, i  w  ko n tra k ta c ji i  w  p ro ­
wadzonej przez naszą w ładzę walce ze spekulacją, 
i  w  zaostrzającej się stale walce z ku łakam i.

Dlatego to droga uświadamiania, droga oddzia ływa­
n ia  wychowawczego przez.aparat państw ow y ma ta k  de­
cydujące znaczenie dla pomyślnego wykonania zadań, 
stojących przed wsią.

Posunięcia i  decyzje P a rtii i Rządu na odcinku wsi 
są a trakcyjne  dla zdecydowanej większości wsi; jest 
przeto rzeczą rad narodowych, gm innych rad narodo­
w ych przede wszystkim , uświadam ianie chłopa w  co­
dziennej, w y trw a łe j i  rzetelnej p racy o istocie posunięć 
naszej w ładzy.

Mówiąc o perspektywach rozw ojow ych spółdzielczo­
ści produkcyjne j s tw ie rdz ił Prezydent Rzeczypospolitej:

»Tylko  na drodze uświadamiania mas chłopskich 
i  w ytrw a łego przekonywania ich na przykładach o ko­
rzyściach gospodarki zespołowej można osiągnąć nale­
żyte w y n ik i“ .

Poważne są zadania rad narodowych w  zw iązku 
z trybem  re jes trac ji spółdzie ln i p rodukcyjnych. N ie 
zawsźe-są lone należycie w ykonyw ane.

P rezydiom  pow iatow ej rady  narodowej przed po­
wzięciem uęhwały zatw ierdzającej założenie spółdzielni,

P. SZTUK
G łó w n y  In s p e k to r Pań­

s tw ow e j In s p e k c ji 
H and low e j

R ady narodow e w  w a lc e
Uchwała Rady M in is trów  z dnia 18.V I I I .1951 r. 

w  sprawie wzmożenia w a łk i ze spekulacją oraz In s tru k ­
cja Prezesa Rady M in is trów  z dnia 25.V III.  1951 r . w  
spraw ie organizacji, zakresu działania oraz try b u  fu n k ­
cjonowania kom is ji do w a lk i ze spekulacją i  nadużycia­
m i w  handlu nał^łada na rady narodowe specjalne obo­
w iązki. \

Cytowana w yże j Ins trukc ja  Prezesa Rady M in is trów  
ustala, że przewodnictwo kom is ji do w a lk i ze spekulacją 
i  nadużyciam i w  hąndlu obejmą członkowie prezydiów  
w łaściwych rad narodowych odpow iedzia ln i za sprawy 
handlu. \

Kom isje dzia ła ją  n^ szczeblu pow iatowych, m ie jsk ich  
i  dzielnicowych rad narodowych.

Ponadto prezydia W °jewódzkich rad narodowych 
mogą zlecać pow oływ anie  kom is ji p rzy  prezydiach 
gm innych rad narodowych w  w iększych gminach.

Powołanie tych kom isu zostało z. uznaniem p rzy ję te  
przez masy pracujące, gdy^ż stanow ią one potężny oręż 
w a lk i ze spekulacją. \

analizując w a ru n k i je j rozwoju, pow inno badać m. in., 
czy założeniu spółdzie ln i tow arzyszy świadoma i  dobro­
w olna  decyzja chłopów.

Dużą pomocą w  tym  względzie dla p rezydium  po­
w ia tow e j rady narodowej pow inna być op in ia  prezy­
d ium  gm innej rady  narodowej, orientującego się w  
m iejscowych stosunkach.

Są wszelkie w a ru n k i w ype łn ian ia  w szystkich  zadań 
w si w  oparciu o rosnącą świadomość polityczną chło­
pów.

Z tym  większą siłą rady  narodowe pow inny w a l­
czyć z p rze jaw am i nadużyć, łam ania praworządności, 
ze zmorą b iu ro k ra c ji.

Podatki i  inne  świadczenia, do k tó rych  zmuszało 
cnłopa państwo obszarniczo-burżuazyjne b y ły  'd lań nie 
ty lk o  ciężarem, ale i  pośrednio b y ły  obracane przeciw  
chłopu dla jeszcze większego jego ciemiężenia.

Obecnie świadczenia chłopa na rzecz państwa ludo­
wego w  skutkach dźw igają poziom wsi, służą interesom 
samej ludności chłopskiej.

S tw ie rdz ił to  dob itn ie  Prezydent Bolesław  B ie ru t:
„N ow ej treści, nowego znaczenia nabiera dziś nie 

ty lko  punktua lne wpłacanie podatków i  w ykonyw an ie  
świadczeń należnych Państwu Ludowemu, ale i  w yw ią ­
zywanie się z obowiązku sprzedaży zboża. Również p rzy ­
jęc ie  i  skrupula tne  w ype łn ian ie  zobowiązań opartych  na 
ko n trak tac ji roś lin  technicznych i  trzody leży w  in te ­
resie zarówno chłopa ja k  i całego społeczeństwa. Ro­
zum ieją to  św iadom i chłopi mało. i  średnioro ln i, dając 
wzór ofiarnego i  patriotycznego w ype łn ian ia  swych 
obowiązków względem Państwa. Świadczy o tym  "po­
m yślny przebieg akc ji skupu zbóż na potrzeby plano­
wego zaopatrzenia ludności m iast. Jesteśmy również 
pewni, że p lan ko n tra k ta c ji trzody chlewnej na rok  1952 
zostanie także w  pełn i zrealizowany“ .

Nie może ulegać w ątpliwości, iż na apel Prezydenta 
R. P. działacze rad narodowych odpowiedzą wzmożo­
nym  w ys iłk ie m  pracy.

ze spekulacją  w  handlu
Rozw inięta w okó ł K o m is ji w alka ze spekulacją zmo­

b ilizow a ła  szeroki a k tyw  zw iązków  zawodowych oraz 
organizacji społecznych. N ie ma i n ie  może być m owy 
o skutecznej walce ze spekulacją bez po lityczne j m obi­
lizac ji w  tym  celu szerokich mas pracujących, a zw ła­
szcza k lasy robotniczej.

Powołanie na przewodniczących kom is ji członków 
prezydiów  rad narodowych odpowiedzialnych za spraw y 
handlu ma głębokie uzasadnienie, gdyż w in n i to być 
ludzie  dokładnie zorientowani w  działalności handlu na 
danym terenie. Ta znajomość działalności handlu, p racy 
aparatu handlowego oraz sytuac ji rynko w e j stanowić 
pow inna ręko jm ię  spełnienia zadań, stojących przed 
przewodniczącym kom is ji.

W  k ie row an iu  pracam i kom is ji podstawową pomocą 
ę ą wytyczne do w a lk i ze spekulacją ustalone przez 
cn tia lnego  P rokura to ra  R. P. jako  in ic ja to ra  i  koordy- 

na ora całości w a lk i ze spekulacją i  nadużyciam i 
’.v handlu.

W ytyczne w  zakresie spraw  organ izacyjnych komisje 
o trzym u ją  od prezyd iów  rad  narodowych.
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In s trukc ja  Prezesa Rady M in is trów  z dnia 25 sierp­
n ia  b r. ustala, że w  celu w ykonania swych zadań ko­
m is je  podejm ują wszelkie czynności zmierzające do za­
pobieżenia  zakłóceniom w  zakresie zaopatrzenia mas 
pracujących, a w  szczególności:
1) Zapewnią p raw id łow ą  sprzedaż tow arów  przez usta­

lan ie w  razie potrzeby m aksym alnych ilości tow arów , 
jak ie  mogą być jednorazowo sprzedawane nabyw ­
com —  tam  gdzie będąca w  rozporządzeniu ilość to ­
w aru  nie wystarcza w  danej ch w ili do zaspokojenia 
nieuzasadnionego zapotrzebowania.
Należy stw ierdzić, że wszelkiego rodzaju samowolne 

w prowadzenie ograniczeń przez aparat handlow y za­
trud n io ny  w  sieci detalicznej jest z jaw isk iem  szkodli­
wym , w yw ołu jącym  niepotrzebną nerwowość na rynku . 
Z drugie j s trony sprzedaż w  nadm iernych ilościach a rty - 
Kułów, na k tó re  istn ie je  nieuzasadnione zapotrzebowa­
nie, u ła tw ia  spekulację, tym  groźniejszą, gdy spekulant 
działa w  pow iązaniu z aparatem handlowym .

Jest to  jeden z podstawowych sposobów przechwy­
tyw an ia  masy tow arow ej przez w rog ie  elementy speku- 
lnnckie, k tó ra  w  ten sposób nie dociera do konsumenta, 
co powoduje jego niezadowolenie.

Zaistn ienie takiego 'stanu w ykorzys tu je  podziemie 
gospodarcze, k tó re  sianiem w rog ie j szeptanej p lo tk i 
Przyczynia się do pogłębienia nerwowości i wzmożenia 
nasilenia w ykupu  danego a rty k u łu  oraz us iłu je  w  ten 

.sposób doprowadzić do dezorganizacji rynku .
w  tych w arunkach od przewodniczących kom is ji do 

w a lk i ze spekulacją i  nadużyciam i w  handlu należy 
wymagać, aby przy podejm owaniu decyzji w  przedm io­
cie ustalenia m aksym alnych ilości towarów , jak ie  mogą 

Jć jednorazowo sprzedawane nabywcom, op iera li się 
na okładnej znajomości sy tuac ji rynkow e j w sensie 
P n w i^ nia • Zróc*e* Powstawania wzmożonego popytu, 
war™ \ 0m, po,na<^ 0 znać dokładnie w ielkość masy to~ 

7 7  ^ ysP°nu;;e się dla zaopatrzenia danego te- 
ir ia ln v m T i w m ni dokładnie być zorientow ani w  n o r- 

P° rze owaniu konsumentów na dany a rtyku ł.
. yw io łow e, nieprzemyślane wprowadzenie ograni- 

„  . - 0SC1 SprZ? awanych a rtyku łó w  może w  kon-
rzonego ^  prZymesc skutek-w ręcz przeciw ny od zamie-

^  5 T tr0 lU ją ’ CZy- ^ ie zach‘odzEi w ypadki nielegalnego
, i r w a ln yr . a’hmei f galneg0 ub° iu  w  celu handlu lub nielegalnego handlu mięsem

, Na tle  Przejściowych trudności na odcinku zaopa­
trzen ia  w  mięso obserwuipm ir 7 oacmKU zaopa
ubój i n ie legalny handel r l iS e m  W r ^ 1 7  nie l6galny 
ku ła ck ie  spekulacyjne ele m 7 7  W ™g k la s o w y> rozne 
sytuację dla czerpania 7  probu ją  w ykorzystać
mas pracujących P czciwego zysku kosztem

W zależności od w arunków’ - ■ unsow  na rożnych terenach
różne fo rm y.

i , , , vvQtuuKow na i
lega lny handel mięsem przybiera me-

N ielegalny handel mięsem
•zjawiska u ła tw ia ją* następujące

a) bezpośredni kon takt konsumenta m iejskiego z chło­
pem i zakup przez nie«n J * leg0 z c n i0 .
trzeby. ° °  m i^sa na tzw. własne po-

b) zaopatrywanie się różnych ins ty tuc ji. (PGR szkoły

żywca^u S C T  ” dr°d“
C> i ™ ° pa,rzen;e .s M ó ^ ,  zatJadów żyw ien ia  żbio- 

g , szczego me w środowiskach m ie jsk ich  i ma­

łych  miastach w  drodze bezpośredniego zakupu z po­
m in ięciem  aparatu zakupu,

d) płacenie wyższych cen przez wyżej wym ienione 
czynniki,

e) wynagradzanie zaangażowanych do prac ro lnych  ro ­
botn ików  pochodzenia m iejskiego mięsem i jego 
przetw oram i produkow anym i bezpośrednio przez 
chłopa.
Na te wszystkie m om enty m iędzy inn ym i w in n i 

zwrócić uwagę przewodniczący kom is ji do w a lk i ze spe­
ku lac ją  przy k ierow aniu  pracam i tych kom is ji w  walce 
ze spekulacją mięsem.
3) K on tro lu ją , czy tow ary przeznaczone na sprzedaż 

nie są ukryw ane przed nabywcam i i  czy odmaw'a 
się sprzedaży tych towarów .
Nieuczciwa część sprzedawców ukryw a  dla celów 

spekulacyjnych w  sklepach towary.,,
Częstym zjaw iskiem  w  tych  wypadkach jest odma­

w ian ie  sprzedaży tow arów  konsumentom, gdy w  tym  
samym czasie tow ary  poszukiwane przez nich znajdu ją  
się u k ry te  pod ladą sklepową lub  leżą w  magazynie 
przysklepowym . N iekiedy odmowę sprzedaży tow arów  
sprzedawcy uspraw ied liw ia ją  b rakiem  wyceny, co po 
sprawdzeniu okazuje się nieprawdą.
4) K on tro lu ją , czy wśród nabywców nie znajdują się 

osoby zajmujące się spekulacją i  n ie  dopuszczają 
tych osób do nabywania towarów.
Obserwacja ko le jek przed sklepam i w inna w  kon­

sekwencji doprowadzić do u jaw n ian ia  spekulantów.
Do częstych systemów stosowanych przez' speku­

lan tów  należy m iędzy in n ym i tzw . „b lokada ko le jek“ . 
Polega ona na tym , że często po in form ow ani przez n ie­
uczciwych sprzedawców spekulanci na długo przed roz­
poczęciem sprzedaży ustaw ia ją  się w  kole jkach, p rzy 
czym ustawia się k ilk a  osób. Osoby te przed samym 
rozpoczęciem sprzedaży wpuszczają do ko le jk i m iędzy 
siebie kilkanaście, lub  n iek iedy k ilkadz ies ią t innych 
znajomych osób-spekulantów, w  ten sposób to w ar jest 
bez reszty w ykupow any przez spekulantów, gdyż kon­
sument w  tych w arunkach do tow aru  nie dociśnie się.

Poza ty m  w  ko le jkach po a trakcyjne  tow ary  
spotyka się często jednych i tych samych ludzi, trud n ią ­
cych się zawodowo spekulacją. Spekulanci dla zmylenia 
czujności podstaw iają również do ko le jek swych po­
średników tzw. „kon ikó w “ , n iek iedy pochodzących z lu ­
dzi pracy, k tó rzy  za opłatą w ykup u ją  tow ary dla spe­
ku lantów .
5) N ie dopuszczają do nabywania tow arów  deficyto­

wych przez handlarzy, k tó rz y  w  tym  celu p rzyb y li 
z innych miejscowości.
Spekulanci w ykorzys tu ją  każdą okazję dla prze- 

chwycania masy tow arow ej. M iędzy innym i w yko rzy ­
stu ją  oni w ad liw y  rozdzia ł tow arów  polegający np. na 
tym , że tow ąry  a trakcyjne  wyłącznie dla miasta p rzy­
dziela się na wieś. A r ty k u ły  te są przedm iotem zain­
teresowania spekulantów  m ie jskich, k tó rzy  je  z sieci 
hand lu  w iejskiego w ykupu ją  i przewożą do miasta dla 
odsprzedaży.

Bywa również przeciwnie, a m ianow icie —  spekulan­
ci w ie jscy w ykup u ją  w  miastach tow ary, k tó rych  b ra k  
odczuwa się na wsi i z ko le i odsprzedają je  po wyższych 
cenach na wsi.
b) K o n tro lu ją , pzy na targach, targow iskach i  w  innych 
. miejscach sprzedaży nie sprzedaje się z zyskiem to­

w arów  zakupionych w  handlu detalicznym.
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Należy tu  zwrócić uwagę, że poza fo rm am i straga­
nowego i ręcznego handlu, is tn ie je  sposób sprzedaży „na 
próbkę“ . Polega on na tym , że spekulant okazuje kon­
sum entow i ty lk o  p róbk i tow arów , a w  w ypadku zgło­
szenia chęci nabycia danego tow aru  sprzedaż odbywa się 
I/oza targ iem  lub  targow iskiem , najczęściej w  bram ie 
domu położonego w  pobliżu lub  w  m ieszkaniu p ry ­
w atnym .

7) K o n tro lu ją  zgodność pobieranych cen za tow ary  
i  usługi z cenami obowiązującym i oraz czy nabywcy 
nie są wprowadzani w  błąd co do wagi, m ia ry  lub  
gatunku towarów.

Należy zwrócić uwagę na stosowanie różnych fo rm  
oszukiwania konsumenta, ja k  np. zamiana gatunków, 
ostatnio* spotykana p rzy  sprzedaży w arzyw  i owoców, 
polegająca na sprzedaży owoców lub w arzyw  I I  gatunku 
za I  gatunek. Pobieranie cen wyższych za gatunki n iż ­
sze może zwłaszcza jaskrawo występować przy sprze­
daży przetw orów  mięsnych, ale dotyczyć może także 
wszelkich innych towarów . Oszukuje się również kon­
sumenta przez sprzedaż p iw a w  szklankach lub  k u f­
lach o nadm iernej ilości piany, u jm ow anie  w arzyw  
z pęczków, dosypywanie ziemi do węgla lub  ziem nia­
ków , moczenie cukru, złe tarow anie  wagi, sprzedaż to ­
w aru  b ru tto  za netto, naciąganie m ateria łów  p rzy m ie­
rzen iu  itp .

Wreszcie należałoby również podkreślić, że kanałem, 
przez k tó ry  przecieka masa tow arow a do spekulanta, 
jes t często samozaopatrywanie p racow ników  sklepo­
wych, zwłaszcza w  a rty k u ły  przemysłowe. Z przyczyn 
powyższych kom isje  pow inny p rzy każdej okazji badać, 
czy k ie row n ic tw o  i personel sklepow y stosują się do 
przepisów wydanych przez M in is terstw o H andlu W ew­

nętrznego, regulu jących samozaopatrywanie się pracow­
n ikó w  zatrudnionych w  sieci handlowej.

Wyżej wym ienione fo rm y  speku lacji podaje się 
przykładow o dla zwrócenia na nie uwagi przewodni­
czących kom is ji w  ich codziennej pracy. N ie sposób 
w yliczyć wszystkich fo rm  spekulacji, k fp re  będą się 
zmieniać w  m iarę  wzmagania się w a lk i antyspeku lacyj- 
nej. W alka ze spekulacją wymaga więc w yją tkow ego 
zaostrzenia czujności, aby można by ło  w  porę. wszelkie 
fo rm y  spekulacji demaskować i  paraliżować w  zarodku.

Na tle  ak tyw izac ji rad narodowych w okó ł zadań 
związanych z w a lk ą . antyspekulacyjną o lb rzym ią  ro lę  
w .nny odegrać kom isje handlu rad narodowych.

Do zadań tych kom is ji m iędzy in n ym i należy w spół­
działanie z kom is jam i do w a lk i ze spekulacją i naduży- 
c;ami w  handlu oraz z organam i Państwowej Inspekc ji 
Handlowej.

Kom isje handlu pow inny zmobilizować do w a lk i ze 
spekulacją i nadużyciam i kom ite ty  opiekuńcze, dzia ła­
jące p rzy sklepach handlu  uspołecznionego oraz kom i­
te ty  blokowe.

Dla skutecznego zwalczania wszelkich fo rm  dyw e rs ji 
na rynku  (handel n ie legalny, łańcuszkowy, panikarstw o, 
gromadzenie towTarów) oraz ob jaw ów  speku lac ji i nadu­
żyć —  kom isje handlu  pow inny nawiązać ja k  najściś le j­
szą, stałą łączność z ludnością pracującą, z organizacja­
m i gospodarczymi, zawodowymi, kob iecym i i  m łodzie­
żowym i.

Kom isje  handlu mogą i pow inny pobudzić i  w yko rzy ­
stywać in ic ja tyw ę  szerokich rzesz pracujących m iast 
i  wsi w  walce ze spekulacją i  nadużyciam i w  handlu.

Przed radam i narodow ym i sto i w ięc zadanie a k ty w ­
nego włączenia się do w a lk i ze spekulacją i nadużyciam i 
w  handlu, dlatego też każdy radny pow in ien  stać się od­
danym  aktyw is tą  w  te j walce.

Mgr CZ. MARZEC
K ie ro w n ik  W ydz. H and lu  

Frez. s to łe czne j Rady 
N aro dow e j

Z dośw iadczeń pracy Komisji do W a lk i ze Spekulacje? 
i N ad użyc iam i w  H and lu  w  m. si. W a rs za w ie

Uchwała Rady M in is trów  w  spraw ie wzmożenia w a l­
k i ze spekulacją i  nadużyciam i w  handlu, podyktowana 
została troską o ochronę ludz i pracy przed w ro g im i ele­
m entam i speku lacyjnym i.

Uchwała poprzez powołane kom isje walczy ź ele­
m entam i pasożytującym i i  dezorganizującym i rynek, 
celem je j jes t rów nież w alka  z n ieuczciw ym i elemen­
tam i w  handlu i  b łędam i dystrybuc ji.

Przejściowe trudności na odcinku m ięsnym wzm ogły 
zarówno w rogą propagandę ja k  i u a k ty w n iły  w  znacz­
nym  stopniu szkodliwą działalność spekulanta.

Uchwała Rady M in is trów  jako skuteczny oręż prze­
c iw ko  nasileniu działania wroga, wzywa do natychm ia­
stowego wprowadzenia skutecznej akcji.

Z dniem ukazania się (25 .V III br.) In s tru k c ji Prezesa 
Rady M in is tró w  na terenie m. st. W arszawy powołane 
zostały Kom isje  p rzy 6 prezydiach dzie lnicowych rad 
narodowych, ja k  i  p rzy  P rezydium  Rady Stołecznej.

K om is ja  Stołeczna z przewodniczącym  członkiem  
P rezyd ium  R. N. w  m. st. W arszawie ob. H arasim ow-

sk im  w  składzie przedstaw iciela p ro k u ra tu ry  jako  se­
kretarzem  K om is ji, K ie r. Wydz. Handlu, przedst. K o ­
m is ji Handlu, P.I.H ., C.R.Z.Z., L .K . i  Z.M.P. sta ła się 
ogniwem  k ie ru jącym  akcją.

W  oparciu o ins tru kc ję  ustalono program  tygodnio­
w y  pracy i  opracowano w ytyczne dzia łalności ko­
m is ji dzie lnicowych z podkreśleniem  następujących 
zadań:

1) w a lka  z pota jem nym  handlem  (u jaw n ian ie  za­
wodowych - handlarzy, n ie  dopuszczanie ich do 
zakupów, w ykryw a n ie  handlu  mięsem z pota jem ­
nego uboju, w alka z handlem  łańcuszkowym> 
przeciwdziałan ie w  w yw ozie tow arów  z Warsza­
w y  itp .);

2) kon tro la  zapasów tow arow ych w  sklepach (te rm iJ 
nowość zamówień składana przez sklepy, sposób 
przechowywania tow arów , jakość tow arów , dobór 
asortym entów  itp.);

3) kon tro la  pobieranych cen, oraz rzetelność m ia r 
i  wag;
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4) praca aparatu handlowego (walka z kum oter­
stwem, stosunek do kupujących, ukryw an e to ­
w arów  i odmowa sprzedaży, stan san ita rny skle­
pu, praw id łowość sprzedaży, a w  m iarę  potrzeby 
określenie m aksym alnych ilości do sprzedaży, 
przestrzeganie przepisów o obrocie handlowym );

5) ) w a lka  z w szystkim i prze jaw am i w rog ie j propa­
gandy.

Zasięgiem kontro lnego działania objęto wszystkie 
sklepy, zakłady przetw órstw a spożywczego, zakłady ży­
w ien ia  zbiorowego, bazary, dworce, szczególną opiekę 
roztoczono nad p raw id łow ą i sprawną dystrybucją  m ię- 
sa, zarówno p rzy  sprzedaży na bony dla zakładów 
Pracy, ja k  i sprzedaż w olnorynkow ą.

Po zdobyciu wstępnych doświadczeń zwołano odpra­
wę wszystkich kom is ji i a k tyw u  dla omówienia rezu l­
ta tów  pracy i  w ym iany pozytyw nych doświadczeń 
organizacyjnych.

We wszystkich kom isjach D.R.N. i  K om is ji Stołecz­
nej wprowadzono dyżury, jak  również dokonano po­
dzia łu  pracy m iędzy członków kom is ji. Członkowie 
Stołecznej K o m is ji mają przydzielone poszczególne 
dzielnicowe kom isje pod opiekę i ins trukta rz .

W podziale fu n k c ji m iędzy członków kom is ji Prez. 
D R.N. us ta liło  się podział opieki nad poszczególnymi 
częściami dzie ln icy (kom isaria tam i M. O.).

W  ko n tro li terenowej łącznie z aktyw em  kon tro lnym  
b io rą  udzia ł również i  kom isje k ie ru jąc pracą zespołów 
•dwójek kontro lnych. Kom is je  uk łada ją  tyg od n io w y ' plan 
pracy na swych posiedzeniach i analizu ją jego realizację. 
Dwa razy tygodniowo odbywają się posiedzenia K o m i­
s ji Stołecznej łącznie z przedstaw icie lam i kom is ji D.R.N.

-a omówienia osiągniętych w yn ików , koordynacji akcji, 
przeniesienia wskazań i  wzajemnych doświadczeń.

uży nacisk położony został na w łaściw y ins truk ta rz  
w ójęk kontro lnych. O dpraw y te w  pierwszej części 

naśw ietla ją  znaczenie polityczne akc ji i je j wagę, w  d ru - 
grej dają wskazówki techniczne co do sposobu przepro­
wadzania kon tro li, na co trzeba zwrócić szczególną' uwa­
gę, zachowanie w  terenie, sposób sporządzania p ro to ­
ko łów  itp . K on tro le rzy  idący w  teren o trzym u ją  w y ­
kazy sklepów do skontro low ania , bądź teren do obser- 
U aęji (dworzec, bazar itp.). Z wykonanego zadania 
d w ó jk i kon tro lne  składają sprawozdania na piśmie z za­
mączeniem sporządzonych pro toko łów  w  konkretnych 
Przestępstwach. P ro toko ły  sprawozdawcze są le g ity - 
m acją pracy d w ó jk i kon tro lne j, naśw ietla ją  wykonaną 
Piacę, dają obraz sytuac ji na odcinku zaopatrzenia oraz 

awać m ają naśw ietlenie w  postępującej walce ze spe­
ku lac ją  i w rogą plotką.

K om is je  są w  kontakcie z organami M.O., ref. handlu 
?t1'eZiJ- -10W. zaznajomione są z zarządzeniami i in -

K-ami ^egulu^ cy m i pracę aparatu handlowego. 
Pogłębianie kon tak tu  z pracą aparatu dystrybucyjnego 
odbywa się również drogą uczestniczenia przedstaw icie li 

om isji w  nara ach, bądź odprawach pracowniczych 
personelu handlu przeprowadzonych przez poszczególne 
p iony  handlu uspołecznionego.

Przechodząc do rezu lta tów  2 tygodniowych naszych 
doświadczeń podkreślić należy uzyskane osiągnięcia.

N otu jem y dużą m obilizację  ak tyw u  z zakładów p ra ­
cy do k o n tro li terenowej, żyw y udzia ł prasy warszaw­

skiej w  przenoszeniu w yn ików  kontro lnych  i  w  demas­
kowaniu jaw nych wrogów ludzi pracy.

Praca kontro le rów  społecznych spotykana jest przez 
społeczeństwo z uznaniem i w ie lokro tn ie  kom isje w y ­
k ry w a ły  nadużycia, bądź in te rw en iow a ły  z powiadom ie- 
n a i in ic ja ty w y  konsumenta. Podkreślić należy pomoc 
aparatu handlu uspołecznionego w w yk ryw a n iu  speku­
lan tów  szczególnie na odcinku wykupowania towarów , 
na k tó re  jest specjalny popyt. (St. Dymek, k ie row n ik  
sklepu M H D  N r 12C przy ul. Pu ław skie j 26, p rzyczyn ił 
się do w ykryc ia  handlarek pluszem, sklep teks ty lny  
N i 83, ul. Krasińskiego 2i  — w y k ry to  hand lark i p łó t­
nem pościelowym i kortem). Z najczęściej likw id ow a - 
nych jorzestępstw i wykroczeń przykładowo podaję na­
stępujące pro toko ły:

Wysocki M arian — sklep masarski u l. Radzymińska 
n r 27 — w ie lk i skład mięsa z nielegalnego uboju.

Na dworcu W ileńskim  z trzym ano Br. Czerskiego 
z 24 kg mięsa z nielegalnego uboju. R. Zająca z 20 kg 
mięsa.

C hlubiński — sklep spożywczy ul. Czerniakowska 42
— odmowa sprzedaży cukru, posiadał w  m ieszkaniu 
p rzy sklepie 50 kg.

Jaworski F r. —  sklep spożywczy, u l. Krużańska 8 — 
odmowa sprzedaży ja j, posiadał 100 sztuk.

Zalewski Jan — w ł. jad łoda jn i, u l. Madalińskiego 7
— posiadał 15 kg mięsa z nielegalnego uboju.

Na Dworcu W ileńskim  —  Sm ielak St. przewoziła 24 
kg mięsa z nielegalnego uboju, po re w iz ji w  m ieszkaniu 
znaleziono znaczną ilość mięsa i m ateria łów  teksty lnych.

K ie row niczka  .sto łów ki W.S.S. p rzy  zakładzie pracy 
przy ul. G rochowskiej 306 nie przekazywała do sto łów ­
k i i bufe tu  całej ilości tow aru  otrzymanego, część kupo- 
wrała sobie.

Sklep C.Z.P.Ms. N r 30, u l. Lwowska —  pobierano 
zamiast 18 zł 28 zł za kg kiełbasy.

Sklep C.Z.P.Ms. N r 36, u l. Czerniakowska odmowa 
sprzedaży smalcu —  by ło  w  sklepie 100 kg smalcu i 20 
kg słoniny.

Na bazarze p rzy ul. Pańskiej zatrzymano H. Ostrow­
ską z większą ilością ch lorku, n a fta lin y  i  pomeksu 
(handel łańcuszkowy).

Na dworcu Śródmieście zatrzym ano St. Szostaka 
przewoził 13 skór z nielegalnego garbowania.

Sklep W.S.S. N r 17, u l. Radzymińska —  k ie row n ik  
J. Taran sprzedał 1 tonę cukru  wg jego wyjaśn ień 
nieznanemu chłopu.

Paszteciarnia, u l. Brzeska 5, w  dzień bezmięsny —  
handel mięsem.

Sklep W.S.S., u l. Targowa 8 —  odmowa sprzedaży 
octu, by ło  w  sklepie 120 bute lek itp .

Szczególnie dużą ilość przyk ładów  tępienia prze­
stępstw i nadużyć podać można z lik w id a c ji handlu 
łańcuszkowego, gdzie w yraźnym i ośrodkami handlu to­
w aram i p rzechw ytyw anym i ze sklepów uspołecznionych 
są b .żary i dworce jako punk ty  w yw ózk i tow arów  przez 
spekulantów. Ogółem dziennie w yk ryw a m y około 50. w y ­
padków  różnych przestępstw. Rosnąca aktyw izacja  ko­
m is ji, ak tyw u  kontrolnego, silniejsze włączanie się do 
akc ji kom ite tów  blokowych, s ta ły  się m ożliwe dzięki 
tem u przede wszystkim , że ludzie  p racy w yda li n ieub ła - 
gaAa w alkę  szkodnikom.
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M. SZPR1NGER

M  R N  w  Łodzi uspraw nia dystrybucją tow aro w ą
Zagadnienie dystrybuc ji tow arów  —  to  podstawowe 

zagadnienie w  walce ze spekulacją — m ów i ob. Rachaus, 
K ie ro w n ik  W ydziału H andlu  Prezydium  MRN w  Łodzi.

W ydział Handlu stale walczy o usprawnienie d ys try ­
bucji, śledzi wahania na rynku , dba o zaspokojenie po­
trzeb konsumentów, a także czujny jest na p lotką reak­
cyjną, plotkę, któ ra  sieje niepokój i  w yw o łu je  w ykup y­
wanie tow arów  przez spekulantów i  ludz i naiwnych.

B rak jakiegoś a rtyku łu  w  sklepie —  to pierwsza przy­
czyna obawy, że tego a rtyku łu  nie będzie i podstawowy 
argument dla wrogów i spekulantów. Dlatego właśnie 
sprawna dystrybucja, szybkie wypełnian ie lu k  powsta­
łych  przez wykupien ie  pewnych a rtyku łów , to zasadni­
czy warunek niedopuszczenia do nastro jów  panikarskich.

W tym  też celu K ie ro w n ik  W ydziału Handlu odbiera 
codziennie rapo rty  sprzedaży ze wszystkich sklepów 

m. Łodzi. Raporty dają obraz ilości rzeczywiście sprze­
danej w  ciągu dnia i  mówią zarazem, jak ie  zapasy mają 
jeszcze sklepy w  swoich magazynach. Tego obrazu po­
trzeb rynku  nie dałyby rap o rty  ze sprzedaży hurtów ej, 
wskazujące nie na stopień rzeczywistego w ykupienia to ­
warów,. lecz na ilość tow arów  rozesłanych do sklepów. 
Bywa bowiem często, że k ie row n ik  sklepu lu b i mieć za­
pas towaru.

Stałe czuwanie nad rynk iem  spraw iło , że Łódź nie 
odczuła na ogół ostrej fa li w ykupyw an ia  pewnych a rty ­
kułów . W ydział Handlu trzym a rękę na pulsie rynku, 
starając się ja k  najszybciej reagować na nastroje i  to 
w  dużym stopniu pomaga.

Tak np., gdy spekulanci zaczęli w ykupyw ać cukier 
siejąc p lo tk i, że cukru już nie ma, W ydzia ł Handlu pole­
c ił pokazać cukier wszędzie na wystawach sklepów; gdy 
zaś elementy wrogie zaczęły puszczać wśród chłopów na 
targowiskach p lo tkę o tym , że w krótce będzie zakazany 
handel a rtyku łam i ro lnym i — W ydział Handlu wezwał 
na naradę poborców targowych i  w y jaśn ił im, na -czym 
polega walka ze spekulacją i  ja k  mają ustosunkować się 
do chłopów przyjeżdżających z produktam i ro lnym i na 
targ. Poborcy targow i zostali nadto zobowiązani do w y ­
jaśnienia chłopom stanowiska w ładzy ludowej odnośnie 
handlu a rtyku łam i ro lnym i, a także zaprzeczania w iado­
mościom rozpuszczanym w  złośliwej plotce. Z d rugie j 
s trony poborcy inają sygnalizować W ydzia łow i H andlu 
wszelkie zauważone machinacje spekulantów i wrogie 
p lo tk i.

W ydział H andlu nie ty lk o  w  ten sposób reaguje na 
zaburzenia rynkowe i wrogą propagandę. Jedną z fo rm  
oddziaływania jest także prasa, któ ra  w  odpowiedzi na 
szkodliwe p lo tk i zamieszcza a rty k u ły  ośmieszające tak 
spekulantów ja k  i naiwnych, k tó rzy  w ierzą spekulan­
tom  i ich plotkom . A r ty k u ły  prasowe jednocześnie w y ­
jaśniają, jak ie  są trudności rzeczywiste, a jak ie  są w y ­
n ik iem  m achinacji spekulantów.

Akcja  uświadamiania ludności została potraktowana 
specjalnie w  stosunku do personelu biurowego centra li 
i  do personelu sklepów. W  pierwszym  rzędzie za po­
średnictwem odpowiednich d y re kc ji zorganizowano ze­
brania personelu biurowego. Tego rodzaju decyzja W y­
działu H andlu została spowodowana brakiem  dostatecz­
nej trosk i o sprawne zaopatrzenie sklepów w łaśnie ze

strony personelu biurowego centra li n ie jednokro tn ie  bo­
w iem  k ie row n icy sklepów szturm ow ali przez dłuższy 
czas o tow ary, a personel b iu ro w y  nie spełn ia ł tych żą­
dań. Narady personelu biurowego m ają na celu w y ­
tkn ięcie  braków  i  zm obilizowanie obsługi centra li do 
sprawnego zaopatrywania sklepów.

Natomiast odbywające się narady personelu sklepo­
wego wskazują na niedociągnięcia w  obsłudze ludności 
i  instruu ją , ja k  personel sklepowy pow inien zachować 
się w  wypadku stwarzania przez spekulantów  sztucz­
nych trudności i  siania w rogich pogłosek.

Od ch w ili powołania K o m is ji do W a lk i ze Spekula­
cją w  handlu W ydział Handlu, na podstawie pokontro l­
nych raportów  te j K om is ji, dostarcza dyrekcjom , z prze­
znaczeniem na narady, szeregu konkretnych przykładów  
wykroczeń ze s trony personelu sklepów. Na tychże na­
radach bezpośrednio w in n i cięższych wykroczeń są p ię t­
nowani i  usuwani z pracy w  aparacie handlu.

W yn ik iem  narad z personelem b iu row ym  i sklepo­
w ym  jest stałe podnoszenie się sprawności dystrybuc ji. 
W ydział Handlu postaw ił obecnie przed dyrekcjam i cen­
tra li zadanie natychmiastowego (także w  nocy) zaopa­
tryw an ia  sklepów w  tak ie  a rtyku ły , ja k  cukier, m ydło  
itp., na któ re  spekulanci próbują robić sztuczny popyt.

Dbałość o sprawną dystrybucję  towarów , o stałe pod­
noszenie poziomu pracy centra li zaopatrzenia p rze jaw iła  
się w  zorganizowaniu w  dn. 13 sierpnia br. specjalnej 
odprawy dyrektorów  centra li i sekretarzy podstawo­
wych organizacji p a rty jnych  tychże centra li. Celem od­
p raw y było m obilizowanie kadr zaopatrzenia do spraw­
nej1 obsługi handlu w  m -cu wrześniu, t j.  w  miesiącu 
norm alnie zwiększonego zapotrzebowania na tow ary  
(młodzież wraca do szkół, rodziny pracow ników  z le t­
nisk). Na te j odpraw ie k ie row n ik  W ydziału Handlu, ob. 
Rachaus, s tw ie rdz ił w  oparciu o p rzykłady, że duży p ro ­
cent braków  —  to w yn ik  n iedbalstwa i  złej dystrybuc ji, 
udzielając równocześnie publiczn ie w  im ien iu  Prezydium  
MRN, trzem  dyrektorom  centra li wyróżnienia, a trzem  
nagany.

G dyby ktoś chciał zagadnienie w a jk i ze spekulacją 
i  usprawnienia dys trybuc ji w  Prezydium  M RN  w  Łodzi 
oceniać według uchw ały Prezydium , spotka łby go za­
wód, gdyż uchw ały tak ie j Prezydium  M RN nie podjęło 
(oprócz powołania kom isji), a W ydział H andlu  o rien tu jąc 
się ty lk o  na podstawie dyskusji odbytej na posiedzeniu 
Prezydium  w dn. 3 września br., stara się wykonać 
wszystkie podniesione tam  dezyderaty, a w  szczególności 
w nioski płynące z podsumowania dyskusji przez Prze­
wodniczącego Prezydium  — ob M inora. Inna sprawa, 
czy słuszne jest poprzestanie na dyskusji w  ważnych' 
i  tak  bardzo aktualnych sprawach handlu.

M im o braku  fo rm alne j uchw ały W ydzia ł H andlu  
dąży do wykonania postulatów dyskusji. Tak np. 
w  zw iązku z zarzutem, że zdarzają się złej jakości w y ­
roby mięsne i  cbłeb, w ydzia ł organizuje jeszcze 
przed 15 września br. specjalną odprawę fachową pra­
cowników  p rodukc ji masarni i p iekarn i, na k tó re j o trzy ­
m ają oni praktyczne ins trukc je  i zostaną zaznajom ieni 
z przebiegiem procesu technologicznego.
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Ośrodkiem w a lk i ze spekulacją jest szczupły liczebnie 
a k tyw  polityczno-gospodarczy, A k ty w  ten zbiera ^ię, by 
przeanalizować sytuację na odcinku handlu i powziąć 
odpowiednie decyzje. Z ram ienia Prezydium  M RN na 
codziennych naradach tego ak tyw u  są obecni: Przewod­
niczący Prezydium, z-ca przewodniczącego sprawujący 
z ram ienia Prezydium  nadzór nad W ydziałem  H andlu 
i  k ie row n ik  W ydzia łu  Handlu, k tó ry  re fe ru je  sytuację 
na rynku.

Od 31 sierpnia br. do w a lk i ze spekulacją p rzystąp iły  
3 kom isje dzielnicowe i 1 kom isja p rzy Prezydium  M RN 
pbwołane zgodnie z uchwałą Rządu, K on tro le rzy  spo-

*

łeczni już  w  pierwszych dniach swej działalności w y k ry ­
l i  szereg przestępstw. Np, w  sklepie PSS przy u l. P io tr­
kow skie j 71 u jaw niono w  toku  k o n tro li 99 kg słon iny 
i 61,5 kg podgardlanki, podczas gdy w sprzedaży tych 
a rtyku łów  nie było.

K ontro la  sklepów przeprowadzana z ram ienia K o ­
m is ji ma charakter masowy. Np. w  dn. 3 września b r. 
skontrolowano 102 sklepy.

Zarówno w ięc w alka o sprawną dystrybucję  ja k  
i o likw id ac ję  spekulacji jest na terenie m. Łodzi p ro­
wadzona z energią i  ten fa k t pow inien zadecydować o je j 
powodzeniu.

M gr A N TO N I TATO Ń
W iceprezes C entra lnego 

U rzędu Szkolenia 
Zaw odow ego

R ady narodow e w spółpracują ze szkolnictwem
zaw odow ym

1. Zagadnienie administracji szkolnictwa zawodowego.

Do zakresu działania rad narodowych wchodzą 
z urzędu sprawy ośw iaty ogólnej, szkól podstawowych 
i  średnich ogólnokształcących, gdyż adm in istracja szkol­
n ic tw a  ogólnokształcącego została przekazana radom  na­
rodowym , ich w ydzia łom  oświaty, k tó re  p rze ję ły  funkc je  
dawnych k u ra to rió w  okręgów  szkolnych oraz ich  orga­
nów terenowych.

A dm in is trac ja  szkoln ictwa zawodowego nie została 
organizacyjnie włączona do rad narodowych i  stanowi 
odrębny p ion adm in is tracy jny w  postaci Centralnego 
Urzędu Szkolenia Zawodowego oraz jego organów w o­
jewódzkich: d y re kc ji okręgowych szkolenia zawodowe­
go (w Koszalinie, Z ielonej Górze i Nowej Hucie is tn ie ją  
delegatury odpowiednich d y re kc ji okręgowych szkolenia 
zawodowego: szczecińskiej, poznańskiej i  krakow skie j). 
Ponadto poszczególne m in isterstw a gospodarcze posiadają 
w swoim aparacie, skoordynowane z pionem CUSZ, ko­
m órk i adm in istracyjne dla spraw szkolenia zawodowe­
go specjalnego, prowadzonego dla potrzeb resortów: 
w  szkołach zawodowych należących do tych  resortów, 
w  podległych resortom  centra lnych zarządach przem y­
słowych, w  centralach handlowych i  w  zakładach pracy, 
szkolących i doskonalących zawodowo kadry  robocze.

Sposób uregulowania adm in is trac ji różnych działów 
szkoln ictwa w yn ika  z charakteru powiązań tychże dzia­
łó w  szkoln ictwa z terenem i  z życiem gospodarczym.

Szkolnictwo ogólnokształcące na stopniu podstawo­
w ym  i średnim  jest w yb itn ie  pow iązane. z potrzebami 
szkolenia m łodzieży z danego terenu: wsi, miasta, po­
w ia tu , stąd i  adm in istracja tego szkoln ictwa została 
Włączona do jedno lite j adm in is trac ji terenowej.

Szkolnictwo zawodowe, oprócz powiązań z potrze­
bami szkolenia m łodzieży z danego terenu, posiada 
bardzo s ilne powiązania z potrzebami szkoleniowym i 
życia gospodarczego, a zwłaszcza przemysłu.

re  powiązania szkoln ictwa zawodowego z potrzebam i 
szkoleniowym i przem ysłu są n ie jednokro tn ie  tak  silne,

że całe szko ln ictw o zawodowe dla danej gałęzi przemy­
słowej koncentru je się w  tych rejonach, gdzie znajdują 
się przedsiębiorstwa tejże gałęzi przemysłu. Dotyczy 
to na przyk ład  przemysłu węglowego, hutniczego, cu­
krowniczego, papierniczego, włókienniczego i  w ie lu  in ­
nych. Tak ścisłe powiązanie z przemysłem zachodzi 
w  tych  przypadkach, gdy szkolenie zawodowe dla danej 
gałęzi przem ysłu m usi być ściśle powiązane z zakładam i 
pracy, musi wykorzystyw ać ich urządzenie techniczne, 
a często również ich personel. W  omawianych przypad­
kach tak podstawowe zagadnienia, ja k  rekru tac ja  
uczniów do szkół oraz rozdział wyszkolonych absolwen­
tów, muszą być rozwiązywane nie w  ska li loka lnej, lecz 
w  ska li ogólnokrajowej. Zachodzi potrzeba koncentracji 
szkół zawodowych z punktu  w idzenia potrzeb i  m ożli­
wości szkoleniowych przemysłu, a w  zw iązku z tym  
konieczność przerzutów młodzieży z jednych okręgów 
do drugich, tworzenia i  prowadzenia in terna tów  dla 
m łodzieży w  znacznie szerszej skali, n iż jest to  potrzeb­
ne w  szkoln ictw ie ogólnokształcącym.

W n iektó rych  działach szkolenia zawodowego nie 
zachodzi potrzeba koncentrac ji szkół zawodowych w  
określonych rejonach gospodarczych. Dotyczy to tych 
wszystkich przypadków, w  k tó rych  szkolenie zawodowe 
nie musi być terenowo powiązane z określonym i zakła­
dami pracy, lecz może być prowadzone w  warsztatach 
i pracowniach szkolnych, ja k  to w idz im y na przykład  
w  szkołach metalowych, elektrotechnicznych, drzew­
nych, odzieżowych, handlowych i adm in istracyjnych, 
albo też, gdy zakłady pracy, z k tó rym i wiąże się szko­
lenie zawodowe, są dostatecznie gęsto rozrzucone po 
całym  kra ju , jak  np. przedsiębiorstwa kom unikacyjne, 
n iektó re  dzia ły przetwórstwa spożywczego, przedsię­
b iorstwa budowlane, zakłady gastronomiczne.

Jakko lw iek w  tych przypadkach, w  k tó rych  szkole­
nie zawodowe nie musi być koncentrowane w  określo­
nych rejonach, potrzeby szkolenia młodzieży z danego 
terenu mogą i  pow inny w  m ożliw ie  szerokim  zakresie 
znajdować w yraz w  kszta łtow aniu  się sieci szkół zawo­
dowych, to  jednak i  tu ta j niezbędne są n ie jednokrotn ie  
pewne ograniczenia w 's to s u n k u  do u jaw nia jących się
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spontanicznie potrzeb terenu, podyktowane względami 
koordynacji sieci szkół zawodowych. Np. w  rejonach 
węglowych niezbędne jest dawanie pierwszeństwa szko­
łom  przemysłu węglowego i  ograniczanie re k ru ta c ji 
Uczniów do innych szkół zawodowych, do k tó rych  u ja w ­
nia się nadm ierny nap ływ  młodzieży na skutek is tn ie ­
nia jeszcze w  społeczeństwie fa łszywej oceny pracy 
w  różnych zawodach. To samo dotyczy np. konku­
renc ji szkół handlowych z przem ysłowym i, odzieżowych 
z gastronomicznymi, szkół kształcących techników  ze 
szkołam i kształcącymi robotn ików . Ogólnie należy zau­
ważyć, iż koordynacja sieci szkół zawodowych w  ska li 
ogó lnokra jow ej w ykazuje poważne b ra k i na skutek n ie- 
dość planowego rozw oju  w  latach ubiegłych i sieć ta 
wymaga systematycznej, będącej zresztą w  toku, prze­
budowy dla usunięcia u jaw nia jących się braków, ja k  
też i  dla przystosowania dc planowego pod względem 
branżowym  i  te renow ym  rozw oju przemysłu w  Planie 
6-letnim .

Przytoczone uwagi, dotyczące zagadnień sieci szkół 
zawodowych, rek ru tac ji uczniów i. rozdzia łu absolwen­
tów , wskazują na to, że zagadnienia te są bardzo skom­
p likow ane i  nie rozwiązane jeszcze w  pełn i na obec­
nym  etapie; że dom inują w  tych zagadnieniach wzglę­
dy gospodarcze traktow ane w  ska li ogó lnokra jow ej i te 
p rzyczyny zdecydowały, że zagadnienia adm in is trac ji 
szkoln ictwa zawodowego rozwiązano w  sposób, k tó ry  
pozwala ja k  na jb liże j wiązać to  szkoln ictwo z życiem 
gospodarczym.

2. Konieczność włączenia spraw szkolnictwa
zawodowego do programu prac rad narodowych

Odrębność adm in istracyjna szkoln ictw a zawodowego 
k ry je  w  sobie w ie lk ie  niebezpieczeństwo, niebezpieczeń­
s tw o  zresztą już u jaw niające się, a polegające na tym , 
że szkoln ictwo to nie będzie w  dostatecznej m ierze 
powiązane z terenem, że z jednej strony istniejące 
i  z ogólnogospodarczego punktu  w idzenia słuszne po­
trzeby terenowe nie znajdą należytego w yrazu w  roz­
w oju  szkoln ictwa zawodowego, z d rug ie j zaś strony, że 
szkoln ictwo zawodowe w swoim  rozw oju  nie dozna te j 
w ie lk ie j i  skutecznej a niezbędnej pomocy, jaką  okazać 
m u mogą rady narodowe.

M im o braku  powiązania adm in istracyjnego przed 
radam i narodowym i stoi zagadnienie włączenia do pro­
gram u swoich prac spraw y szkoln ictwa zawodowego, 
spraw y szkolenia kadr gospodarczych, a to zarówno ze 
względu na olbrzym ią, państwową wagę tego zagadnie­
nia (tak dobitnie podkreśloną w  referatach Prezydenta 
B ieru ta , a skrystalizowaną w  znanym już- pow­
szechnie stw ierdzeniu Stalina, że „k a d ry  decydują 
o w szystkim “ ), ja k  i  ze względu na terenowe zaintere­
sowania rad narodowych.

Terenowe zainteresowania rad narodowych sprawa­
m i szkoln ictw a zawodowego w yn ika ją  z poniższych 
względów.

1) Rady narodowe pow inny troszczyć się o to, ażeby 
m łodzież z ich terenu m iała pełne możliwości szkolenia, 
aby  te m ożliwości należycie w ykorzystyw ała , ażeby w  
sposób społecznie i gospodarczo rac jona lny włączała się 
do życia gospodarczego. A  na drogę szkolenia zawodo­
wego — teoretycznego i praktycznego — wchodzi o lb rzy ­
m ia większość . m łodzieży. Do szkół średnich ogólno­

kształcących wchodzi rocznie około 16% rocznika m ło­
dzieży, 14-letniej, a 22% roczników  kończących w  da­
nym  roku  V I I  klasę szkoły podstawowej. Ogromna 
większość m łodzieży idzie do zawodu — do szkół zawo­
dowych lu t  do praktycznego szkolenia w  różnych dzia­
łach pracy. Do szkól zawodowych różnych specjalności 
idzie rocznie praw ie  trzyk ro tn ie  więcej m łodzieży opu­
szczającej szkołę podstawową, n iż do szkół średnich 
ogólnokształcących. Oto dlaczego rady narodowe, dba­
jące o losy m łodzieży swego terenu, pow inny ze szcze­
gólną troską interesować się sprawam i szkolenia zawo­
dowego.

2) Dla rady  narodowej, jako gospodarza terenu, n ie  
jest rzeczą obojętną, ja k  prowadzone są na je j terenie 
szkoły zawodowe, ich warsztaty, in te rna ty  szkół zawo­
dowych, w  jak ich  w arunkach i  z ja k im i rezu lta tam i 
szkoli i w ychow uje  się, w  jak ich  w arunkach żyje  m łó­
dź.eż szkół zawodowych. Wgląd w  te w arunk i, pomoc 
i  in terw encja  we w łasnym  zakresie, gdy to jest moż­
liw e, spowodowanie pomocy i  in te rw e n c ji czynników  
nadrzędnych lub  czynników  spoza terenu, gdy to jest 
konieczne, należy do zadań rady narodowej jako  gos­
podarza terenu.

3) Rada narodowa jest nie ty lk o  reprezentantką 
swego terenu, lecz również w yraz ic ie lką  interesu ogól- 
nopaństwowego, interesu k lasy robotniczej i  chłopstwa 
pracującego i z tego względu powinna mieć w gląd  w  tak  
ważne zagadnienie, ja k  szkolenie kadr, pow inna mieć 
możność koordynowania tego szkolenia —  uzgadniania 
interesów ogólnopąństwowych z loka lnym i, czuwania 
nad realizacją p lanów  państwowych, pomagania w  ich 
rea lizac ji —  również w  zakresie szkolenia zawodowego.

Fakt, iż adm in istracja szkoln ictwa zawodowego nie 
wchodzi w  zakres prac rady narodowej w p ływ a  ty l ­
ko  n i form ę ustosunkowania się rady do zagadnień 
szkolenia kadr, na form ę i charakter ingerencji w  tych 
sprawach, w  żadnym jednak razie nie pow in ien osła- 
b.ać zainteresowania rady tym i sprawam i.

3. Nowy etap rozwoju szkolnictwa zawodowego
jako przedmiot zainteresowań rad narodowych

Szkolnictw o zawodowe, k tó re  pod względem liczbo­
w ym  rozw ija ło , się bardzo in tensyw nie  od c h w ili w y-1 
Zwolenia k ra ju , weszło z rok iem  szko lnym  1951-52 
w  n iw y  etap rozw oju  w  związku z zasadniczą re fo rm ą 
systemu szkolenia zawodowego, mającą na celu dalszą 
rozbudowę tego szkolenia, podniesienie jego poziomu, 
in tensyfikację  szkolenia i przystosowanie go do potrzeb 
p lanow ej gospodarki narodowej.

Uchwala Prezydium  Rządu z 23 czerwca br. w  spra­
w ie  i  s tro ju  szko ln ictw a zawodowego; dekret z 2 sierp­
nia br. o pracy i  szkoleniu zawodowym m łodocianych 
w  zakładach pracy; wreszcie rozporządzenie Rady M i­
n is trów  z 23.6.51 r. w  spraw ie prowadzenia szko ln ictw a1 
zawodowego oraz zakresu działania Centralnego Urzędu 
Szkolenia Zawodowego, stanowią łącznie całość norm  
praw nych o n iezw ykłe j doniosłości, „które to no rm y po­
w inn y  wzbudzić najżywsze zainteresowanie całego św ia- 
a i jego organów w ładzy -— rad narodowych.

. -Doniosłość wydanych norm  prawnych w yn ika  stąd, 
ze stwarzają one now y zupełnie system szkolenia zawo­
dowego setek tysięcy m łodzieży opuszczającej corocznie 
szkołę podstawową i w ytycza ją  drogi podnoszenia kw a ­
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l i f ik a c ji mas zatrudnionych w  gospodarce socjalistycznej. 
Doniosłość ta w yn ika  również z faktu , że now y system 
szkolenia kadr gospodarczych stwarza w łaściwe podsta­
w y  do zorganizowania szkolenia zawodowego w  sposób 
odpow iadający potrzebom budownictwa socjalistyczne­
go w  naszym k ra ju ; że w  zdecydowany sposób zrywa 
z p rzeżytkam i okresu kapita listycznego w  szko ln ic tw ie  
zawodowym; wreszcie, że o tw iera  przed setkam i tysięcy 
m łodzieży proste, jasne i  powszechnie dostępne drogi 
szkolenia zawodowego, któ re , bez zbędnej s tra ty  czasu, 
szybciej i  lep ie j n iż dotąd, pozwolą m łodzieży uzyskać 
w ysok i poziom k w a lif ik a c ji zawodowych.

Ulowy  system staw ia przed młodzieżą cztery zasadni­
cze drogi szkolenia zawodowego i wejścia do pracy za­
wodowej.

1- Szkolenie zawodowe m łodzieży bezpośrednio w 
zakładach pracy: Przedsiębiorstwa uspołecznione, np.: 
przemysłowe, budowlane, transportowe, handlowe i in ­
ne będą, podobnie ja k  dotąd, przyjm ow ać młodzież. 
Nowością jednak jest, że według przytoczonych na 
wstępie przepisów, na zakłady pracy zostaje nałożony 
obowiązek zorganizowania u siebie planowego szkolenia 
zawodowego, praktycznego i  teoretycznego, zapewnia­
jącego m łodzieży osiągnięcie określonego stopnia k w a li­
f ik a c ji zawodowych. W ykonanie tego zadania pow inno 
być kontro lowane, a w y n ik i szkolenia sprawdzane 
w  drodze egzaminów. Szkolenie zawodowe w  zakładach 
pracy będzie zatem zapewniać m łodzieży osiągnięcie 
k w a lif ik a c ji zaWodowych pełnowartościowych w  okre­
sie czasu, k tó ry  is to tn ie  będzie na to potrzebny: w  okre­
sie z regu ły  krótszym  niż p rze ję ty  mechanicznie z rze­
m iosła cechowego i  stosowany dotąd w  naszym prze­
myśle, rzemiośle i handlu okres trzy le tn iego te rm ina- 
torstwa.

W arunkiem  należytego w ykorzystania  tych w ie lk ich  
możliwości, ja k ie  daje nowy, rac jona lny system szkole­
nia m łodzieży w  zakładach pracy, jest jednak, aby:

a) m in isterstw a gospodarcze jak  na jrych le j zorgani- 
zowały planowe szkolenie praktyczne m łodocianych 
w  zakładach pracy,

b) zakłady pracy w ykaza ły  aktywność w  pozyski­
w an iu  m łodzieży do szkolenia praktycznego u siebie,

c) aby najszersze rzesze rodziców  i m łodzieży do­
ceniały należycie tę  nową, korzystną drogę zdobywania 
k w a lif ik a c ji zawodowych i szeroko ją  w ykorzys tyw a ły .

Uspołecznione zakłady pracy m ają w a run k i po temu, 
aby dobrze w ykonyw ać zadania szkoleniowe, aby sta­
now ić n ie jako w ie lką  sieć szkół praktycznych. Dodać 
tu  również należy, że wejście do zakładu pracy na nau­
kę praktyczną albo do pracy byna jm n ie j n ie  oznacza 
bziś zamknięcia sobie drogi lub  zrezygnowania z dalszego 
kształcenia się na wyższych szczeblach. Szeroka sieć 
szkół w ieczorowych dla pracujących —  szkół zarówno 
Ogólnokształcących, ja k  i  szkół średnich technicznych 
1 ekonomicznych —  jako  też sieć szkół korespondencyj­
nych —i  wreszcie szkoły wyższe dla pracujących — 
um ożliw ia ją  chętnym  dalsze kształcenie się bez o d ry ­
wania ich  od pracy.

2. D rugą na jbardz ie j masową drogę szkolenia zawo­
dowego robo tn ików  w ykw a lifikow an ych  st-.nowić będą 
zasadnicze szko ły zawodowe, dw uletn ie, przeznaczone 
d la  m łodzieży, k tó ra  ukończyła szkołę podstawową 
i  osiągnęła 14 ro k  życia. G łów nym  zadaniem tych  szkół, 
k tó re  dawać będą młodzieży, przed wejściem  do pracy 
zawodowej, pełne wyszkolenie zawodowo -  teoretyczne 
i  praktyczne —  jest szkolenie rezerw  roboczych przede

wszystkim  dla budowanych w  okresie P lanu 6-letniego 
now ych ’ zakładów przemysłowych, szkolenie dla uzupeł­
nienia potrzeb kadrow ych zakładów ju ż  istn ie jących, 
rozszerzenie, w  oparciu o własne w arszta ty szkół, szko­
len ia na tereny, na k tó rych  nie ma dostatecznej ilości 
zakładów przem ysłowych i na k tó rych  funkc je  szkolenia 
m usi w ykonyw ać szkoła zawodowa.

Zasadnicze szkoły zawodowe, wyspecjalizowane, zao­
patrzone we własne w arszta ty szkolne, wykorzystu jące 
w  niezbędnych przypadkach na podstawie specjalnych 
um ów  m ożliwości szkoleniowe fa b ryk  i  kopa ln i, będą 
dawać absolwentów o w ysokim  poziomie przygotowania; 
k tó rzy  w  k ró tk im  okresie czasu po ukończeniu s2k o ly  
będą m og li w  fabryce czy w  kopa ln i dojść do pełnych 
k w a lif ik a c ji robotniczych.

Zasadnicza szkoła zawodowa jest- szkołą nowego ty ­
pu, jedno litą , wyspecjalizowaną, dostosowaną do w y ­
magań współczesnego przemysłu, utworzoną w  drodze 
reorganizacji, na bazie przestarzałych dotychczasowych 
typów  szkół przemysłowych, publicznych średnich szkół 
zawodowych, g im nazjów  i liceów  I  stopnia. Szkoła ta, 
po osiągnięciu wyznaczonego poziomu organizacyjnego’ 
i  naukowo-wychowawczego, zdolna będzie p raw id łow o  
zaspokajać potrzeby kadrowe przem ysłu socjalistycz­
nego.

3. Trzecią drogę szkolenia robo tn ików  stanow i 
szkoła przysposobienia zawodowego o k ró tk im , bo od 4 
do 11 miesięcy trw a jącym  okresie szkolenia. Jest to typ  
szkolenia liczbowo m niej masowy od dwóch w ym ien io ­
nych poprzednio, ale społecznie ważny. Szkoła ta u ła t­
w i zdobycie przygotowania zawodowego m łodzieży 
w  w ieku  od 16 la t w  górę, k tó ra  po w y jśc iu  ze szkoły 
podstawowej n ie  tra f iła  na naukę ani do zakładu pracy, 
ani do szkoły. Będzie to g łów nie  m łodzież z ośrodków 
oddalonych od zakładów przemysłowych, k tó re j szkoła 
u ła tw i wejście do przemysłu.

Od dotychczasowych szkół przysposobienia przem y­
słowego szkoła ta różni się w yraźną specjalizacją zawo­
dową i w iększym  położeniem nacisku na praktyczną 
stronę szkolenia.

W szystkie trz y  omówione typ y  szkolenia robotn ików  
w ykw a lifikow an ych  są równorzędne, spełniają jedno za­
danie, stanowiąc różne drog ; jego rea lizacji dla objęcia 
szkoleniem ja k  najw iększej liczby młodzieży. Uzu­
pełnieniem  każdej z tych dróg, dalszym etapem szkole­
n iow ym , będzie szkolenie i doskonalenie w  trakcie  pracy 
zawodowej w  zakładzie pracy, dopełniane odpow iednim i 
kursam i. To podwyższanie k w a lif ik a c ji załóg robo tn i­
czych, prowadzone już u nas w szerokiej skali, będzie 
się n ie w ą tp liw ie  dale j intensywnie  rozw ijać i doskona­
lić, gdyż należy ono do obowiązków zakładów pracy, 
obowiązków w ynika jących  z należytego pojmowania no­
wego, socjalistycznego stosunku do pracy i do robotn ika.

4. C zw artą wreszcie drogą szkolenia zawodowego, 
społecznie zrównaną z trzema poprzednio w ym ien iony­
m i, a program owo odmienną, jest szkolenie p racow ni­
kó w  technicznych średnich k w a lif ik a c ji. Nowe techn i­
kum  zawodowe, oparte na podbudowie 7 klas szkoły 
podstawowej, jako techn ikum  przemysłowe 4-letnie, 
a jako  ekonomiczne —  3-letnie, również ja k  poprzedmo 
omówione typ y  szkolenia zawodowo wyspecjalizowane

• i  o in tensyw nym  program ie szkolenia, pow inny dać 
absolwentów dobrze przygotowanych do pracy. Tech­
n iku m  zawodowe wchodzi w  miejsce licznych dotych­
czasowych typów  szkolenia technicznego i ekonomicz­
nego (tzw. licea przemysłowe i  zawodowe I I  stopnia),
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ni«  przystosowanych do potrzeb gospodarki socjalistycz­
nej a ze względu na długi, bo 5 do 6 -le tn i okres trw an ia  
nauki, n iepotrzebnie przedłużających okres szkolenia.

Technikum  zawodowe będzie zasadniczo szkołą 
kształcącą młodzież, w  szerokim  jednak zakresie szkoła 
ta, jako  wieczorowa o zmniejszonym wym iarze nauki 
tygodniowej, a przedłużonym  czasokresie nauki, oraz 
jako  szkoła zaoczna, będzie organizowana dla czynnych 
już  robotn ików , um ożliw ia jąc im  zdobywanie w ykszta ł­
cenia technika.

Nakreślone najbardzie j is to tne  cechy charaktery­
styczne nowego systemu szkolenia ka d r wskazują na to, 
że system ten:

a) lik w id u je  cechowe term ina torstw o i  przestarzały 
system tzw. dokształcania zawodowego, a na jego m ie j­
sce wprowadza pełnowartościowe wyspecjalizowane 
szkolenie zawodowe robotn ików  w  szkołach zawodowych 
specjalizujących i  w  zakładach pracy, um ożliw ia jąc 
podniesienie poziomu tego Szkolenia i  zwiększenie jego 
liczbowego i  terenowego zasięgu;

b) określa obowiązki uspołecznionych zakładów 
pracy w  zakresie szkolenia i pozwala na znacznie lep­
sze, n iż dotąd, wykorzystanie  w  tym  zakresie możliwości 
zakładów  pracy;

c) zryw a z nieuzasadnioną mnogością fo rm  szkole­
nia zawodowego, z przerostam i w  czasokresach i  orga­
n izac ji szkolenia, z „ogólnozawodowością“ , a raczej b ra­
k iem  należytego „uzawodow ienia“  tego szkolenia, wiąże 
ściśle nowe fo rm y  szkolenia z życiem gospodarczym, 
z socja listycznym i zakładam i pracy, z problem atyką za­
wodową i  społeczną, k tó rą  żyje klasa robotnicza;

d) szeroko i  w  sposób wyraźnie  skonkretyzowany 
stawia sprawę planowego szkolenia zawodowego i  w y ­
chowania oraz podnoszenia k w a lif ik a c ji robotn ików  
przem ysłowych —  członków k lasy robotniczej budu ją­
cej socjalizm;

e) zbliża wszystkie fo rm y  szkolenia zawodowego do 
najszerszych mas pracujących, do najszerszych mas 
młodzieży, konkretyzu je  to  szkolenie pod względem 
program owym , staw iając jako  jeden z podstawowych 
w arunków  zapewnienie szkolonym określonego rodzaju 
i  stopnia k w a lif ik a c ji zawodowych.

Dotychczasowe szkoln ictwo zawodowe znajduje się 
w  fazie przeorganizowania go, wprowadzenia w  nowe, 
ustabilizowane ram y ustrojowe, w ypełn ian ia  procesu 

szkolenia nową treścią zawodową i  ku ltu ra ln ą  oraz 
nową treścią wychowania socjalistycznego w  oparciu 
o nowe program y. Jest to proces, k tó ry  wymaga pew­
nego czasu do jego rea lizacji, proces rodzący trudności, 
k tó re  należy oceniać w  św ietle  w ie lk ich  i w yraźn ie  
określonych zadań stojących przed szkolnictwem  zawo­
dowym.

Realizacja nowego systemu szkolenia, wypełnien ie 
dotyczących go uchwał Rządu Polski Ludowej, wymaga 
m ob ilizac ji ja k  najszerszych w ys iłków  i  to  zarówno 
adm in is trac ji szkoln ictwa zawodowego ja k  i  czynni­
ków  społecznych, w  tym  zaś przede wszystkim  rad na­
rodowych.

4. Szczegółowe zadania rad narodowych w  zakresie 
szkolenia zawodowego

Szczegółowe zadania rad narodowych w  zakresie 
szkolenia można by, na tle  re fo rm y  systemu tegoż 
szkolenia, sform ułow ać następująco:

a) Sprawy re k ru ta c ji uczniów.

Spraw y re k ru ta c ji uczniów  do szkolenia zawodowego 
pow inny być przedm iotem  zainteresowania rad  narodo­
wych. Chodzi tu  o pomoc w  w erbunku kandydatów  do 
szkół szczególnie ważnych dla gospodarki narodowej,

’ ja k  szkoły przem ysłu węglowego, 0 zapewnienie dosta­
tecznego nap ływ u  kandydatów  do szkół kształcących 
robotn ików , o skierowanie do szkół przem ysłowych 
dziewcząt. A  z punktu  w idzenia potrzeb szkoleniowych 
terenu o w łaściwe pokierowanie do szkolenia m łodzie­
ży robotniczej i  dzieci, chłopstwa pracującego, zapew­
nienie te j m łodzieży miejsca w  szkołach, w  p rzyp ad łych  
koniecznych miejsca w  internatach i  bursach.

Pomoc rad narodowych w  w erbunku m łodzieży do 
szkół zawodowych nie jes t dotąd zorganizowana, a po­
moc ta jest niezbędna. Bez te j pomocy n ie  rozw iąże 
się np. tak ważnego dla gospodarki narodowej p rob le ­
mu, ja k  zapewnienie dostatecznego dop ływ u m łodzieży 
do szkół przemysłu węglowego. Jest to zadanie ważne 
dla rad narodowych w  całym  k ra ju , tak  w  w o je ­
wództw ie ka tow ick im , ja k  w  rzeszowskim, lubelskim , 
b ia łostockim  czy innych. Okazuje się rzeczą niezbędną, 
aby rady  narodowe znały rezerw y młodzieżowe swoich 
okręgów i to  n ie  ogólnie, a poszczególnie w edług naz­
w isk i  adresów i  m og ły  w yw ie rać w p ły w  na w y typ o ­
wanych kandydatów, k ierow ać ich do szkolenia i  p racy 
według potrzeb. Trzeba dalej, aby np. rady  narodowe 
in teresow ały się tym , jak , spraw ują  się w  szkołach węg­
low ych w ytypow an i kandydaci, ja k  kończą naukę, ja k  
pracują  w  przemyśle w ęglow ym  po ich ukończeniu. Za­
interesowanie tym  ta k  ważnym  problemem, pow inno 
pójść jeszcze dalej —  w  k ie runku  pewnej op iek i i  pomo­
cy dla rodzin kandydatów, k tó rych  skierowano do 
szkół i  do pracy w  przemyśle węglowym .

M ów im y tu  o pomocy rad narodowych w  re k ru ta c ji 
kandydatów  do szkolenia i  pracy w  przemyśle węglo­
w ym  z uwagi na masowość tejże re k ru ta c ji, a le  zagad-: 
m enie to jest szersze. Spraw y re k ru ta c ji kandydatów  do 
szkolenia zawodowego i  pracy zawodowej n ie  będą mo­
g ły  być należycie rozw iązywane bez pomocy rad narodo­
wych r niezbędne jest nastaw ienie się rad na pomoc w  
ty m  zakresie —  w  interesie m łodzieży i  w  interesie życia 
gospodarczego. Przed radam i narodow ym i m usi stanąć 
zagadnienie terenowych b ilansów roczn ików  młodzieżo­
w ych i  udziału w  k ie row an iu  m łodzieży do szkolenia 
i  pracy zgodnie z potrzebam i gospodarki p lanowej.

b) Zagadnienie warsztatów  szkolnych.

N ow y system szkolenia zawodowego k ładzie w ie lk i 
nacisk na rozbudowę w arsztatów  szkół zawodowych 
i  podniesienie poziomu oraz in tensyfikac ję  procesów; 
szkolenia w  tych warsztatach. W arsztat —  to  lo ka l1,- 
maszyny, m ateria ły . P rzyk łady  świadczą o tym , ja k  
skuteczna może być pomoc rady  narodowej in teresu ją­
cej się sprawą zapewnienia szkole zawodowej warszta­
tów  Pomoc dla szkół zawodowych w  rozbudow ie w a r­
sztatów pow inna stać się powszechną troską rad  naro-i 
dowych z uwagi na wagę oraz masowość tego zagadnie-t 
nia. Masowe szkolenie robotn ików , postawione w  no­
w ym  systemie, n ie  da się bez te j pomocy należycie 
rozwiązać.
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c) Spraw y lokalowe szkół i  in ternatów .

Szybki rozw ój szkół zawodowych, duży nap ływ  
uczniów, wzmagające się potrzeby życia gospodarczego 
na ka d ry  gospodarcze spowodował w ie lk ie  trudności 
loka low e w  szko ln ic tw ie  zawodowym i przeciążenie lo­
k a li szkolnych młodzieżą. Sprawa ta wymaga bacznego 
w glądu rad narodowych, wglądu, k tó ry  n ie jednokrotn ie  
może być, a ja k  dowodzą przykłady, isto tn ie  bywa sku- 
eczny i  prowadzi do zdobycia dla szkół zawodowych 
odatkowych loka li na pomieszczenie szkół, warszta- 
ow> in terna tów , na m ieszkania nauczycielskie. Jednym 

z zagadnień jest tu  sprawa równom iernego podziału 
przestrzeni loka low ych pomiędzy szkoły zawodowe 
1 ogólnokształcące.

d) Opieka i  kon tro la  społeczna nad szkołam i zawo­
dow ym i i in te rna tam i tych szkół.

Jakko lw iek  szkoły zawodowe nie są adm in is tracy j­
n ie  podporządkowane radom narodowym, jednakże w 
bardzo licznych przypadkach pomoc rad jest dla szkół 
niezbędna. Dlatego rady pow inny interesować się po­
trzebam i szkół zawodowych, zlecać dyrektorom  szkół 
in form ow anie  się o tych potrzebach, rozpatrywać je  
1 nieść szkołom pomoc czy to w  sprawach gospodarczych, 
CZy też w  sprawach organizacyjnych. Rady narodowe 
pow inny też, jako  gospodarz terenu, wglądać w  gospo­
darkę szkół, w arszta tów  szkolnych, w  sposób prowadze- 
n.a in ternatów , zaznajamiać się ze stanem wychow aw ­
czym w  szkołach zawodowych, in ternatach i wspólpraco- 
Wac! z dyrekc jam i szkół i  w ładzam i nadrzędnym i w  k ie - 

on u podnoszenia poziomu wychowawczego i  zwalcza- 
j la-?  Jawów ujemnych. Podobnego wglądu wym agają też 
narod111̂  Robotn ika“ . Wzmożenie czujności rad
iach ° Wyck w  zakresie op iek i wychowawczej w  szko- 
w  n  aw®dowych, w  in ternatach szkół zrwodow ych

t a r t z o T k u t e ^ n f 80 R ° bC>tnika“  m ewątPliw ie  okaże « «

e> Szkolenie m łodocianych w  zakładach pracy.

N ow y system szkolenia wprowadza jako  form ę ma­
sowego szkolenia zawodowego indyw idua lne  i  zespoło­
we szkolenie praktyczne w  p rodukc ji, w  zakładach 
Piacy. N iew ą tp liw ie  i  ta droga szkolenia stanie się

punktem  zainteresowania rad  narodowych, k tó re  zechcą 
in form ow ać się: w  ja k im  zakresie i  w  ja k i sposób za- 
k łady  pracy rea lizu ją  odnośne przepisy, jaką  ro lę  
w  szkoleniu młodzieży odgrywa droga szkolenia p rak­
tycznego, w  szczególności zaś, ja k  organizują to szkole­
nie mniejsze zakłady pracy, spółdzielnie wytwórcze, 
handel uspołeczniony.

f) Koordynacja spraw szkolenia na terenie adm in i­
strowanym  przez radę narodową.

Po zrealizowaniu nowego podziału adm in istracyjne­
go szkoln ictwa zawodowego, co nastąpi w  te rm in ie  
1 stycznia 1952 r., podział ten w  ska li w ojewódzkie j — 
będzie dość różnorodny; będą istnieć szkoły zawodowe 
Centralnego Urzędu Szkolenia Zawodowego, szkoły n ie­
mal wszystkich m in is terstw  Tu należy zauważyć:

^  będzie p row adził szkoły zasadnicze zawo­
d y  e i przysposobienia zawodowego szkolące robo tn i­
ków masowych specjalności;

2) m in isterstw a gospodarcze będą prowadzić jako 
szkoły specjalne technikum  zawodowe dla swoich potrzeb 
oraz n iektó re  szkoły szkolące robotn ików  specjalności 
mema nowych, specjalnie w  n iew ie lk ie j ilości występu­
jących w  danym resorcie.

Szkoły m in is te rs tw  gospodarczych będą podlegać 
nadzorowi pedagogicznemu CUSZ, a więc w  w oje­
wództwach dyrekcjom  okręgowym  szkolenia zawodowe­
go. P raktycznie  zatem przedstaw icie lem  szkoln ictw a 
zawodowego wobec w oj. rady  narodowej1 może być dy­
rekcja okręgu szkolenia zawodowego, co nie przeszka­
dza, ze rady narodowe, według swego uznania, mogą 
kontaktować się ze w szystkim i m in is terstw am i p row a­
dzącymi odpowiednie szkoły.

Poza sferą działania Centralnego Urzędu i  d y re kc ji 
okręgowych szkolenia zawodowego pozostają szkoły za­
wodowe M in isterstw a Rolnictwa, M in is terstw a P.G.R., 
Leśnictwa, Zdrow ia, K u ltu ry  i Sztuki.

Zagadnienia szkolenia ka d r gospodarczych z uwagi 
na ich rozm iar i  znaczenie pow inny być włączone do 
zakresu działania kom is ji ośw ia ty i k u ltu ry . Dla zapew­
nienia sprawom  szkolenia zawodowego odpowiedniego 
miejsca w  pracach rad narodowych, spraw y te i  zw ią­
zane z n im i prace pow inny być odpow iednio zaplano­
wane na szczeblu w ojew ódzkim  i  na szczeblach pow ia­
towych.

M. MJŁECKI

Poświęcić w ięcej u w ag i św ietlicom
. Na odpraw ie robo ize j ak tyw u  propagandy, k u ltu ry  
i  -sportu zarządów wojewódzkich Zw iązku Samopomocy 
Chłopskiej i  Zw iązku M łodzieży Polskie j sekretarz ge­
nera lny  ZSCh ob. M. Jaw orski sprecyzował, w  im ien iu  
Zarządów G łównych obu organizacji, zadania ogn iw  do­
łow ych  ZSCh i ZM P na odcinku w iązania ich pracy 
ku ltu ra lno -ośw ia tow e j z radam i narodowym i.

Otoz organizacje te, jako  gospodarze 9.390 św ie tlic  
w ie jsk ich  domagają się, by gm inne rady narodowe w 
w iększym  niż dotąd stopn iu  in teresow ały się i zajmo­
w a ły  wspólnie z ZSCh i ZM P pracą ku ltu ra lno -ośw ia - 
tęwą. Chodzi tu  zwłaszcza o opiekę ideologiczną i orga- 
n izacyjną, ja k  rów nież o pomoc m ateria lną  i  adm in i­

s tracyjną  ze strony rad narodowych dla św ie tlic  i  ludo­
wych zespołów sportowych.

Został w ysun ię ty p ro jek t, aby organizacyjną formą 
współdziałania rad  naiodow ych z organizacjam i by ły  
wspólne zebrania przedstaw icie li p rezydiów  tych  rad. 
oraz ich w ydzia łów  lub  re fe ra tów  ośw iaty i ku ltu ry  
z członkam i prezydiów, organizacji ZSCh i ZM P odpo­
w iedz ia lnym i za pracę ku ltura lno-ośw ia tow ą. Zebrania 
tak ie  pow inny się odbywać p rzyna jm nie j raz na k w a r­
ta ł, a to w  celu przeprowadzenia analizy prac ubiegłego 
kw arta łu , przedyskutowania niedociągnięć i  ich p rzy ­
czyn oraz ustalenia p lanu pracy na przyszły kw a rta ł.
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In ic ja tyw a  ZSCh i ZMP jest godna podchwycenia 
i  zastosowania w  praktyce. Proponowane zebrania to  
'jeszcze jedna dobra, trw a ła  form a powiązania rady  na­
rodowej z działalnością organizacji masowych.

Do proponowanego składu zebrania, k tó re  omawiać 
będzie sprawy oświaty, k u ltu ry  i  sportu, w yda je  się 
słuszne dodanie także przedstaw iciela kom is ji ośw iaty 
i  ku ltu ry .

Co należy omówić na tak im  zebraniu?

W pierwszym  rzędzie stan św ie tlic : ja k  poszczególne 
św ietlice pracują, czy organizacje - gospodarze dosta­
tecznie się n im i opiekują, czy w  św ietlicach is tn ie ją  ze­
społy, ja k  te zespoły pracują itp . K ry tyczna  i  sam okry- 
tyczna analiza działalności św ie tlic  pow inna prowadzić 
do konkretnych decyzji o przy jęc iu  nowych fo rm  pracy 
i  ulepszenia istniejących.

B rak opieki nad przeważającą ilością św ietlic  nasu­
wa wniosek, że przede wszystkim  za w in iły  tu  gminne 
rady narodowe, k tó re  —  jako gospodarze na swoim  te­
renie — mają obowiązek ńie ty lkc  interesowania się 
pracą ku ltura lno-ośw iatow ą, ale aktywnego organizo­
wania te j pracy. Tymczasem, w  praktyce, okazuje się, 
że ty lko  nieliczne gminne rady narodowe robią coś na 
tym  odcinku. Ciekawe dane w  te j spraw ie zebrał Za­
rząd G łów n j ZSCh przeprowadzając lustrację  135 św ie t­
l ic  położonych w  powiatach: Czarnków, Dębica, Iława, 
Płońsk i  Ostrołęka. Otóż 60% spośród tych z lustrow a­
nych św ietlic, to św ietlice n ieaktywne, k tó re  zapełniają 
się ty lk o  przy okazji zabawy tanecznej i  zebrań gro­
madzkich.

Jeżeli do tych  60% n ieaktyw nych  św ie tlic  dodamy 
23% św ie tlic  działających słabo, to wówczas w idzim y, 
ja k  naglące jest spowodowanie, by problemem św ie tlic  
za ję ły  się prezydia gm innych rad narodowych i  kom isje  
oświ ity  i k u ltu ry  GRN.

M ate ria ły  po lustracyjne wskazują, że ty lk o  w  19 
św ietlicach na 135 stwierdzono oddzia ływanie rad na­
rodowych na pracę św ietlicy. N ic więc dziwnego, że 
p iz y  tak słabym  zainteresowaniu sprawą św ie tlic  ty lk o  
17% zlustrowanych św ie tlic  pracuje dobrze. Św ietlice 
dobrze pracujące mają oparcie w  aktyw nym  kole gro­
m adzkim  ZSCh i ZMP, korzysta ją z pomocy rady na­
rodowej i  nauczycielstwa.

Tak, ja k  z jednej strony dobrze prowadzona praca 
k ó ł gromadzkich ZSCh i ZM P prowadzi do dobrej pracy 
św ie tlicy, tak z d rug ie j s trony troska o św ietlicę ze 
s trony GRN będzie pobudzała te koła do organizowania 
p racy ku ltura lno-ośw ia tow ej i ideologicznej w  św ietlicy. 
Na zebraniu przedstaw icie li gm innej rady narodowej 
z organizacjam i ZSCh i  ZM P trzeba omówić fo rm y  pra­
cy św ietlicow ej.

Is tn ie ją  dw ie zasadnicze g rupy  prac św ietlicow ych: 
prace oświatowe i artystyczno - w idowiskowe. Zwrócić 
w ięc należy uwagę czy w  św ie tlicy  is tn ie ją  oba te dzia­
ły  pracy.

Ponieważ P lan 6 -le tn i staw ia przed ro ln ic tw em  ■ za­
danie zwiększenia p rodukcji, bardzo ważne jest popie­
ran ie  zespołów samokształcenia rolniczego, W I  k w a r­
tę le br. is tn ia ło  ty lk o  4.566 tak ich  zespołów. Porów ­
nując tę cyfrę  z ilością 9.390 św ietlic , stw ierdzam y, ż.e 
zespoły samokształcenia rolniczego nie is tn ie ją  nawet 
w. połow ie św ie tlic  Oczywiście od formalnego, istn ienia 
do rzeczyw istej pracy, jeszcze, bardzo da leko  A na lizu ­
jąc pracę św ietlic , zebranie p rzedstaw ic ie li rady narodo­

w ej i  o rganizacji musi brać pod uwagę n ie  samo is tn ie ­
nie, lecz konkretną  pracę zespołów.

Lustrac ja  ZSCh stw ierdziła , że na 135 św ie tlic  ty lk o  
w  29 uczestnicy św ie tlic  wspólnie czyta ją i om aw ia ją  
a rty k u ły  rolnicze.

To także mało. Trzeba w ięc spowodować, by pow ­
staw ały nowe zespoły samokształcenia rolniczego, a ze­
społy istniejące pracow ały i  śmielej stosowały w  p ra k ­
tyce nowe metody upraw y ro li, hodow li bydła  itp., trze ­
ba, ażeby w  w iększej ilości św ie tlic  dyskutowano za­
gadnienia fachowe z prasy rolniczej.

Prócz zespołów samokształcenia rolniczego w  św iet­
licach pow inny istn ieć zespoły dobrego czytania i zespo­
ły  Wszechnicy Radiowej. Według danych z I  kw . br. 
w  św ietlicach w ie jsk ich  istn ia ło  4.000 zespołów dobrego 
c iy ta n ia  i  1618 zespołów Wszechnicy Radiowej.

Organizatorzy pracy św ietlicow ej muszą pamiętać, 
że w alka z analfabetyzmem  nie kończy się z chw ilą  
złożenia egzaminów przez byłyeh analfabetów, lecz 
trw a  także później, chodzi bow iem  o ugruntowanie 
umiejętności czytania i  pisania i rozszerzenia ogólnych 
wiadomości b. analfabety. W tym  w łaśnie celu tw o rzy  
się zespoły dobrego czytania. Trzeba starać Się o ob ję ­
cie ty m i zespołami ja k  najw iększej ilości analfabetów, 
czuwając równocześnie nad doborem le k tu ry .

Ważną pozycję w  pracy św ietlicow ej zdobywa sobie 
gazetka gromadzka. Spośród zlustrowanych św ie tlic  25 
m ia ło już gazetki mówiące o życiu i  walce m ało i  śred- 
n .orolnych chłopów.

Fraca artystyczno-w idow iskow a, ze względu na swą 
atrakcyjność cieszy się dużym powodzeniem. "W św iet­
licach w ie jsk ich  is tn ie je  4170 zespołów teatra lnych, 1640 
chórów, 525 zespołów muzycznych i 1365 tanecznych. 
Zespoły artystyczno-w idow iskow e pociągają młodzież 
i n ie  ty lko  młodzież. G łówne zadanie na ty m  odcinku 
sprowadza się przeto do czuwania nad w łaściw ym  re ­
pertuarem  1 zapewnieniem fachowej pomocy w  postaci 
k ie row n ików  chórów, k ie row n ików  zespołów te a tra l­
nych, muzycznych i  tanecznych. Gminne rady narodo­
we będą tu  m ia ły  z pewnością duże trudności na tu ry  
finansowej. Po prostu budżet GRN n ie  p rzew idu je  sum 
na opłacanie ins tru k to ró w  dla św ietlic . D latego też ze- 
Lranie przedstaw icie li GRN, ZSCh i ZM P musi się za­
stane w ić, ja k  „sposobem gospodarczym“  zapewnić 
św ietlicom  fachową pomoc.

Również rem onty św ietlic , zakup m ebli itp . w yd a tk i 
muszą być częściowo pokrywane z funduszów społecz­
nych zdobytych pracą przez uczestników św ie tlicy , lub  
udzielonych św ie tlicy  przez gromadę.

*

Bardzo ważny jest również odcinek k u ltu ry  fizycz­
nej. Na zebraniach, o k tó rych  była  mowa w yżej, nale­
żałoby przedyskutować sprawę działalności i  rozw oju 
ludowych zespołów sportowych. Gm inne rady  narodowe, 
ja ko  gospodarze swoje j gm iny, muszą się czuć odpo­
w iedzia lne za rozw ój sportu, za jakościow y i ilośc iow y 
wzrost LZS-ów .

Troska o zapewnienie LZS-om  terenu na boiska, po­
moc w  uzyskaniu ins tru k to ra  i sprzętu sportowego, to  
spraw y nie przekraczające realnych m ożliwości prezy­
d ium  . GRN.

D la referow ania  spraw  sportu  wydaje, się słuszne 
zaproszenie na zebrania k ie row n ika  LZS -y , Przedysku­
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tow anie  jego sprawozdania przez obecnyc.1 na zebraniu 
przedstaw ic ie li GRN i  organizacji, w ytkn ięc ie  błędów 
i  ułożenie p lanu pracy pow inno stworzyć dobrą podsta­
wę do działalności w  następnym kw arta le .

• '

W yrw an ie  w si z zacofania odbywa się zarówno przez 
postęp gospodarczy ja k  i  ku ltu ra ln y . Przytoczone c y fry  
wskazują, ją k  w ie lk ie  są zaniedbania na odcinku św iet­

lic  w iejskich, a przecież świetlice, obok szkół, muszą się 
stać ogniskam i k u ltu ry . Gminne rady narodowe w  w ie­
lu  jeszcze wypadkach nie chcą o tym  pamiętać, bo w y ­
godnie jest nie troszczyć się o lokale, o opał itp . Tam, 
gdzie istn ie je  taka wygodna „neutra lność“  GRN-ów, m u- 
s. ona ulec g runtow ne j zm ianie na korzyść ścisłej współ­
pracy z organizacjam i ZSCh i ZMP. Troska o rozwój 
k u ltu ra ln y  gm iny, to znaczy także o św ietlice i  sport 
na wsi, to nie nowa akcja, to jeden z podstawowych 
sta łych obowiązków rad narodowych.

Mgr CZESŁAW BIELECKI
N acze ln ik  W ydz ia łu  

w PKPG

Rola i za d a n ia  organów  rad  narodow ych przy  
op racow yw an iu  terenow ych p lan ów  

gospodarczych na  rok 1952
W  pierwszej połow ie  sierpnia br. organa wojewódz­

k ich  rad narodowych (wojewódzkie kom isje p lanowania 
gospodarczego i w ydz ia ły  p rezydium  Woj. R. N.) zapo­
czątkow ały prace w  terenie nad planam i gospodarczy­
m i na rok  1952.
) _ Fakt ten o tw ie ra  następny etap w rozw oju  planowa­
nia terenowego, k tó re  w  pe łn i zastosowano po raz p ie r­
wszy w  Polsce Ludow ej dopiero rok  tem u —  po w pro ­
wadzeniu ustawą z dnia 20.I I I .  1950 r. terenowych orga­
nów  jed no lite j w ładzy państwowej. W ydaje się, że słusz- 
n e i  celowe będzie w  zw iązku z tym  omówienie 
i  ̂ podkreślenie ważniejszych zagadnień z zakresu tego 
Planowania, w  szczególności dotyczących jego is to ty  i ce- 
ow oraz ro li i  zadań organów w ładzy terenowej na od- 

Cln u Przeprowadzonych obecnie prac nad te renow ym i 
p lanam i gospodarczymi na rok 1952.

1. Istota i znaczenie planowania terenowego

Na Kongresie Zjednoczeniowym  P a rtii Robotniczych 
■Prezydent B ie ru t w  referacie sw ym  w  dniu 15.XII.1948 r. 
m. in . pow iedzia ł: „N iem n ie j doniosłą ro lę  w  naszym 
systemie dem okracji ludow ej mogą i pow inny pełn ić te ­
renowe rad y  narodowe jako  szkoły adm in istrac ji, kon­
t ro l i  i  p lanowania, a w ięc podstawowych fu n k c ji rządze­
n ia “ .
.’/  Powołane ustawą z dnia 20 .III 1950 r. rady  narodowe 
ja  o organa jed no lite j w ładzy państwowej k ie ru ją  na 
swym  terenie w  oparciu  o zasadę centra lizm u demokra­
tycznego sprawam i państw ow ym i. W  ustro ju  socja lis ty­
cznym i  w  u s tro ju  państw dem okracji ludowych, budu­
jących socjalizm, n ieodłącznym  elementem tego k ie row a- 
rra , rządzenia jest ja k  podkreślił, na Kongresie 
Zjednoczeniowym  Prezydent B ie ru t —  planowanie czyli 
planowe k ie row an ie  procesami gospodarczymi.

Planowanie terenowe jako  jeden z g łównych postu­
la tów  p lanowania socjalistycznego zapewnia radom na­
rodow ym  udzia ł w  rozstrzyganiu zagadnień gospodar­
czych, dotyczących danego obszaru (województwa, po­
w ia tu ), stanow i w ięc jedną z ich „podstawowych fu n k c ji 
rządzenia“  w  terenie. Zagadnienie to  wym aga specjal­
nego podkreślenia, gdyż wyczuwa się jeszcze n iek iedy 
W terenie  pewne niedocenianie znaczenia planowania

i niedostateczne rozum ienie swej ro li i  zadań na tym  
odcinku przez n iektóre  organa rad narodowych.

Udział rad narodowych w  rozstrzyganiu zagadnień 
gospodarczych wyraża się w  3 form ach *).

1) rady narodowe p rzy pomocy swoich organów opra­
cowują i ostatecznie ustala ją  w  ramach planu ogólno- 
państwowego terenowe p lany gospodarcze w  zakres e 
gospodarki podporządkowanej w łaściwości rad oraz kon­
tro lu ją  wykonanie (realizację) tych planów;

2) organa rad op in iu ją  . w  zakresie przew idzianym  
przepisami p ro je k ty  n iektó rych  planów  opracowywa­
nych „cen tra ln ie “ , t j.  przez jednostki gospodarcze, n ie­
powiązane organizacyjn ie  z radam i narodow ym i —• 
z punktu  w idzenia rozw oju  danego obszaru;

3) rady narodowe mają prawo zgłaszania wniosków  
i  postulatów  do w ładz naczelnych w  stosunku do wszy­
s tk ich  zagadnień gospodarczych, dotyczących danego ob­
szaru —  celem zapewnienia p raw id łow ego rozw oju  gos­
podarki poszczególnych obszarów.

Istota p lanowania terenowego polega na tym , że rady 
narodowe, jako  gospodarz terenu, znający jego potrzeby 
i  możliwości, biorąc udział w  rozstrzygam u zagadnień 
gospodarczych na swych terenach, m ają najlepszą moż­
ność dopilnowania, aby każdy obszar Państwa ro zw ija ł 
się p raw id łow o, t j.  zgodnie z założeniami gospodarki 
socjalistycznej.

Jakie  to są założenia?
W  gospodarce planowej obowiązuje zasada socja listy­

czna rozmieszczenia s ił w ytw órczych i urządzeń usłu­
gowych, k tó ra  stawia, jako  główne, następujące za­
dania:

zbliżenie przemysłu do źródeł surowca, 
likw id a c ję  dysproporcji w  rozw oju  gospodarczym 
i  k u ltu ra ln y m  poszczególnych obszarów Państwa,

' likw id a c ję  przeciw ieństw  między miastem i wsią,
—  wzmocnienie obronności socjalistycznego Państwa.

• Znaczenie te j zasady i  konieczność planowej l ik w i­
dac ji n ierównom ierności w  rozw oju  gospodarczym i k u l­

1 *) w artykule niniejszym zgodnie z tytułem z uwagi na
szczupłość miejsca omawiam szczegółowiej jedynie pierwszą 
formę udziału rad narodowych w  planowaniu terenowym. .
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tu ra lnym  poszczególnych obszarów k ra ju  podkreślał już 
Engels („A n ty -D iih r in g “ , w yd. „Książka“  —  1948) s tw ie r­
dzając:

„T y lko  społeczeństwo zdolne do harmonijnego u ru ­
chomienia swych s ił wytw órczych w  m yśl jednego p lanu 
ogólnego jest w  stanie ta k  je  zorganizować, że będzie 
m ożliwe rozmieszczenie w ie lk ie j p rodukc ji całkow icie 
zgodne z rozwojem  tego społeczeństwa oraz zachowaniem 
i  rozwojem  pozostałych elementów p rodukc ji“ .

Ekonomika socjalistyczna zrywa całkow icie z kap ita ­
lis tycznym  podziałem k ra ju  na okręgi przemysłowe i ro l­
nicze, okręgi rozw inięte gospodarczo i  zacofane. Podział 
ta k i jest typow y w  gospodarce kapita lis tycznej i  w yn ika  
ze sprzeczności kapita lizm u, po k tó rym  mamy tak sm ut­
ne dziedzictwo u  nas w  Polsce.

Ekonom ika socjalistyczna stawia za zadanie:
— uprzemysłowienie wszystkich obszarów Państwa,
—  m ożliw ie ja k  najwszechstronniejszy rozwój każ­

dego obszaru Państwa.
W myśl tych założeń każdy obszar Państwa (woje­

wództwo, powiat) pow inien być rejonem  produkcyjno- 
konsumcyjnym, posiadać rozw inięte ro ln ic tw o  i inne 
dzia ły (gałęzie) gospodarki, w  szczególności w  sposób do­
stateczny dla zaspokojenia potrzeb m ateria lnych i  k u l­
tu ra lnych  mas pracujących na ty m  obszarze. W ynika 
stąd, że w  gospodarce socjalistycznej wszystkie okręgi 
stają się okręgami przem ysłowo-ro ln iczym i bądź ro ln i­
czo-przemysłowymi.

Z w róc ił uwagę na to  Józef S ta lin  na X V II  Zjeździe 
WKP(b) mówiąc m. in. (J. S ta lin  „Zagadnienia len in iz- 
m u“ , wyd. „Książka i  Wiedza“  —  1949 r. str. 459): 
„Przede wszystkim  trzeba mieć na uwadzę, że dawny 
podział naszych obwodów na przemysłowe i  rolnicze już 
się przeżył. N ie mamy już obwodów wyłącznie ro ln i­
czych, któ re  by zaopatryw ały obwody przemysłowe 
w  zboże, mięso, warzywa, tak  samo, ja k  nie mamy już 
obwodów wyłącznie przemysłowych, które by mogły 
liczyć na to, że o trzym ają  wszystkie niezbędne dla siebie 
p rodukty  z zewnątrz, z innych obwodów. Rozwój zmierza 
ku  temu, że wszystkie obwody u  nas stają się w  m nie j­
szym lub większym stopniu przem ysłowym i“ ... a dalej 
...„dawniej rolnicze re jony nie mogą już w  dalszym cią­
gu dostarczyć na zewnątrz ośrodkom przemysłowym  —  
tyleż produktów , ile  dostarczały dawnie j, ponieważ mu­
szą żyw ić swoje własne miasta i swoich w łasnych robot­
n ików , któ rych  liczba będzie wzrastała. A le z tego w y ­
nika, że każdy obwód, o ile  n ie  chce znaleźć się w  tru d ­
nym położeniu —  musi stworzyć u siebie własną bazę 
rolniczą, ażeby mieć własne warzywa, własne masło, 
własne mleko i w  mniejszym  lub w iększym  stopniu w łas­
ne zboże i własne mięso“ .

Charakteryzując ogólnie cele i  zadania planowania 
terenowego, podkreślić należy, że poprzez udział rad 
narodowych w  rozstrzyganiu zagadnień gospodarczych 
masy pracujące, reprezentowane przez rady, m ają moż­
ność ja k  najszerszej in ic ja ty w y  w  ustalaniu p lanów  gos­
podarczych i k o n tro li ich wykonania zgodnie z potrze­
bam i i  możliwościam i poszczególnych obszarów. Plano­
wanie terenowe w związku z tym  ma podstawowe zna­
czenie zarówno dla rozw oju  gospodarki danego obszaru, 
ja k  również z punktu  w idzenia gospodarki ogólnopań- 
stwowej.. Rola i  zadania w ładz terenowych w  zakresie 
tego planowania są b. duże.

W ystarczy w ym ienić przykładowo takie  zagadnienia, 
ja k : ak ty  wiza qja obszarów gospodarczo zaniedbanych;

odpowiednie w ykorzystanie  m iejscowych zasobów natu­
ra lnych, odpadków z p rodukc ji przemysłu kluczowego 
i  istn ie jących rezerw  m ateria łow ych dla p rodukc ji; 
pełne i  w łaściwe wykorzystanie  rezerw  s iły  roboczej, 
obniżenie kosztów p rodukcji, zwiększenie wydajności 
pracy itd .

D la należytego rozwiązania tych  zagadnień o znacze­
n iu  ogólnopaństwowym konieczne jest ja k  najszersze 
stosowanie zasad planowania terenowego. Na władze te­
renowe spadają w  ty m  zakresie duże obowiązki, w  szcze­
gólności w  okresie P lanu Sześcioletniego, którego rea li­
zacja w  poważnej m ierze jest uzależniona od p raw id ło ­
wego ustalania oraz term inowego i  ja k  najpełniejszego 
wykonania terenowych p lanów  gospodarczych.

2. Zasady sporządzania terenowych planów 
gospodarczych na 1952 r.

Zasady sporządzania terenowych planów  gospodar­
czych na rok 1952 ustala Uchwała Rady M in is trów  N r 
510 z dnia 18.V II. 1951 r. o zm ianie In s tru k c ji N r 7 
w  sprawie zakresu sp-raw objętych terenow ym i planam i 
gospodarczymi oraz try b u  składania p ro jektów  tych pla­
nów (M onito r Polski N r A-66, poz. 864) i Ins trukc ja  
PKPG  N r 79 z dnia 3 .V III. 1951 r. w  sprawie zasad pla­
nowania terenowego na ro k  1952.

C harakteryzując ogólne zmiany, jak ie  zaszły w  meto­
dologii opracowywania planów terenowych w  stosunku 
do roku ubiegłego, należy stw ierdzić, że zm iany te idą 
w  słusznym k ie run ku  pogłębienia p rob lem a tyk i i  meto­
dologii planowania terenowego w  oparciu o doświad­
czenia osiągnięte na tym  odcinku w  okresie ostatniego 
roku. Zm iany te przede w szystkim  dotyczą:

A . zakresu terenowych p lanów  gospodarczych;
B. metody opracowywania planów;
C. try b u  i  te rm inów  sporządzania terenowych p la ­

nów.
A. Zakres planów terenowych

Zakres terenowych planów  gospodarczych został spre­
cyzowany na rok 1952 w  sposób bardzie j pełny niż w  ro­
ku  poprzednim. P rzy ustalaniu tego zakresu uwzględnio­
no zmiany, dokonane w  s truktu rze  organizacyjnej gospo­
d a rk i narodowej w  okresie ostatniego roku  (np. reorga­
nizacja przemysłu terenowego) oraz przeprowadzono 
w sposób dokładniejszy podział zagadnień gospodarczych 
pomiędzy gospodarkę terenową, t j.  gospodarkę w  za­
kresie właściwości rad narodowych a t. zw. gospodarkę 
centralną.

Z is to ty  planowania terenowego w ynika , że gospo­
darka terenowa pow inna objąć m ożliw ie  wszystkie za­
gadnienia, któ re  m ają przeważający charakter loka lny  
i  w iążą się w  głównej m ierze z zaspokojeniem potrzeb 
m iejscowych na danym obszarze (województwa, powiatu). 
Objęcie tych  zagadnień planam i terenow ym i daje moż­
ność bezpośredniego decydowania w  sprawach gospodar­
czych danego obszaru w łaściw ym  radom  narodowym, 
k tó re  odpowiedzialne są również za realizację tych za­
dań. Założenie takie zostało p rzy ję te  p rzy ustalaniu za­
kresu planów terenowych na r. 1952.

Zagadnienia gospodarcze o zasięgu szerszym niż dany 
obszar i  o przeważającym znaczeniu ogólnopaństwowym  
zostały wyłączone z terenowych p lanów  gospodarczych; 
n ie  są one w  swej s truktu rze  organizacyjnej powiązane 
z radam i narodow ym i i są realizowane przez jednostki 
gospodarcze, podporządkowane przez odpowiednie p iony 
organizacyjne w ładzom  naczelnym.
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Zakresem terenowych planów gospodarczych na rok 
1952 objęto:

1) drobny wytwórczość, a więc terenowy przemysł 
państwowy *), przemysł spółdzielczy, zorganizowany 
v/ Zw iązku Spółdzielni Pracy, C entra li Przemysłu L u ­
dowego i  Artystycznego, C entrali Spółdzielni In w a li-  
dów i C entra li Rzemieślniczej, zakłady przemysłowe 

en ra i Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ , 
w.ązku Spółdzielni Spożywców, M iejskiego Handlu 

alicznego i  C entra li Ogrodniczej oraz usługi n ie­
przemysłowe, wykonywane przez w /w  jednostki; po­
nadto terenowy plan drobnej wytwórczości obejm uje 
spółdzielnie rybo łów stw a śródlądowego, spółdzielnie 
transportow o-kom unikacyjne w  zakresie usług p ro ­
dukcyjnych;

2) -o ln ic tw o : całość zagadnień ro ln ic tw a  — z w y ją t­
kiem  planowanej centraln ie działalności Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych, ro lniczych ins ty tu tów  
naukowych, gospodarstw ro lnych specjalnych, Tech­
nicznej Obsługi Rolnictwa, C entra li Nasiennej i Cen­
tra l i  Obrotu Zw ierzętam i H odow lanym i-

3) leśnictwo: lasy państwowe pod zarządem rad naro­
dowych i lasy niepaństwowe;

4) budownictwo: działalność pow iatowych przedsię­
b io rs tw  budowlanych, m ie jskich przedsiębiorstw re­
m ontowo-budowlanych, m iejskich przedsiębiorstw 
robót specjalnych (drogowych, insta lacyjnych itp.), 
zespołów budownictwa przemysłowego drobnej w y ­
twórczości, budowlanych spółdzielni pracy oraz lo ka l­
nych b iu r p ro jektów ;

J) kom unikacja i łączność: drogi powiatowe i gminne, 
transport obsługi loka lne j oraz sieć pocztowa i te le­
kom unikacyjna o znaczeniu loka lnym  (w szcze«ól-

61 obrót T 0 llS t° n0SZy w ie isk ich  i  te lefonizacja w si);“
6) obrot tow arow y: całość zagadnień handlu deta­

licznego, żyw ienia zbiorowego i  skupu —  z w y ją t­
kiem  handlu prowadzonego przez Powszechne Domy 
Towarowe i  jednostki handlowe o charakterze sne- 
c ja lnym  (Centrala Techniczna, Centrala Produktów  
Naftowych, W ojskowa Centrala Handlowa) oraz wa­
gonów restauracyjnych i bufetów  wagonowych;

V  urządzenia ku ltu ra lne  i  socjalne: cala p raw ie  dzia ła l­
ność Państwa i organizacji społecznych, dotycząca 
oświaty, ochrony zdrowia, k u ltu ry  i  pomocy społecz­
nej z w y ją tk iem  tak ich  zagadnień o znaczeniu ogól- 
nopaństwowym ja k  szkoln ictwo wyższe, in s ty tu ty  
naukowe, szko ln ictw o zawodowe podległe C.IJ S Z 
szpitale specjalistyczne, b ib lio te k i centralne dzia łal­
ność w  zakresie k u ltu ry  przedsiębiorstw zorganizo­
wanych centraln ie; s z o

8) gospodarka komunalna i  m ieszkaniowa: cała działa! 
ność przedsiębiorstw, zakładów i urządzeń w zakresie 
obsługi ludności w  miastach i  ośrodkach o charakte 
rze m ie jsk im  (wodociągi, kanalizacja, kom unikacia 
m iejska, Z.O.M., te reny zielone, p ra ln ie  i  łaźnie m iej 
skie itd ) oraz budownictwo i  eksploatacja budyń 
kow  mieszkalnych, pozostających we właściwości 
rad narodowych.

*) Organizację terenowego przemysłu .państwowego okre 
«a  Uchwała Prezydium Rządu z 21.X.I950 r. w  sprawie za" 
»ad organizacji terenowego przemysłu materiałów budo- 
Wlanych. (Mon. Polski N r A-121, poz. 1488) i  Uchwała Pre_ 
ó^ium  Rządu a 3.II.1951 r. w  sprawie organizacji państwo- 
-g o ^p rz e m y s łu  terenowego (Monitor Polski N r A -13,

U. Metoda opracowywania planów

W pracach nad sporządzaniem terenowych planów 
gospodarczych na rok  1952 wyodrębnione zostały 3 na­
stępujące etapy:

I  etap —  stanow i okres opracowania i  ustalania w y­
tycznych terenowych planów;

I I  etap sporządzenie przez jednostki wykonawcze 
rad narodowych p ro jek tów  planów, zawierających ty lko  
podstawowe dane niezbędne do ustalenia zadań Narodo­
wego Planu Gospodarczego na rok 1952;

H I etap — ostateczne ustalenie i uchwalenie przez 
właściwe rady narodowe wojewódzkich i  pow iatowych 
planów gospodarczych oraz opracowanie szczegółowych 
p lanów  techniczno-przemyslowo-finansowych (równo­
rzędnych planów finansowo-gospodarczych) przez tere­
nowe jednostki gospodarcze.

Obecnie znajdujem y się w  I I  etapie prac nad tereno­
w ym i planam i na 1952 r. Etap ten zakończy się 7 paź­
dziernika br., k iedy to — zgodnie z ustalonym  przez 
Przewodniczącego PKPG  harmonogramem prac nad 
NPG 1952 p ro je k ty  wojewódzkich planów gospodar­
czych, zatwierdzone wstępnie przez prezydia Woj. R. N., 
zostaną przekazane na szczebel centralny.

Trzeci etap prac nad tym i p lanam i nastąpi po uchwa­
len iu przez Sejm Narodowego Planu Gospodarczego na 
rok 1952. W tedy na podstawie zadań w ynika jących z Na­
rodowego Planu dla poszczególnych województw  organa 
rad narodowych skorygują ostatecznie opracowane w  I I  
etapie prac p ro je k ty  terenowych p lanów  i przedstawią 
je radom do uchwalenia. Po uchwaleniu przez właściwe 
rady wojewódzkich i  pow iatowych planów gospodar­
czych opracowane i zatwierdzone zostaną p lany szcze­
gółów " gospodarczych jednostek wykonawczych.

D rug im  ważnym zagadnieniem, k tó re  wymaga pod­
kreślenia w  związku z metodą opracowywania p lanów  
terenowych na rok 1952, jest zasada kompleksowego pla­
nowania. Zasada ta polega na tym , że wszystkie podsta­
wowe elementy p lanu gospodarczego takie  ja k  plan pro­
dukcji, p lan usług, p lan inw estycji, p lan zatrudnienia

pow inny być przy ustalaniu zadań gospodarczych 
wzajemnie uzgodnione i powiązane.

P rzy opracowywaniu planów terenowych na rok  1952 
pizede wszystkim  wprowadzona została zasada ścisłego 
powiązania z całością p lanu gospodarczego planu inw e­
s tyc ji oraz terenowych budżetów z terenow ym i plana­
m i gospodarczymi.

W  zakresie zadań gospodarczych finansowanych bez­
pośrednio z budżetu tzw. zadań budżetowych, budżet 
terenowy pow inien być „wyrazem  pieniężnym “ tereno­
wego p lanu gospodarczego. Dlatego wszystkie jednostki 
terenowe opracowujące pre lim inarze budżetowe i pro­
je k ty  p lanów obowiązane są do ścisłej współpracy, a te r­
m iny  prac tych jednostek nad planam i 1 budżetam i 
zostały odpowiednio zsynchronizowane.

C. Terminy i  tryb sporządzania projektów terenowych
planów

W roku  bieżącym położony jest duży nacisk na za­
gadnienie maksymalnego skrócenia te rm inu  opracowa­
nia Narodowego P lanu Gospodarczego na rok  1952, 
a m ianow icie tak, aby p ro je k t tego planu mógł by& 
przedstaw iony Se jm ow i na początku grudn ia  b r.
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W  zw iązku z tym  Zarządzenie Przewodniczącego 
PK PG  N r 302 z dnia 2.8.51 ustala zasadnicze te rm in y  
prac nad planem dla poszczególnych jednostek p lanu­
jących wszystkich szczebli jako  bezwzględnie obowią­
zujące. W  uzupełnieniu tego zarządzenia Ins trukc ja  
PKPG  N r 79 w  spraw ie zasad planowania terenowego 
na ro k  1952 określa ram owo te rm iny  prac nad p ro jek ­
tam i terenowych p lanów  gospodarczych, upoważniając 
prezydia W oj. R.N. do ustalenia na wniosek w ojewódz­
k ich kom is ji planowania gospodarczego szczegółowego 
harmonogramu prac nad ty m i p ro jek tam i dla poszcze­
gólnych terenowych jednostek gospodarczych. W ym ie­
niona Ins trukc ja  p rzew iduje  okres od i  sierpnia do 7 
października br. na prace nad p ro jek tam i p lanów  w  te­
renie i zobowiązuje organa wojewódzkich rad narodo­
wych do term inowego przekazania tych p ro jek tów  na 
szczebel centralny.

W tryb ie  opracowania terenowych planów gospodar­
czych na rok 1952 nie .wprowadzono w  zasadzie zm ian 
w  stosunku do roku  ubiegłego.

Terenowe p lany gospodarcze są opracowywane na 
podstawie w ytycznych w ładz centralnych. W łaściwe 
m in isterstw a (jednostki równorzędne) ustala ją  ramowe 
zadania w  zakresie dzia łów  (gałęzi) gospodarki, obję­
tych  terenow ym i p lanam i gospodarczymi i  przesyła ją je  
(jako wytyczne) do w łaściw ych w ydzia łów  prezydiów  
rad narodowych i  wojewódzkich kom is ji p lanowania 
gospodarczego. Wojewódzka kom isja planowania gospo­
darczego ma obowiązek odpowiednio opracować i  roz­
dzie lić te wytyczne p rzy  współpracy z w łaśc iw ym i 
w ydzia łam i prezydium  W oj. R. N. — na jednostk i p lanu­
jące niższych szczebli (na w ydz ia ły  i  re fe ra ty  prezydiów  
pow iatow ych rad lub też jednostki podległe bezpo­
średnio w ojewódzkim  radom). Na podstawie w ytycznych 
jednostki gospodarcze najniższego szczebla, rea lizu jące 
zadania w  zakresie gospodarki terenowej, opracowują 
p ro je k ty  planów .i przekazują je  do swej jednostki nad­
rzędnej. Ta z ko le i sporządza p ro je k t zbiorczy z zakre­
su swej działalności i  przekazuje ten p ro je k t na szczebel 
wyższy. W ydzia ły  prezydium  Woj. R N. po o trzym aniu  
p ro jek tów  planów od swych jednostek podległych, prze­
prowadzają odpowiednią ocenę i korektę  tych p ro je k ­
tów, po czym w  porozum ieniu z W.K.P.G. sporządzają 
p ro je k t zbiorczy z zakresu swej działalności na obszarze 
całego województwa. Opracowane tak odcinkowe wo­
jewódzkie p lany gospodarcze są koordynowane przez 
W KPG  z punktu  w idzenia całości gospodarki w oje­
wództwa; następnie po zatw ierdzeniu tych p ro jek tów  
przez prezydium  Woj. R.N. są przesyłane one do P.K.P.G. 
i  w łaściwych m in isterstw . W roku  bieżącym po raz 
p ie rw szy w pracach nad planam i terenow ym i na 
szczeblu pow ia tu  b iorą udzia ł pow iatowe kom isje p la­
nowania gospodarczego. Zakres czynności tych kom is ji 
uzależniony jest od ich stanu organizacyjnego. Pow ia­
to w y  plan gospodarczy ustalony być pow inien w  za- 
kresi.' działalności gospodarczej poszczególnych w ydzia­
łó w  i re fe ra tów  prezydium  PRN w  sposób analogiczny 
ja k  w ojewódzki plan gospodarczy. Wstępnie za tw ier­
dzone przez prezydium  PRN p ro je k ty  p lanów  pow iato­
w ych są przesyłane do prezydium  Woj. R. N.

Na szczeblu centra lnym  p ro je k ty  p lanów  tereno­
wych przechodzą ocenę z punktu  w idzenia udzielonych 
wytycznych i  postu latów  całości gospodarki Państwa. 
Po uchwaleniu narodowego planu gospodarczego zostają 
©statecznie zatw ierdzone podstawowe zadania (mające 
znaczenie dla gospodarki ogólnopaństwowej) dla tere­

nowych p lanów  gospodarczych. Na podstawie tych za­
dań w ojewódzkie kom isje p lanowania gospodarczego 
ustala ją  p rzy  pomocy w łaściw ych w ydz ia łów  prezy­
d iów  Woj. R. N. ostateczne w ojewódzkie  p lany gospo­
darcze i  przedstaw iają je ' do uchwalenia w ojewódzkim  
radom  narodowym . Tak przedstawia ,s ię  w  zarysie 
try b  sporządzenia terenowych p lanów  gospodarczych. 
Szczegółowe sprecyzowanie tego try b u  ja k  i  zakresu te­
renowych p lanów  gospodarczych —  w  dostosowaniu do 
istn ie jącej s tru k tu ry  gospodarczej poszczególnych pio­
nów branżowych —  zaw iera ją ins tru kc je  wydane przez 
Przewodniczącego P.K.P.G.

3. Ważniejsze zadania organów rad w  związku ze 
sporządzaniem planów terenowych

Zagadnienie, k tó re  w  zw iązku z trybem  sporządza­
nia p lanów  terenowych wymaga bliższego omówienia, 
to sprawa podziału czynności pom iędzy poszczegól­
ne organa rad narodowych i  ich współpracy w  zakresie 
ustalania p lanów  gospodarczych. Zagadnienie to nasu­
wało szereg w ątp liw ośc i i  trudności w  okresie prac 
nad planem w  terenie w  roku  ubieg łym  i  w yw o ływ a ło  
zahamowania w  przebiegu tych prac.

Trudności przede w szystkim  u ja w n iły  się na odcinku 
podziału zadań w  zakresie prac nad planem  pom iędzy 
w ydz ia ły  p rezydium  W oj. R. N. i  W KPG , k tó re  n ie  
m ia ły  ustalonej ro li odpow iednio do zakresu swych czyn­
ności w  ramach prezydium . Również samo prezy­
d ium  rady niedostatecznie doceniało, a n iek iedy nawet 
rozum ia ło swą ro lę  w  zw iązku ze sporządzeniem p lanu 
terenowego, ograniczając się n iek iedy do czysto fo r­
malnego stosunku do prac nad planem.

Zgodnie z obowiązującym  trybem  opracowania p la ­
nów terenowych —  prezydium  rady, terenowa kom is ja  
p lanowania gospodarczego i  w ydz ia ły  (re fera ty) prezy­
d ium  rady  stanowią powiązane ze sobą ogniwa prac 
nad planem gospodarczym, zarówno na szczeblu w oje­
wództwa ja k  i pow iatu ; określony w k ład  każdej z tych 
jednostek rady  w  prace nad planem  terenow ym  jest 
w arunkiem  niezbędnym do praw id łow ego ustalenia te­
go planu.

Jakie podstawowe zadania w  zw iązku z opracowa­
n y m  planu spadają na każdy z tych  organów rady?

Jo zadań w ydz ia łu  (referatu) prezyd ium  wojewódz­
k ie j czy pow iatow ej rady należy opracowanie p ro je k tu  
pianu, dotyczącego zadań na odcinku działalności gos­
podarczej, k tó rą  rea lizu je  on stosownie do swego za­
kresu działania. W ydzia ł (referat) p rezydium  wr ramach 
wytycznych ustala i w iąże szczegółowo wszystkie ele­
m enty odcinkowego p lanu oraz k ie ru je  i  nadzoruje pra­
ce nad tym  planem p o d le g ły c h jn u  jednostek gospodar­
czych. Na w łaściwych wydzia łach (referatach) prężyć 
d ićw  rad ciąży bezpośrednia odpowiedzialność za nale­
żyte i te rm inow e przeprowadzenie prac nad planem 
w zakresie danego dzia łu (gałęzi) gospodarki terenowej-

\  o jewódzkie i  pow iatowe kom isje p lanowania gos­
podarczego *) jako  organa prezydiów  rad pow inny ko­
ordynować i  nadzorować prace nad odc inkow ym i p la ­
nami w ydzia łów  (referatów) p rezydium  rady  z punktu

- ) Ziakres czynności i  organizacji terenowych ko m is ji
planowania gospodarczego ustala Uchwała Rady M in is tró w
„  tlnL‘k,crJf  Nr 6) 2 dnia i" .V .1950 r. (Monitor Polski N r A  — 57 z 20.V.1950 r.j.
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widzenia praw id łow ego rozw oju  całości gospodarki da­
nego obszaru (województwa, pow iatu). Is to tnym  elemen­
tem  prac tych kom is ji jes t ocena ustaw ianych w  planie 
odcinkow ym  przez kom órk i wykonawcze prezydium  za­
gadnień gospodarczych, pod kątem  powiązań tych zagad­
nień z in n ym i dzia łam i gospodarki oraz wyciągnięcie 
wniosków  z tego punktu  w idzenia co do słuszności pro­
jek tow anych rozstrzygnięć gospodarczych. W  ten sposób 
praca wydzia łów, (re feratów) nad planem jest pogłębiana 
1 uzupełniana, a p ro je k t odcinkowego planu jest kszta ł­
tow any na tle  postu latów  całej gospodarki. W  toku 
P*ac nad planem jest konieczna w zw iązku z tym  ja k  
najściślejsza współpraca w ydzia łów  (referatów) prezy- 
° .u m  i terenowych kom is ji p lanowania gospodarczego.

Kom isje  te są odpowiedzialne za w łaściwe ustalanie 
k ie runków  rozw oju  gospodarki na określonym  terenie 
zgodnie z zasadą socjalistycznego rozmieszczania s ił w y ­
twórczych i  urządzeń usługowych i  pow inny stać się 
•v tym  zakresie s ilnym  ram ieniem  prezydium  rady. Do­
jm u ją c a  rola spada na komisje^ planowania gospodar- 
czego p rzy  usta lan iu  szczegółowych w ytycznych do 
opracowania p lanów  jednostek niższych, ja k  również 
w  okresie opracowywania przez w ydz ia ły  (re fera ty) pre­
zyd ium  swych zbiorczych planów odcinkowych na 
szczeblu w ojewództwa i pow iatu. W tych fazach prac 
Komisje mają obowiązek dokonania tzw . koordynacji 
jię d z y d z ia ło w e j planów, odcinkowych, t j.  wzajemnego 
Powiązania poszczególnych zadań gospodarczych na da- 
n ym  obszarze.

W  ko le jne j fazie prac nad planem prezydium  rady 
jest organem ostatecznie decydującym  w  sprawie u ję - 
Cla P ro jektu  planu.

Prezydium  rady  w  oparciu o ocenę p ro jek tu  planu 
p o % r ^ ° T aną,Przez terencw£l kom isję p lanowania gos- 
ostatPf^n ° ’ ^  °  organ fachowy, pow inno przeprowadzić 

S  a"» hz? teS° p ro jek tu , rozstrzygnąć ew. w , t -  
,  W Projekcie n iektó rych  zą-

£ £ £  c e n , X d2‘C Pr° iCkt P" Sd » « *  —  «« “

kfr.rz}UnZne Wy^ aje s‘? więc, aby w  posiedzeniach, na 
• , yc PH_ zy<- !a rad  narodowych zatw ierdzają p ro je k ty  
,^nu ’ . ra 1 —• poza przedstaw icie lam i kom is ji

frp f1' W,an!a S°spodarczego i zainteresowanych w ydzia łów  
j  1e ia  ovv' również w y b itn i w  danej gałęzi gospo- 
_ 1 . - — i.  fachowcy, naukowcy i  przodownicy

Ja lów n ież przedstaw icie le terenowego cżynnika 
polityczno-społecznego. Pogłębi się w  ten sposób ocenę 
iirp p ltn n  P anU i  Po w l4że się go bezpośrednio z masami 
socja listy7eTnego! **** jednym  z postu latów  planowania

p r a f  had p k n e m T re n o w ,m h  S l T  ' p rz? r ° Wadzenia

» £ * * *  * «4
nnH t ! n0WCg? VChWal6nie terenowych p lanów  gos- 
podarczych na rok  1952 nastąpi po uchw aleniu  Narodo­
wego P lanu Gospodarczego na rok 1952 przez Sejm 
Ustawodawczy. W ramach zadań tego planu w ojewódz- 
k ie  i  pow iatow e rady narodowe jako  terenowe organa 
jed no lite j w ładzy państwowej przeprowadzą ostatecz­
na ocenę p lanów  terenowych i ustalą zadania dla w o­
jew ództw  i pow ia tów  na rok  przyszły. W pracach tego 
okresu pomocne im  będą bezpośrednio kom is je  rad, 
Które w  oparciu o m ate ria ły  przygotowane przez te ­
renowe kom isje p lanowania gospodarczego i w ydz ia ły  
(re fera ty) prezyd iów  pogłębią dotychczasową analizę

i. ocenę p lanu oraz przedstaw ią go do dyskusji na ple­
num  rady.

4. Ogólne w nioski w  sprawie usprawnienia prac nad 
A terenow ym i p lanam i gospodarczymi
;V
’ Ana lizu jąc dotychczasowy przebieg prac nad sporzą­
dzaniem terenowych planów  gospodarczych na rok 1952 
na podstawie m eldunków  z terenu, stw ierdzić należy 
ogólnie, że prace te przebiegają dotąd hez poważniej­
szych zahamowań, a organa rad narodowych w ykazu ją  
pełne zrozumienie oraz potrzebę term inowego i  p ra ­
w idłowego przeprowadzania tych  prac. Stan prac nad 
planam i u jaw n ia  jednak pewne b rak i i  trudności, 
w  szczególności na odcinku organizacji pracy nad p la ­
nem, — • k tó re  należałoby niezwłocznie usunąć, aby u n ik ­
nąć poważniejszych zahamowań i  trudności w  okresie 
późniejszym.

Pierwszym  zagadnieniem, ja k ie  —  w yda je  się —  
w  większości województw  nie zostało w  pełn i rozw ią­
zane, jest sprawa pomocy organów prezydium  W oj. 
R. N. w  odpowiednim  zorganizowaniu prac nad planem 
na szczeblu pow iatu . Chodzi tu o udzielenie wskazówek 
i wyjaśn ień prezydium  PRN na m iejscu co do metod 
organizacji pracy, ja k  i m erytorycznych trudności. 
Sprawa ta jest b. ważna, gdyż aparat p lanowania na 
szczeblu pow ia tu  nie opanował jeszcze dostatecznie 
p rob lem a tyk i p lanowania terenowego i  n ie  w y ro b ił so­
bie odpowiedniego s ty lu  pracy.

Związana z tym  zagadnieniem jest druga sprawa, 
któ ra  wymaga tu  również podkreślenia. Jest to omó­
wione już wyżej zagadnienie współpracy i podziału czyn­
ności w  zakresie prac nad planem pomiędzy poszczegól­
ne organa rad narodowych.

Prezydia W oj. R.N. i  P.R.N. pow inny zwrócić baczną 
uwagę na w łaściwe ustalenie ro li i  zadań w  zw iązku 
zti sporządzaniem planu każdej ze swych jednostek w y ­
konawczych i na s ty l pracy tych jednostek. Będzie to  
m ia ło  duże znaczenie dla pogłębienia m etody opracowa­
nia p lanów  terenowych oraz praw id łow ego i  te rm ino­
wego ustalenia tych planów, co w  obecnym etapie roz­
w o ju  planowania terenowego w  Polsce Ludow ej ma 
podstawowe znaczenie.

Na zakończenie wymaga jeszcze chociaż kró tk iego 
poruszenia sprawa sprawozdawczości i  kon tro li. Stała 
i systematyczna kontro la  jest nieodłącznym elementem 
planowania socjalistycznego. Zagadnienie to nie jest 
dotychczas należycie postawione w  terenie, zarówno na 
odcinku k o n tro li w ykonania  p lanów  gospodarczych, ja k  
i  ko n tro li całokształtu prac aparatu wykonawczego rad 
narodowych. Szereg w niosków  zgłaszanych przez orga­
na terenowe na szczebel centra lny w  sprawie uspraw­
nienia ko n tro li w ykonania p lanów  terenowych daje po­
ważną podstawę do jedno litego i  generalnego rozstrzyg­
nięcia tego zagadnienia w  najb liższym  okresie.

Niezależnie jednak od ostatecznego i  pełnego uregu­
low ania  te j spraw y prezydia, rad narodowych pow inny 
we w łasnym  zakresie położyć duży nacisk na zorgani­
zowanie sprawnej k o n tro li prac swego aparatu w  te­
renie. Chodzi tu  o kon tro lę  fo rm a lną  i  m erytoryczną.

Sprawa ta ma również duże znaczenie na odcinku 
term inowego przeprowadzenia prac pad planam i tere­
nowym i, k tó rych  przebieg, pow in ien być systematycznie 
kon tro low any i po stw ierdzen iu  ew. zahamowań po­
dejmowane być pow inny niezw łocznie środki zaradcze.
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N o w y dow ód troski Państw a Ludow ego o żołnierza
Naród polski rea lizu jąc wspaniałe zadania P lanu 

6-letniegu w ie dobrze, że każdy dzień jego pokojowej 
pracy wzmaga s iły  naszej Ludow ej Ojczyzny, stanow i 
k ro k  naprzód w walce o pokój.

Na straży pokoju, na straży naszych granic, naszego 
budownictwa socjalistycznego sto i Ludowe Wojsko Pol­
skie.

N igdy w dziejach Po lski służba wojskowa nie by ła  
tak zaszczytna jak  w  Polsce Ludow ej, n igdy żołnierz 
nie b y ł otoczony taką m iłością i  szacunkiem narodu ja k  
dziś. Bo też n igdy przedtem w ojsko polskie nie służyło  
całemu narodowi, nie m ia ło  na celu obrony jego wolności 
i niepodległości. Wszystkie arm ie, ja k ie  k ied yko lw iek  
w  Polsce is tn ia ły , b y ły  narzędziem w  rękach grup po­
siadaczy rządzących kra jem , w brew  interesom narodu, 
przeciwko narodowi.

Dopiero Ludowe W ojsko Polskie, k tó re  powstało
1 krzepło w  ogniu w a lk i z faszystowskim  najeźdźcą, speł­
n iło  nadzieję narodu polskiego. Na polach b itew  pod Le­
nino i pod Dreznem, w  Warszawie, w  Kołobrzegu i  w  
B erlin ie , nad Wisłą, Odrą i  Nysą w alczyło  ono mężnie 
u boku A rm ii Radzieckiej, ponosząc dużą o fiarę  k rw i. 
Pó łm ilionow a arm ia polska, złożona z robotn ików  i chło­
pów, odnosiła zwycięstwa,* a lbow iem  żołn ierz Ludowego 
Wojska Polskiego głęboko rozum ia ł i  w ie rzy ł w  sprawę, 
o k tó rą  walczył.

Dlatego naród polski ukochał swoje wojsko, otoczył 
je  szacunkiem i  trosk liw ą  opieką. A le  n ie  ty lk o  dlatego. 
Naród kocha swoje wojsko, gdyż w ie, że jest to  wojsko 
ludu, broniące jego niepodległości i  pokojow ej pracy. 
Naród polski szanuje swojego żołnierza, strażnika naszej 
niepodległości i  socjalistycznego budownictwa, w  pełn i 
docenia jego tru d  i  w ys iłek  w  nauce m istrzowskiego 
w ładania nowoczesną bronią  i  sprzętem wojskowym , 
w  zdobywaniu głębokie j w iedzy polityczne j.

Władza ludowa, w ładza robo tn ików  i  chłopów trosz­
czyła się zawsze o wojsko. Można by przytoczyć w ie le  
przykładów , ja k  nasze władze terenowe opiekow ały się 
rodzm am i odbywających obowiązkową służbę wojskową.

Tak np. rady  narodowe w  w oj. k rakow skim  otoczy­
ły  opieką rodziny, k tó rych  żyw icie le  odbywają służbę 
wojskową. W powiecie Myślenice z pomocy sąsiedzkiej 
p rzy  ro lnych  pracach wiosennych i  jesiennych, ko rzy­
stało k ilkadzies ią t rodzin żo łn ierzy odbywających służ­
bę wojskową, wśród nich W ik to ria  Cichoń, Adam  W ator, 
Helena Szarkowska (gmina Myślenice), Helena W ilga 
(Zarabie).

W ik to ria  Cichoń jest wdową. Gdy syn je j Józef po­
szedł do wojska, n ie  mogła sobie dać rady z pracą na 
ro li. Udała się o pomoc do Pow iatow ej Rady Narodowej. 
Gd; stw ierdzono tam, że jest m atką żołnierza, przydzie­
lono je j natychm iast dwa konie, zupełnie bezpłatnie na
2 dni a teraz znów ma otrzym ać konie do o rk i jesien­
nej .

W iele rodzin korzysta ło  również z bezpłatnej pomocy' 
leka rsk ie j. M. in . M a ria  W ątrobow a z gm. M yślenice w  
czasie, gdy mąż je j H en ryk  s łużył w  w ojsku, otoczona 
była  bezpłatn ie opieką lekarską w  czasie ciąży, urodzone 
zaś dziecko p rzy ję te  zostało do żłobka.

- P rzyk ładów  tak ich  na terenie całego k ra ju  jest w ię ­
cej.

Nowym , dob itnym  dowodem trosk i Państwa Ludo­
wego o żołnierza i  jego rodzinę jes t dekre t z dnia 6 
września 1951 r. o szczególnych upraw nieniach i  ulgach 
dla żo łn ierzy kadrow e j służby w ojskow ej i  ich rodzin.

D ekret ten daje żołn ierzom  i  ich rodzinom  specjalne 
prawa. Zgodnie z dekretem  rodz iny  żo łn ierzy, to jes t 
żona, dzieci własne i przysposobione, n iezdo ln i do p racy 
rodzice oraz inne osoby, k tó re  w  c h w ili powołania do 
wojska b y ły  na w yłącznym  u trzym an iu  żołnierza, m ają  
p raw o do bezpłatnej pomocy leka rsk ie j i op iek i nad m at­
ką ł dzieckiem, o ile  n ie  korzysta ją  z n ie j z ty tu łu  w łas­
nej pracy, ubezpieczenia, re n ty  itp . Rodzina żołnierza 
n ie  może być usunięta z zajmowanego mieszkania, a w  
wypadku, gdy ważny interes pub liczny wymaga usunię­
cia rodziny żołnierza z mieszkania, o trzym a ona rów no­
rzędne w  obrębie te j samej miejscowości.

Rodziny żołn ierzy, posiadające gospodarstwa ro lne, 
już od stycznia 1952 r. będą ko rzysta ły  z u lg  podatko­
wych, będą m ia ły  pierwszeństwo w  korzystan iu  z po­
mocy sąsiedzkiej, z pomocy w  odbudowie swoich zagród, 
z przydzia łu  budulca i  m ate ria łów  budow lanych oraz 
z pomocy finansowej na podniesienie p ro d u kc ji posia­
danych gospodarstw ro lnych. Sam żołn ierz przechodząc 
do rezerw y ma zapewnioną pracę w  zakładzie p roduk­
cy jnym  czy ins ty tuc ji, z k tó re j został pow ołany do w o j­
ska, na tym  samym lub  wyższym  stanowisku. D ekre t 
przew idzia ł słusznie, że żołnierze pełniąc służbę w  L u ­
dowym  W ojsku Po lskim  pogłębia ją sw oją wiedzę p o li­
tyczną, a mając do czynienia z najnowocześniejszą b ro ­
n ią  i  sprzętem technicznym , podwyższają swoje k w a li­
fikac je  zawodowe i przez to  będą m ie li drogę do awansu 
społecznego. W ie lu  żo łn ierzy dopiert w  w ojsku  uczy się 
określonego zawodu i  ci m ają  zagwarantowaną pracę 
i  stanowisko w edług zdobytych k w a lif ik a c ji.

Żołnierza zwolnionego z kadrow ej służby w ojskow ej, 
k tó ry  w  ch w ili powołania go do te j służby n ie  b y ł za­
trud n io ny  na podstaw ie um ow y o pracę lu b  stosunku 
służbowego, prezydium  pow iatow ej rady  narodowej1 
bądź m ie jsk ie j rady  narodowej m iasta stanowiącego po­
w ia t obowiązane jest na jego prośbę, zgłoszoną w  cią­
gu 60 dni od jego zw oln ienia ze służby, skierować do 
wskazanego przez nie zakładu pracy.

Zakład ten obowiązany jest za trudn ić zwolnionego 
żoin.erza stosownie do posiadanych k w a lif ik a c ji s tw ie r­
dzonych zaświadczeniem wojskowego komendanta re jo ­
nowego.

Ponadto wszystkim  żołnierzom  zalicza się okres służ­
by w ojskow ej do stażu ich pracy zawodowej.

D ekret o szczególnych upraw nieniach i  u lgach dla 
żo łn ierzy kadrow ej służby i  ich rodzin  w yn ika  z ludo­
wego charakteru naszego państwa i  pozw oli w  jeszcze 
w iększym  stopniu roztoczyć opiekę w ładz terenowych 
nad żołn ierzam i i  ich rodzinam i.

A by  zapewnić pełne i dobre w ykonanie  obow iązków  
nałożonych na rady  narodowe z mocy dekretu , słuszne 
będzie, gdy z jegg treścią zapoznają się n ie  ty lk o  człon­
kowie prezydiów  i pracow nicy w ydz ia łów  i  re fe ra tów , 
lecz również członkowie kom is ji, k tó rzy  poprzez ko n tro - 
ę jego w ykonania przyczynią się do wzmocnienia w ięzi 

m iędzy narodem i wojskiem .
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U la m i k o r e s p o n d e n c i  p i s z ą

U Ś W IA D O M IE N IE  CHŁOPÓW SPRZYJA  
SPRAW NEM U PRZEPRO W ADZENIU  SKUPU ZBOŻA

D ekre t o p lanow ym  skupie zboża dał oczyw isty do­
wód trosk i Rządu Polski Ludow ej o b y t chłopów.

Prem iow anie odstawy zboża powyżej wysokości zo­
bowiązania pobudza ro ln ik ó w  do sprzedaży, w  ramach 
iskupu, ponadplanowych ilości zboża. Zw oln ien ia  od 
obowiązku odstawy zboża gospodarstw poniżej jednego 
ha przeliczeniowego, ja k  też zw oln ienie zagospodaro­
wanych odłogów, obniżenie zobowiązań p rzy  hodow li 
trzody chlewnej, n iew liczanie  do obliczenia pow ierzchni 
zakontraktow anej pod uprawę buraków , ln u  itp ., wresz­
cie zniesienie m ia rk i odsypu przem iałowego p rzy w y ­
konaniu  planu naw et w  90% w p łynę ło  na pozytyw ne 
ustosunkowanie się ro ln ik ó w  do obowiązku sprzedaży 
zboża. Toteż wiadomość o sp raw ied liw ym  rozłożeniu 
ilośc i p lanowanych dostaw zboża dotarła  do chłopa 
wcześniej n iż ek ipy uświadamiające.

Przed ustaleniem  p lanu skupu P rezydium  G.R.N. 
Wschowa-Północ b ra ło  udzia ł w  odprawach i  naradach 
na szczeblu pow iatu , p rzy udziale czynn ików  po litycz­
nych i  społecznych. Na odprawach tych  w  oparciu  
o m ate ria ły  ze spisu pow ierzchn i zasiewów w  lip cu  
1951 r. przeanalizowano m ożliwości odstawy zbóż w  po­
szczególnych gromadach. Następnie —  na wniosek 
gm innego delegata C U S iK  —  P rezyd ium  w  dn iu  3.V I I I .  
1951 r. za tw ie rdz iło  p lan  skupu. Samo ujęcie spraw  
oparte na normach wyrażonych w  k ilogram ach na hek­
ta r prze liczeniowy nie nastręczało trudności.

Zebrania grom adzkie b y ły  przeprowadzone w edług 
ustalonego przez P rezyd ium  kalendarzyka, p rzy  czym 
wcześnie te rm in y  zebrań uzgodniono w  rozmowach 
z ludźm i przodu jącym i w  gromadzie. Na zebraniach 
uświadamiano ludność, że akcję skupu zboża przepro­
wadza się w  interesie samego chłopa, przede w szystkim  
na zasadach opłacalności cen. W yjaśniono, że w ys iłek  
chłopa w  akc ji skupu zboża w p ływ a  dodatnio na rozw ój 
naszego przem ysłu i um oż liw i k lasie robotn iczej w yko ­
nanie P lanu 6-letniego, a zatem chłop prędzej o trzym a 
z fa b ryk  tow ary  niezbędne mu dla dalszego wzrostu 
p rodukc ji ro lne j. M ów iono o korzyściach płynących 
z prem iowania w  w ypadku  odstawy zboża ponad plan 
oraz ko n trak tac ji.

W ie lką  pomoc okazyw ały na zebraniach grom adzkich 
Wystąpienia a k tyw u  gromadzkiego i  sekretarzy organ i­
zacji p a rty jnych  i  ZSL. W  większości gromad chłopi, 
przede w szystk im  m ało ro ln i, entuzjastycznie p rz y ję li 
P^an odstawy zboża, rozum ie jąc go jako  swój obowiązek 
Patriotyczny. Tak np. —  ob. C ie lą tkow ski z Dębowej 
Ł ęk i z 2 ha odstaw ił 280% ponad plan, ob. K o ro l z Przy­
czyny Górnej ' zamiast .2400 kg zadeklarował 5000 kg.

W  gromadach ch łop i postanow ili nadać odstaw ie 
zboża charakter m anifestacyjny, w yraża jący się w  ma­
sowej wspómej odstaw ie zboża, w  term inach, k tó re  zo­
s ta ły  ustalone.

Dotychczasowe w p ły w y  dają podstawę do tw ie rdze­
n ia, że p lan  będzie w ykonany z nadwyżką i  przed te r­
m inem.

Należy wspomnieć o pracy sołtysów gromadzkich, 
członków komisji rolnej i członków GRN, którzy na ze-

b ian iach  św iec ili przykładem , zabierając głos i  deklaru­
jąc dostarczenie zboża.

Co do n ie licznych odwołań od w ym ia ru  zboża, jak ie  
w p łyn ę ły  do tutejszego Prezydium , należy podkreślić, że 
k iedy  P rezydium  p rzy  udziale ak tyw u  gromadzkiego da­
nej grom ady s tw ie rdz iło  ponad wszelką w ątp liwość słusz­
ność odwołania (klęska nieurodzaju, liczne i  m ało le tn ie  
rodzeństwo, duża ilość inwentarza itp.), zostało ono w  
pe łn i uwzględnione, natom iast pewna ilość odwołań 
została przez samych składających wycofana, k iedy 
Prezydium , rozpatru jąc odwołanie, nie znalazło podstaw 
do za ła tw ien ia  pozytywnego i przekonało o tym  skarżą­
cego się. W szystkie odwołania zostały załatw ione w  cią- 
g '. tygodnia.

P.R.N. we W schowie przygotow ała również akcję 
żniwno-om łotową,. om awiając związane z n ią  spraw y 
już  24 czerwca br. na sesji w yjazdow ej w  Konradow ie. 
Od czerwca w ięc kom isje ro lne  i  czynn ik i społeczno- 
polityczne przeprowadzały w n ik liw ą  kontro lę  przygo-, 
towąń. Założono więc ewidencję w szystkich maszyn 
om łotowych, zarówno społecznych ja k  i  p ryw atnych , 
aby b y ły  w  pe łn i i  p lanowo wykorzystane. Pracę tak  
zorganizowano, żeby transpo rty  agregatów m łocarn ia - 
nych b y ły  ja k  najkrótsze, a maszyny pracow ały m ożliw ie  
ja k  najd łuże j w  ciągu dnia. Szczególną troską otoczono 
ośrodki pozbawione prądu elektrycznego, do k tó rych  
przetransportowano m oto ry  spalinowe. Te przygotow a­
n ia  sp raw iły , że obecnie skup zboża idzie z całym  roz­
machem, co daje nam przekonanie, że p lan zostanie 
w ykonany w  te rm in ie  i  z nadwyżką.

Wł. Maćkowiak,K 9
Przewodniczący Prez. P.R.N. 

we Wschowie.

K O M ISJA  ZD RO W IA  M.R.N. V/ K IELC A C H  
PRZYJM UJE SK A R G I I  Z A ŻA L E N IA  

W  ZA KŁA D A CH  PRACY

Pom im o długiego okresu, ja k i u p łyną ł od c h w ili 
ogłoszenia uchw ały  Rady Państwa i  Rady M in is tró w  
w  spraw ie  składania skarg i  zażaleń —  Prezydium  
M.R N. w  K ie lcach jeszcze dotychczas nie w ypracow ało  
sobie w łaściw ych metod pracy w  zakresie przy jm ow ania  
skarg i zażaleń na działalność poszczególnych kom órek 
organ izacyjnych Prezydium .

U ta r jy  system przy jm ow an ia  skarg w  wyznaczonych 
dniach tygodnia  przez członków Prezyd ium  nie p rzy­
n iósł spodziewanych rezu lta tów  90% złożonych skarg 
w  tym  okresie —- to spraw y mieszkaniowe wiążące się 
ściśle z ciężką sytuacją m ieszkaniową na te ren ie  m iasta. 
B ra k  mieszkań i  trudna sytuacja m ieszkaniowa w  o lb rzy ­
m ie j1 m ierze un iem ożliw ia ją  P rezydium  pozytywne za­
ła tw ie n ie  złożonych skarg.

A na lizu jąc ten stan rzeczy P rezydium  M RN  doszło 
do wniosku, że nie należy czekać na obywatela, w no­
szącego zażalenia, ale trzeba mu udostępnić składanie 
ewentualnych skarg w  m iejscu i w  godzinach odpo­
w iednich d la  skarżącego się.
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Zagadnieniem tym  zostały zainteresowane kom isje 
MRN, k tó re  w  swoich planach pracy przew idzia ły  p rz y j­
mowanie skarg bezpośrednio w  zakładach pracy.

Na pierwszy ogień poszła Kom isja Zdrow ia  M.R.N. 
W ybra ła  ona K ie leckie  Zakłady W yrobów  M etalowych, 
najw iększy zakład na terenie miasta, p rzy k tó rym  działa 
specjalny Ośrodek Zdrow ia  i  tam  po raz pierwszy zor­
ganizowała przyjm ow anie  skarg.

O te rm in ie  p rzyjm ow ania  skarg powiadom iono m ie j­
scowy K om ite t P a rty jn y  P.Z.P.R., Radę Zakładową 
i  D yrekcję  Zakładu. W lokalu, gdzie m ia ło nastąpić 
p rzy jm ow an ie  skarg, na k ilka  dni przed term inem , um ie­
szczono ogłoszenie in form ujące pracow ników  i miesz­
kańców dzie lnicy o możliwości złożenia skarg i na dzia­
łalność służby zdrowia na terenie miasta.

V, dniu 16 sierpnia 1951 r. Kom isja Z_drowia 
rozpoczęła p rzy jm ow an ie  skarg.

Kom isja p rzy ję ła  ogółem 7 skarg dotyczących dzia­
łalności służby zdrowia w  zakresie lecznictwa sanato­
ryjnego. szpitalnego oraz z zakresu gospodarki kom u­
nalnej.

Na uwagę zasługuje m iędzy innym i skarga ob. Z o fii 
G rom skiej, p racow nicy fizycznej, k tó ra  w  roku  1949 
i  w  1950 była skierowana przez Kom isję  Społeczno-Ls- 
kcrską  na leczenie sanatoryjne — przeciwreum atyczne 
w  miesiącach zimowych — listopad — grudzień. Lecze­
n ie  w  miesiącach zimowych nie przyniosło chorej pożą­
danego rezu lta tu , a k ilka k ro tn e  in terw encje  w  celu 
przesunięcia te rm inu  leczenia na okres le tn i nie odniosły 
skutku.

Kom isja Zdrow ia  po zbadaniu spraw y stw ierdziła , 
że anta ob. G rom skiej, pom imo złożenia ich w  p ie rw ­
szych dniach maja, nie zostały przedstawione K o m is ji 
Społeczno-Lekarskiej i ob. Gromską czekało ponowne 
skierowanie w  ,m-cu listopadzie.

In te rw encja  K o m is ji Zdrow ia  spowodowała, że 
ob. Gromską skierowano w  m -cu s ierpn iu  na Kom isję 
Społeczno-Lekarską i przeznaczono je j leczenie sanato­
ry jn e  w  Połczynie od 3 września 1951 r.

Doświadczenia K o m is ji Zdrow ia  na odcinku p rz y j­
m owania skarg i  zażaleń zostaną wykorzystane przez 
inne kom isje M.R.N. oraz przez Prezydium.

Z. Kawa,
Sekretarz Prezydium  M RN 

w  Kielcach. m

JAK ZB IE R A LIŚ M Y  M A T E R IA Ł Y
DO SPORZĄDZENIA TERENOWEGO PLANU  

GOSPODARCZEGO NA ROK 1951

Prezydium  M RN  w  Gdyni, przystępując do prac 
wstępnych nad przygotowaniem  i  sporządzeniem tere­
nowego p lanu gospodarczego na r. 1951, rozumiało, że 
p lan  ten w  ska li naszego terenu stanow i w ycinek ogól­
nego p lanu państwowego rozw iązujący w  ska li miasta 
te  same problem y, co p lan w o jew ódzk i i  p lan pań­
stwowy.

M a te ria ły  do p lanu w zię liśm y z k ilk u  źródeł, przede 
w szystkim  z ana lizy potrzeb mieszkańców m. Gdyni. 
P rzy  opracow ywaniu p lanu oparliśm y się na doświad­
czeniach z la t ubiegłych oraz na obowiązujących prze- 
p .sacl, instrukcjach i  norm atywach.

W  pierw szym  rzędzie prace poszły w  k ie runku  ana­
liz y  działalności gospodarczej poszczególnych kom órek 
Prezydium  za rok  1950. W  oparciu o tę analizę w  za­

k ład am  i kom órkach Prezydium  zostały przeprowadzo­
ne narady robocze, k tó re  zapoczątkowały zbieranie ma­
te ria łów  do planu gospodarczego.

Na naradach pracow nicy poruszali zagadnienia, 
z k tó ry m i s ty k a li się w  terenie, a więc b rak i, niedociąg­
nięcia i  potrzeby społeczeństwa.

Następnym ogniwem w  zbieraniu potrzebnych ma­
te ria łów  b y ły  bezpośrednie ko n ta k ty  ze światem pracy, 
poprzez kom ite ty  b lokowe i rejonowe. K o n ta k ty  te 
pozw o liły  wysondować najbardzie j palące potrzeby lu d ­
ności. Ponieważ jeszcze nie wszystkie kom ite ty  p racują  
należycie, m ate ria ły  zebrane tą drogą nie b y ły  zupełne.

W  oparciu o doświadczenia la t ubiegłych, przy 
opracowywaniu planu w zię liśm y pod uwagę:

1. dane statystyczne, skrzętnie zbierane od szeregu 
la t,

2. przew idyw any rozw ój poszczególnych przedsię­
b io rs tw  i  jednostek Prezydium ,

3. planowaną rozbudowę miasta,
4. rozw ój socjalistycznych fo rm  pracy (współzawod­

nictwo, usprawnienia, racjonalizatorstw o, w yko­
rzystanie rezerw  m ateria łow ych oraz w alka z m ar­
notrawstwem ).

Zebrane w  ten sposób wiadomości, dane i  m a te ria ły  
należało u jąć w  obowiązujące ram y i no rm a tyw y okre­
ślone Instrukcją- P.K.P.G. n r  65, dostosowując je rów ­
nocześnie do ustalonych przez Prezydium , W oj. R. N. 
zadań, wskaźników  i lim itó w .

Prace te zostały wykonane przez poszczególne jed­
nostki i  zakłady, po czym resortowe w ydz ia ły  przeana­
lizow a ły  pozycje wciągniętt do. planu. W większych 
wydzia łach, ja k  np. w  W ydziale Gospodarki Kom unal­
nej, została do tego celu powołana kom isja społeczna 
składająca się z radnych, k tó ra  m iała możność analizo­
wania i  badania wszystkich zagadnień w  ramach prze­
pracowywanego planu.

Cenne wiadomości i wskazówki b y ły  czerpane z kon­
fe renc ji koordynujących i  w yjaśnia jących na szczeblu 
Woj. R. N. i  tutejszego Prezydium , m iędzy innym i wska­
zano na n ich sposoby obn iżk i kosztów własnych.

Po przeanalizowaniu i  skoordynowaniu poszczegól­
nych planów  u ję tych  w  wykazy, fo rm ularze  i  część opi­
sową przez Samodzielny Oddział Finansów i M ie jską 
K om is ję  Planowania Gospodarczego p lany te zostały 
przedstaw ione w  obowiązującym  te rm in ie  P rezydium  
M.R.N. w  Gdyni.

A. Kozłowski
Przewodniczący Prezydium  M.R.N. 

w  Gdyni.

KRO K NAPRZÓD W  PRACACH RAD NARODOW YCH  
W  WOJ. W RO CŁAW SKIM

I . . . .
Oprócz szeregu ko m is ji rad  narodow ych wojewódz­

tw a  wrocławskiego, p rze jaw ia jących  nieznaczną a k tyw ­
ność lub  wręcz b iernych, są i  takie, k tó re  sta ra ją  się 
podnieść poziom  swych prac, dążyć do coraz to ściślej­
szej w ięz i z masami p racu jącym i, troszczyć się o w łaści­
wą pracę ko m is ji rad niższych, brać bezpośredni udz ia ł 
w  opracow yw aniu  dla swoich rad na jbardz ie j p iln ych  
zagadnień i  kon tro low ać bieg spraw  zw iązanych z co­
dziennym i potrzebam i św iata pracy.
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N iektóre  kom isje  rad  narodowych odbyw a ły  posie­
dzenia poza stałą siedzibą rady. Np. Kom isja  H andlu 
.Woj. R. N ."odbyła posiedzenie na terenie kopa ln i T urów  
z udziałem 240 górn ików . Na posiedzeniu ty m  z łoży li 
sprawozdanie dy rek to r PSS i  Funduszu Wczasów Pra­
cowniczych. K om is ja  R oln ic tw a  i Leśnictwa P. R. N. 
we W rocław iu  odbyła posiedzenie wyjazdowe w  Sobót­
ce. B y ło  oho poświęcone om ówieniu gospodarki w  la ­
sach państwowych. K om is ja  Rolna G.R.N. w  Głuszycy 
w  I I  kw arta le  br. odbyła 12 posiedzeń na terenie 
gromad. Kom isja  Rolna G.R.N. w  Szczawnie -  Z d ro ju  
podzie liła  się na zespoły opiekujące się poszczególnymi 
gromadami. Przed rozpoczęciem akc ji żn iw nej człon­
kow ie  tej K o m is ji ob jecha li całą gminę, badając stan 
m łockarń  i maszyn żniwńych. Nowością W pracy te j 
K o m is ji było zabieranie ze sobą na kon tro le  mechanika, 
k tó ry  od razu przeprowadzał w  m ożliwych wypadkach 
niezbędńy rem ont maszyn. In ic ja ty w a  K o m is ji została 
pozytyw nie  oceniona przez ro ln ików .

Kom isja  Kom unikacyjna  W oj. R. N. odbyła posie­
dzenie w  W ojewódzkich Warsztatach Drogowych. Na 
ty m  posiedzeniu Kom isja analizowała w raz z załogą 
i  k ie row n ic tw em  warsztatów  p lan pracy i  celowość roz­
budow y warsztatów. Kom is ja  H andlu P.R.N. w  Środzie 
Śląskiej badała potrzeby pracow ników  zatrudnionych 
w  cukrow ni, papierni, kopa ln i g lin  ogn io trw a łych  oraz 
¡w PGR. Udzia ł K om is ji H andlu M.R.N. w  Jeleniej Gó­
rze w  p-osiedzeniu Prezydium  odbytym  w  Parowozowni 
P.K.P. dal je j dużo m ateria łów  i  p rzyczyn ił się do 
zm iany dotychczasowych metod pracy.

N iektó re  kom isje zw iększyły w  I I  kw a rta le  .ilości 
w yjazdów  kontro lnych  w  teren. Np. Kom isja  R oln ictw a 
i  Leśnictwa W oj. R. N. m. in. kontro low ała  5 spółdzie ln i 
p rodukcy jnych , 2 PGR, 1 SOM. Przedm iotem  k o n tro li 
b y ła  wiosenna akcja siewna i  inw estycje  w  ro ln ic tw ie . 
Następnie kom isja  ta na terenie trzech leśn ictw  badała 
p rzygotow ania  do w a lk i z pożaram i lasów.

Kom isja  Gospodarki Kom unalnej i  M ieszkaniowej 
[Woj. R. N  kontro low ała  w  K łodzku hotel i stan terenów 
zielonych, w  pow. dzierżoniowskim  — łaźnie i  kąpie lis­
ka, w  pow. w a łb rzysk im  —  sprawę dojazdów robotn i­
kó w  do pracy. Kom isja Gospodarki Kom unalnej i  Miesz­
kan iow e j P.R.N. we W roc ław iu  przeprowadzała kontro lę  
w arunków  bytow ych pracow ników  zespołu PGR w  Gnie- 
chowicach.

Szereg kom is ji zw róciło  większą uwagę na koniecz­
ność podniesienia poziomu pracy członków kom is ji, na 
instruow anie  kom is ji rad niższych. Kom isja  Roln ictwa 
i  Leśnictwa P.R.N. we W rocław iu  jedno z posiedzeń 
odbyła z udziałem  przewodniczących kom is ji ro lnych, 
wskazując im  w  ja k i sposób kom isje te pow inny praco­
wać. Członkow ie K o m is ji Budow nictw a P.R.N. w  L u ­
ban iu  obsług iw a li posiedzenia K o m is ji Urządzenia 
O siedli G.R.N. w  Zarębie i  Koście ln iku. Członkow ie 
K o m is ji K om un ikacy jne j te j Rady b y li obecni na 3 po­
siedzeniach kom is ji drogowych. Kom isja Zdrow ia  P.R.N. 
w  W ołow ie przeprowadziła ins truk ta rz  z kom is jam i 
gm innych rad narodowych swego pow iatu. Członkowie 
te j kom is ji zazwyczaj uczestniczą w  posiedzeniach ko­
m is ji zd row ia 'p racy  i  pomocy społecznej gm innych rad  
narodowych.

Na uwagę zasługuje praca K o m is ji R o ln ic tw a i Leś­
n ictw a łP.R.N. w  Bystrzycy, k tó ra  zorganizowała w  no- 
wozałożonej spółdzie ln i p rodukcy jne j w  M iędzylesiu 
naradę poświęconą om ówieniu żyw otnych zagadnień 
spółdzie ln i produkcyjnej,!

N ieliczne są jeszcze w ypadk i naw iązywania ś liś le j- 
szej współpracy z organizacjam i masowymi. P rzyk ła ­
dem jednak te j współpracy może być Kom isja  Budow­
n ictw a P.R.N. w  S trze lin ie, k tó ra  współpracuje z Powia-? 
tową Radą Zw iązków  Zawodowych nad polepszeniem! 
w arunków  m ieszkaniowych robotn ików . Członkowie 
K o m is ji Gospodarki Kom unalne j i  M ieszkaniowej bez­
pośrednio naradzali się z radam i zakładowym i przed­
siębiorstw , od k tó rych  słyszeli opinię o najp iln ie jszych 
potrzebach mas pracujących w  zakresie gospodarki ko­
m unalnej.

Członkowie K om is ji O św iaty i  K u ltu ry  W oj. R. N. 
b ra li udział w  posiedzeniu ko ła prelegentów Tow arzy­
stwa W iedzy Powszechnej, naw iązując w  ten sposób 
ściślejszą współpracę z Towarzystwem . Członkowie K o ­
m is ji R oln ictwa i  Leśnictwa P.R.N. w  K łodzku b ra li 
udzlał w  naradach gromadzkich w  sprawach akcji siew­
nej, podejmowania zobowiązań oraz.celem dopomożenia 
do podjęcia współzawodnictwa m iędzy gromadami. 
Członkowie K om is ji Budow nictw a Woj. R. N. w z ię li 
udzia ł w  8-m iu naradach p rodukcyjnych w  zakładach 
pracy oraz przeprow adzili szereg indyw idua lnych  roz­
m ów z robo tn ikam i na tem aty interesujące Kom isję.

M ia ły  miejsce fa k ty  organizowania narad w y tw ó r­
czych z in ic ja ty w y  kom isji. Np. celem zm obilizowania 
załóg robotniczych zatrudnionych p rzy remontach szkół 
do przedterm inowego zakończenia prac Kom isja  Oświa­
ty  i  K u ltu ry  W oj. R. N. zorganizowała narady produk­
cyjne załóg robotn iczych w  S trze lin ie , Jelenie j Górze 
i  Zgorzelcu.

M ając na uwadze troskę o należyte przygotowanie 
sesji rady członkowie K o m is ji Pracy i Pomocy Społecz­
nej Woj. R. N. uczestniczyli w  naradach w ytw órczych 
w  zakładach tego rodzaju jak  Protezownia ZUS-u we 
W rocław iu , Domach O p ieki dla Dorosłych w  Rozcisław- 
cach, Janowicach i  Leśnej oraz w  In ternacie  dla K ob ie t 
Pracujących.

Kom is ja  H andlu Woj. R. N. zorganizowała naradę 
w  fabryce fo rtep ianów  we W roc ław iu  m. in. celem 
zapoznania się z życzeniami załogi w  zakresie zaopa­
trzenia.

Należy podkreślić udzia ł członków szeregu kom is ji, 
a przede wszystkim  ich przewodniczących, w  p rzy jm o­
w an iu  skarg i zażaleń. W przy jm ow aniu  skarg i zażaleń 
przez członków Prezydiów  Woj. R. N. we W roc ław iu  
m. in. b ra li udz ia ł przedstaw icie le K o m is ji W oj. R. N. 
R o ln ic tw a  i  Leśnictwa, Budow nictw a, Zdrow ia , D robnej 
W ytwórczości. Członkowie K o m is ji P racy i Pomocy 
Społecznej W oj. R. N. b ra li również udzia ł w  p rzy jm o­
w an iu  skarg i  zażaleń w  zakładach pracy, w yró żn ił się 
p rzy  tym  członek K o m is ji Zdrow ia  ob. Franciszek G a l- 
le r, k tó ry  p rzy jm ow a ł zażalenia w  fabryce sztucznego 
jedw abiu .

Praca n iektó rych  kom is ji rad narodowych w oj. w ro ­
cławskiego w  II-g im  kw a rta le  br. wskazuje, że są . one 
na drodze do wypracowania sobie nowych, .lepszych 
fo rm  pracy, celem nawiązania ściślejszej łączności z te­
renem. N iem nie j is tn ie je  szereg kom is ji, k tó re  n ie  
zw róc iły  jeszcze na te spraw y w łaściwej uwagi, nadal 
są mało aktyw ne bądź pracu ją  w  oderw aniu od mas. 
Do kom is ji tych m. in. można zaliczyć Kom isję  Gospo­
d a rk i Kom unalne j i  M ieszkaniowej P.R.N. w  Jaworze 
i  S trze lin ie, Kom is ję  Zdrow ia  P.R.N. w  Środzie Śląskiej, 
Ząbkowicach, Lw ów ku, Jaworze, K om is ję  K om un ika ­
cy jną  P.R.N. w  Jaworze i M RN w  Legnicy, K om is ję  B u ­
dow nictw a P.R.N. w  Jelenie j Górze i  Jaworze.
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Rady narodowe pow inny zwiększyć troskę o pracę 
kom is ji, wskazując n ieaktyw nym  kom isjom  jako wzór 
p racy kom isje prze jaw iające żywą działalność.

T. H.

DZIA ŁA LN O ŚĆ  K O M ISJI O ŚW IA TY I  K U LTU R Y  
M IEJSK IC H  I  PO W IATO W YCH RAD NARODOW YCH  

W WOJ. BYDG O SKIM

Konferencje szkoleniowe stanowią jedną z fo rm  
uśw iadam iania  członków kom is ji rad narodowych. Do­
ceniając ich znaczenie Prezydium  W oj. R.N. w  Bydgo­
szczy zorganizowało tego rodzaju konferencję po raz 
pierwszy w  miesiącu listopadzie 1950 r. dla przewodni­
czących i  zastępców przewodniczących kom is ii ośw iaty 
i  k u ltu ry  na szczeblu pow iatu. Omówiono na n ie j w y ­
tyczne pracy te j kom is ji, wskazano drogi, metody i środ­
k i urzeczyw istn ienia stojących przed nią zadań, k tó re  
W ynikają z uchw ały Rady Państwa z dnia 12.Y1950 r. 
Szeroki wachlarz zagadnień i  fo rm  czynności pow iato­
wych kom is ji oświaty i k u ltu ry  w Odniesieniu do szkół, 
przedszkoli i kom ite tów  rodzicie lskich u ją ł w  sposób 
syntetyczny W ydział O św iaty Prez. Woj. R. N. w  dwu 
pismach i przesłał je  w  ty m  samym miesiącu kom isjom  
ośw. i  k u lt. jako  m a te ria ł do w ykorzystan ia  w  zakresie 
p lanowania pracy na najb liższy okres.

W dniu 20.V I I I  br. zorganizowano drugą z ko le i kon­
ferencję szkoleniową, na k tó re j podsumowano dz ia ła l­
ność pow iatow ych kom is ji ośw ia ty i  k u ltu ry  za czas od 
1.IX.1950 r. do 30.V br.

Poszczególne kom isje ośw iaty i k u ltu ry  dostarczyły 
na konferencję  m ate ria łu  z zakresu rea lizow anych za­
gadnień i stosowanych fo rm  pracy w ype łn ia jąc przesłane 
im  form ularze  ankietowe. Na ankietę o trzym ano odpo­
w iedzi od 22 kom is ji ośw iaty i k u ltu ry . N iektóre  ko- 
m is je  po trak tow a ły  sprawozdania ankietowe raczej fo r ­
malnie, przez co nie dały one pełnego obrazu realizo­
wanych czynności i form . N iem nie j jednał zaw arty w  
nich m ateria ł um oż liw ił w  dużym stopniu w yrobienie 
sob^e sądu o pracy pow iatowych kom is ji ośw iaty i  k u l-  
Uny. Skonkretyzowane zaś na jego podstawie wnioski 
i  postu laty posłużyły jako  baza do wytyczenia k ie runku  
i fo rm  pracy pow iatow ym  kom isjom  ośw iaty i  k u ltu ry  
na najbliższą przyszłość. B y ło  to tym  więcej wskazane, 
ze dotychczasowy poziom i zakres, ich pracy jest nie­
je d n o lity  i  nie dość wszechstronny.

Z posiadanego m ateria łu  ankietowego w yn ika  że 
w  czasie od l. IX .  50 r. do 30.V. 51 r. odbyło sie 191 posie­
dzeń pow iatow ych i m ie jskich kom is ji ośw iaty i k u ltu ry . 
Poszczególne kom isje zb iera ły się od 4 do 14 razy 
a przeciętnie 9 razy. N ajw ięcej zebrań odbyła Kom isja  
Osw.aty i K u ltu ry  P.R.N. w  T orun iu  (14) Kom isja 
O św iaty i K u ltu ry  P.R.N. w  A leksandrow ie  K u j. (12)* 
na jm n ie j zaś Kom is ja  Ośw iaty i K u ltu ry  P.R.N. w  Tu­
choli (4) oraz w  Chojnicach (6)

Przeciętna frekw encja  członków na posiedzeniach 
m ie jsk ich  i pow iatow ych kom is ji ośw ia ty  i  k u ltu ry  w y ­
nosiła w  tym  czasie 70,6%, najw iększa frekw encja  m ia­
ła miejsce w  Swieciu (90%), najm niejsza w  Sępol­
n ie  (50%)

Konferenc ji szkoleniowych dla członków gm innych 
kom is ji ośw ia ty“ ! k u ltu ry  zorganizowano w  tym  czasie 
29; na jw ięcej w  Chojnicach (5) i  w  B rodn icy (4).

W- ja k im  stopniu pow iatow e i m ie jsk ie  kom isje 
ośw ia ty i k u ltu ry  sp raw u ją  opiekę w  try b ie  nadzoru 
nao kom ite tam i rodz ic ie lsk im i św iadczy w  pew nym  za­

kresie ilość zorganizowanych przez n ie  kon fe renc ji 
szkoleniowych dla członków zarządu tych  organizacji. 
W ska li pow ia tu  urządzono ich 26, w  ska li gm in 62; 
p ierwszych — najw iększą ilość zorganizowało m. Ino­
w roc ław  (4), drugich zaś A leksandrów  K u j. i  Swiecie 
po 15 oraz Brodnica 14.

N ie zorganizowały konfe renc ji szkoleniowych dla 
członków zarządu kom ite tów  rodzicie lskich powiatowe 
kom isje ośw iaty i  k u ltu ry  w  Tucholi i w  Żninie.

Znaczenie * konferencji szkoleniowych podkreślają 
wypow iedzi ankietowe n iektó rych  pow iatow ych kom is ji 
ośw iaty i ku ltu ry .- I  tak np. kom isja pow. grudziądz­
kiego nadm ieniła, że członkowie je j pow inn i być prze­
szkoleni, gdyż posiadają małą znajomość swych obo­
wiązków. Kom isje P.R.N. w Chełmnie i T o run iu  do­
magają się częstszego organizowania tego rodzaju kon­
fe rencji, widząc w  nich poważny czynnik, w p ływ a jący  
na podniesienie świadomości członków. Glosy te w y ­
dają m i się tym  w ięcej uzasadnione i słuszne, gdy weź­
m ie się pod uwagę fa k t często zachodzących zmian 
w  składzie osobowym kom isji, np. w  Tucholi skład ko­
m is ji zm ien ił się w  90%, w Bydgoszczy, Grudziądzu, To­
run iu , W łocław ku > W yrzysku w m niejszym  zakresie

Oceniając na podstawie posiadanego m ate ria łu  
ankietowego działalność pow iatowych i m ie jskich  ko­
m is ji oświat, i k u ltu ry , uważam za wskazane w ym ien ić 
te spośród nich, k tó re  ze względu na jakość realizowa­
nych zagadnień i  stosowane fo rm y  pracy zasłużyły na 
m iano przodujących na terenie naszego województwa. 
Są to  kom isje: w  A leksandrow ie  K u j., B rodn icy, m. Ino ­
w rocław iu , Swieciu, Szubinie, m. Torun iu  i  pow. to ru ń ­
skim.

Pow iatowa Kom isja  O św iaty i  K u ltu ry  w  A leksan­
d row ie  K u j. zorganizowała najw ięcej konferencji szko­
len iow ych na szczeblu gm in dla przewodniczących ko ­
m ite tów  rodzicie lskich (15) oraz 3 dla przewodniczących 
gm. kom is ji ośw iaty i ku ltury,., przeprowadziła kon tro lę  
64 s: ół, 5 przedszkoli, 2 domów dziecka, 11 kursów  
wychowania fizycznego, 2 kursów  dla pracujących i 4 
b bkotek publicznych, zajęła się sprawą budow nictw a 
szkohiego w  powiecie (zgłaszając 13 wniosków), rozwo­
jem  sportu, w a lką  z analfabetyzmem itp . D la spraw ­
niejszego przeprowadzenia czynności ko n tro li Kom isja  
dz ie liła  się na 4 sekcje, a każdy członek K o m is ji spra­
w ow ał opiekę nad 1 do 5-ciu gm in w  powiecie.

Kom isja  Ośw iaty i K u ltu ry  P.R.N. w  B rodn icy dzia­
ła ła  w  3 podkomisjach, dokonując k o n tro li 24 szkół, 
8 przedszkoli, 4 św ie tlic  i 2 in terna tów . W zw iązku 
z przeprowadzoną czynnością kon tro lną  uchw aliła  25 
wniosków, z k tó rych  22 przedstaw iła Prez. P.R.N., a 3 
na plenum  P.R.N. Interesowała się żywo pracą kom i­
te tów  rodzicie lskich i zorganizowała dla n ich 14 kon­
fe renc ji szkoleniowych na szczeblu gm in. U rządziła  4 
konferencje szkoleniowe dla przewodniczących gm. ko­
m is ji ośw iaty i k u ltu ry , bra ła czynny udzia ł w  przygo­
tow an iu  uroczystości szkolnych, w  zebraniach o rgan i­
zacji masowych, p rzy jm ow ała  zażalenia i ska rg i w  w y ­
znaczonych dniach i godzinach.

N ajbardzie j wszechstronną działalnością może się 
wykazać Kom isja  O św iaty i  K u ltu ry  M.R N. w  Inow ro­
cław iu. Zorganizowała ona 2 konferencje szkoleniowe 
dla przewodniczących kom ite tów  rodzicie lskich i  zapra­
szała ich dw u kro tn ie  na swoje zebrania, uczestniczyła 
w  zebraniach organ izacji masowych (Ż.M.P., Z.Z., L .K . 
itp .) 7 -kro tn ie , w  uroczystościach szkolnych i  im prezach
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ku ltu ra lno-ośw ia tow ych  11-krotnie, w  naradach zawo­
dowych szkól podstawowych i  średnich 9-krotn ie, w  
konferencjach kom ite tów  rodzicie lskich p rzy szkołach 
14-krotnie, p rzy przedszkolach 11-krotn ie i  w  posiedze­
niach K o m is ji R ekrutacyjne j do Szkól Wyższych 3 -k ro t- 
nie; badała frekw encję  uczniów w  8 szkołach i  dyscy­
p linę  pracy w  10 szkołach, organizowała D n i Ośw iaty, 
Książki i  Prasy, a członkowie je j w ygłaszali w  tym  
czasie okolicznościowe odczyty, badała realizację budże­
tu  w  W ydziale Oświaty, pomagała w  organizowaniu 
w ystaw  książek, bra ła  czynny udzia ł w  odbiorze sprzętu 
szkolnego i odbiorze szkół rem ontowanych, członkowie 
je j za jm ow ali się rów nież szkoleniem ideologicznym. 
W  zakresie czynności nadzorczych i  kon tro lnych  K om i­
sja przeprowadziła 2 -kro tn ie  lus trac ję  przedszkoli, szkól, 
b io lio te k  publicznych, św ietlic , Domu K u ltu ry , in te rna ­
tów  i  W ydzia łu  Oświaty. 7  powyższego w ynika , że 
Kom isja  interesowała się w szystkim i zagadnieniami 
ośw iatow ym i, bra ła  czynny udzia ł w  życiu  po litycznym  
i  społecznym m. Inow rocław ia .

Podobnym i w yn ika m i pracy mogą się poszczycić ko­
m isje ośw ia ty i  k u ltu ry  P.R.N. w  Szubinie, Świeciu, Mo­
g iln ie , T orun iu  i  M.R.N. w  Grudziądzu, Torun iu  i  W łoc­
ław ku.

Inne kom isje ośw iaty i  k u ltu ry , ja k  w yn ika  z mate­
r ia łó w  ankietowych, p rze ja w ia ły  mniejszą aktywność, 
a w  zw iązku z tym  i  zakres zagadnień i  jakość fo rm y  
prac rea lizow anych są bardzie j ograniczone. Z uzna­
niem  trzeba podkreślić, że wszędzie wzrosła działalność 
kontro lna  kom is ji.

W  m ałym  stopniu lub  w  ogóle n ie  za jm ow ały się 
kom isje  następującym i sprawam i:

—  k ie run k iem  w ychow an ia  m łodzieży w  szkołach
i  poza szkołą, *

—  poziomem i rozw ojem  kó ł Z.M.P., drużyn h a r­
cerskich i innych organizacji uczniowskich i ich 
w p ływ em  na kszta łtow anie  w ychow ania  w  szko­
łach,

—  ko rek tą  sieci szkolnej, podniesieniem stopnia o r­
ganizacyjnego szkół,

—  stanem i m ożliwością rozw o ju  sportu,
—  rekru tac ją  dzieci do przedszkoli i  szkół średnich,
—  oświatą dła dorosłych,
— k ino fikac ją  i  rad iofonizacją,
—  w izy tac ja m i lekc ji,
—  konkursam i gazetek szkolnych,
— w arunkam i życia dzieci w  rodzinach zastępczych,
—  wyposażeniem uczniów b iednych w  pomoce 

szkolne,
—  organizowaniem  dla ogółu aktua lnych odczytów 

i re feratów ,
—  akcją stypendia lną oraz
—  opieką nad m łodym i i n ie w ykw a lif iko w a n ym i 

nauczycielam i.
W  k ilk u  wypadkach kom isje ośw iaty i  k u ltu ry  ba­

d a ły  w a run k i sanitarne w  szkołach, stan ustępów szkol­
nych itp ., m im o że zagadnienia te wchodzą w  zakres 
pracy kom is ji zdrowia.

W  ankietach n ie  ma w zm iank i o zasięganiu przez 
kom is je  ośw ia ty i  k u ltu ry  o p in ii innych  ko m is ji w  
sprawach będących przedmotem ich prac lu b  o odbyciu 
w spólnie  posiedzeń połączonych kom is ji.

Do obowiązków kom is ji należy Składanie sprawo­
zdań ze sw oje j działalności przed radam i narodow ym i 
w  określonych odstępach czasu. Sprawozdawczość a 
n ie  wszędzie jest systematycznie przestrzegana; wspo­
m ina ją  o n ie j w  ankiecie ty lk o  kom isje  ośw iaty i k u ltu ry  
w  Inow roc ław iu , Szubinie, Grudziądzu, Toruniu, Sw ie- 
ciu  i  we W łocław ku. Położenie większego nacisku na 
sprawozdawczość kom is ji przez rady narodowe w p ły ­
nęłoby n iew ą tp liw ie  na ożywienie i  uaktyw n ien ie  ich 
działalności.

Jednym  z czołowych zadań kom is ji ośw iaty i  k u l­
tu ry  jes t u trzym yw an ie  ja k  najściślejszego kontaktu  
z terenem. Na tym  odcinku nasze kom isje uczyn iły  
mało lub  w  ogóle nic, jeś li pom in iem y ich związek 
z kom ite tam i rodzic ie lsk im i.

A na lizu jąc m ateria ł ankietow y spotkać można za­
ledw ie  k ilk a  wzm ianek o p rzy jm ow an iu  zażaleń i skarg 
przez kom isje ośw iaty i  k u ltu ry  w  określonych dniach 
tygodnia i godzinach. Sprawą tą za jm owały się ko ­
misje ośw iaty i k u ltu ry  M.R.N. i P.R.N. w  Chełmnie, 
Sępolnie, Torun iu  i W yrzysku.

W rea lizac ji pewnych określonych zadań kom isje nie 
uwzg lędn ia ły  czynnego udzia łu organizacji masowych.

Dla usprawnienia swojej działalności n iektóre  kom i­
sje ośw iaty i k u ltu ry  pow ierzały konkretne zadań.a 
ws. s tk im  swoim  członkom lub  podkom isjom  i zobo­
w iąza ły je  do periodycznego składania sprawozdań z do­
konanych czynności. Tego rodzaju organizacja pracy 
um ożliw iła  kom isjom  w  A leksandrow ie  K u j., B rodn icy 
i  w  T orun iu  objęcie szerszego wachlarza zagadnień 
i  zrealizowanie go z pożytkiem  dla sprawy.

P ro je k ty  p lanów  pracy kom is ji ośw iaty i k u ltu ry  na 
najbliższą przyszłość według ankie ty ograniczają się 
g łównie do akc ji przygotowania szkół do nowego ro ku  
szkolnego, współdziałania p rzy organizacji wczasów 
le tn ich  i re k ru ta c ji uczniów do szkół średnich. Rzadko 
spotyka się w zm ianki o analizie k lesy fikac j uczniów 
w  I I  półroczu bież. roku  szkolnego, o p rzygotow an iu  
uroczystości zakończenia roku  szkolnego, o chęci w y ­
różnienia w yb itnych  uczniów, nauczycieli i przewod­
niczących kom ite tów  rodzicie lskich, o ko n tro li re a li­
zacji budżetów szkolnych, o staraniach w  sprawie do­
starczenia mieszkań dla nowozatrudnionych nauczycieli, 
o przygotow aniu  do konfe renc ji sierpniowych itp .

Na podstawie jednorazowej a nk ie ty  trudno uchw y­
cić wszystko pozytywne i  negatywne strony dz-ałalności 
pow iatow ych i m ie jsk ich  kom is ji ośw iaty : k u ltu ry  na­
szego województwa. N ie m n ie j jednak można z nich 
wysnuć pewne wskazania i wytyczne dła dalszej pracy.

*

W nioski i  postu laty:

1. uak tyw n ić  słabo funkcjonu jące kom isje ośw iaty
i k u ltu ry  na szczeblu pow iatu,

2. podnieść frekw encję  członków na posiedzeniach ko­
m is ji przez:
a) uświadomienie członków drogą szkolenia,
b) zastąpienie jednostek b ie rnych elementem a k ty w ­

nym,
c) odciążenie w  pew nym  stopniu członków — ak ty ­

w is tów  kom is ji od nadm iernych obowiązków spo­
łecznych w  terenie,
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3. działalność kom is ji ośw ia ty  i  k u ltu ry  oprzeć na 
realnych planach pracy, uwzględnia jących prace p la ­
nowane na podstawie potrzeb terenu, prace zlecone 
przez Prez. P.R.N. i prace nieprzewidziane, k tó re  
przynosi bieżące życie,

4. p lany pracy poszerzyć o zagadnienia dotąd nie re a li­
zowane, wprowadzić okresową sprawozdawczość 
z działalności pow iatow ych i  m ie jsk ich  k o m is ji

'  ośw iatowych i  k u ltu ry  na sesjach rad  narodowych,
5. nawiązać ściślejszy kon tak t z terenem m iędzy in n y ­

m i przez:
a) p rzyjm ow anie  zażaleń i  skarg w  określonych 

dniach tygodnia i  godzinach, ewentualn ie w spól­
nie z członkam i prezydiów,

b) częstsze organizowanie konfe renc ji szkolenio­
wych dla przewodniczących kom ite tów  rodzi­
cielskich i  opiekuńczych w  ska li pow ia tu  i  gm in,

c) organizowanie akc ji odczytowej,
dj badanie w arunków  pracy w  instytucjach oświa- 

tow o-ku ltu ra lnych , a w  szkołach rów nież k ie ru n ­
ku  wychowania młodzieży,

6. um ożliw ić członkom kom is ji korzystanie ze środków
• lokom ocji, k tó ry m i dysponują prezydia rad  narodo­

wych.
B. Sobacki

okręg, w iz y ta to r szkół w  T o ru n iu

KO M ISJE O ŚW IA TY I  K U LT U R Y  W PO W IECIE  
M IL IC Z  D O PILN O W A ŁY PRZYG OTOW AŃ  

DO ROZPOCZĘCIA ROKU SZKOLNEGO

Od 11 —  20 sierpnia b r. w  P rezyd ium  P.R.N. odby­
w a ły  się narady inśtrukcyjno-szko len iow e dla przewod­
niczących wszystkich kom is ji GRN i  M R N  pow ia tu  
m ilick iego.

13.VIII.1951 r. odbyła się pow iatow a narada m ie j­
skich i  gm innych kom is ji ośw iaty i k u ltu ry , w  k tó re j 
jednocześnie prócz przedstaw ic ie li W ydzia łu  O św iaty 
i  Ref. K u ltu ry  w z ię li udzia ł przedstaw icie le K P  PZPR, 
Powiatowego Zarządu ZMP, L .K ., ZSCh, PRZZ i po dw u 
przewodniczących kom ite tów  rodzicie lskich.

Po zagajeniu narady przez Sekretarza Pow iatow ej 
K o m is ji Oświaty i K u ltu ry , ob. Mudrego, Sekretarz Prę­
żyć. um PRN, ob. Bolesław Orszulak, w yg łos ił re fe ra t 
na tem at „Rola i zadania ko m is ji ośw iatowych“ , po czym 
wysłuchano k ilk u  sprawozdań z działalności kom is ji 
'GRN. Po wygłoszonym  referacie i  wysłuchaniu  spra­
wozdań rozpoczęto dyskusję, w  ramach k tó re j om ówio­
no dokładnie wszystkie zagadnienia oświatowe wcho­
dzące w  zakres działalności tych  kom is ji.
: Jak w yn ika ło  ze sprawozdań —  szkoły pow ia tu  m i­

lick iego  są już  ca łkow icie  gotowe do przyjęcia  dzieci 
w  now ym  ro ku  szkolnym , w  te j liczb ie  dzieci, k tó re  
u ro d z iły  się w  Polsce Ludow ej. Sprawozdania przewod­

niczących kom is ji GRN S u łów  i  Cieszków wskazywały, 
że ich kom isje  n ie  ty lk o  zatroszczyły się o  stan w yre ­
m ontowania i  zaopatrzenia szkół w  opał, lecz rów nież 
zainteresowały się uzupełnieniem  kadr nauczycielskich, 
uzupełnieniem  pomocy naukowych, a w  szczególności 
zainteresowały się i  o żyw iły  pracę kom ite tów  rodzic ie l­
skich.

W y n ik i pracy tych  2 kom is ji, ja k  wykazała dyskusja, 
w  dużej m ierze polegały na szerokie j in ic ja ty w ie  człon­
kó w  kom is ji, k tó rzy  na przestrzeni swej' działalności, 
oprócz rea lizac ji zadań nakreślonych planem  pracy ko - 
m is ji, zaznajom ili się z pracą pedagogiczną i  adm in i­
s tracy jną  aparatu szkolnego, z metodam i nauczania 
i  lik w id a c ji analfabetyzmu, organizacją sieci b ib lio tecz­
nej i  je j funkcjonowaniem . W  dużej m ierze w  pracy 
ko m is ji GRN Sułów  służy pomocą ob. Jan N aw rocki, 
członek PRN, k tó ry  n ie  szczędzi w ys iłku  nad podnie­
sieniem poziomu pracy kom is ji w  w yszuk iw an iu  nowych 
metc 1 i  s ty lu  pracy.

Gorzej natom iast przedstaw ia się praca kom is ji GRN 
Gądkowice, Krośnice, Żm igródek i  M RN Żm igród. Na­
leży ponadto z przykrością  stw ierdzić, że n iektó re  
z nich, ja k  kom isje ośw ia ty i  k u ltu ry  GRN w  G ądkow i- 
cach, Żm igrodzie i  Krośnicach —  m im o wczesnych za­
w iadom ień, na naradę nie s ta w iły  się. W inę za ten stan 
rzeczy ponoszą prezyd ia  GRN.

W  toku  dalszej narady re fe ra t na tem at zadań 
szkoln ictw a w  walce o podniesienie poziomu nauczania 
i  wychowania m łodzieży w yg łos ił K ie r. Ref. O św iaty dla 
Dorosłych Prez. PRN, ob. L u d w ik  P lewka, k tó ry  m. in. 
om ów ił również akcję lik w id a c ji analfabetyzm u na te ­
ren ie  pow ia tu  i  ro lę  kom ite tów  rodzic ie lsk ich  na terenie 
nowej szkoły —  szkoły budowniczych socjalizmu.

W  końcowej części narady omówiono zasady i  tech­
n ikę  opracowania p lanów  pracy kom is ji ośw ia ty i  k u l­
tu ry  na IV  k w a rta ł 1951 r. Przewodniczący ko m is ji 
ośw ia ty i  k u ltu ry  czyta li swe p ro je k ty  p lanów  pracy, 
a słuchający uzupełn ia li je  m ateria łam i, k tó re  zostały 
przez nich pom inięte. Szczególną uwagę zwrócono na 
omówienie indyw idua lnych  zadań członków kom is ji; 
w  przytoczonych przykładach omówiono obecność człon­
ka kom is ji w  szkole w  czasie nauczania, udzia ł w  po­
siedzeniach kom ite tów  rodzicie lskich, konferencjach 
nauczycielskich, w yw iadówkach, rozm ow y z rodzicam i 
uczniów itp .

Omówiono rów nież prace ko m is ji w  zakresie prac 
budżetowych na rok  1952, a więc opin iow anie  p ro je k tu  
budżetu w  zakresie zadań ku ltu ra lno-ośw ia tow ych.

N iew ą tp liw ie  rezu lta tem  te j narady będzie u a k tyw - 
h.enie się kom is ji ośw ia ty  i  k u ltu ry  w  naszym po­
wiecie. ,, ( ę

M. Domaracki
k ie ro w n ik  W ydzia łu  Ogólnego 

P rezydium  PRN w  M ilic zu

Kom isje handlu  w spółdziałają  
w  w alce ze spekulacją
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I t l o ś a i k i  m ż y c i a  r a d  n a r ó d  o  w i j  e h

KU  UW ADZE PR E ZY D IU M  
W OJEW ÓDZKIEJ R A DY

NARODOWEJ W  SZCZECINIE

W  w oj. szczecińskim jes t gmina 
Brojce, pow. G ryfice.

W  w oj. szczecińskim, ja k  i  w  in ­
nych województwach, wychodzi 
D ziennik U rzędowy W ojewódzkiej 
Rady Narodowej.

W gm inie Bro jce  zdarzyło się n ie ­
szczęście, zgubiono szereg doku­
m entów; b y ły  wśród n ich: książecz­
ka czekowa, książeczka przelewów, 
1 egzemplarz Dz. U. R. P. N r 9 z r. 
1951, 1 egzemplarz budżetu gm iny 
na r. 1951, in s tru kc ja  dla zakładów 
pracy, wydana przez Oddział ZUS 
W  Szczecinie, n o ta tn ik  z zapiskami 
itp .

W  zw iązku z tym  w  N r  10 Dzien­
n ika  Urzędowego W oj. R.N. w  Szcze­
c in ie  ukazało się znamienne ogło­
szenie dotyczące unieważnienia za­
gubionych dokumentów; unieważnio­
no w  czambuł wszystko, co zostało 
zgubione.

N iew ą tp liw ie  słuszne jes t unie­
ważnienie książeczki czekowej i 
książeczki przelewów.

W ątp liw e  jest jednak w  skutkach 
unieważnienie szeregu innych doku­
mentów, np. in s tru k c ji d la zakła­
dów  pracy w ydanej przez ZUS, Od­
dzia ł w  Szczecinie; zgubienie te j in ­
s tru k c ji w  Brojcach, oczywiście, nie 
może powodować unieważnienia 
in s tru k c ji ZUS ani na terenie gm i­
n y  Brojce, ani na terenie innych 
gm in.

Ponieważ nie znaleźliśmy zagu­
bionego nota tn ika  z zapiskami, nie 
w iem y, czy te zapiski należy unie­
ważnić, czy nie. Ostatecznie można 
by się zgodzić i na unieważnienie 
nota tn ika, gdy życzą sobie tego w y ­
dawcy Dziennika Urzędowego w 
Szczecinie.

Kategorycznie natom iast należy 
zaprotestować przeciw ko unieważ­
n ien iu  budżetu gm iny, a jeszcze ka­
tegoryczniej p rzeciw ko unieważnie­
n iu  Dz. U.R.P. N r  9 z 1951 r. „u n ie ­
ważnionego“  przez wspom niany 
D ziennik Urzędowy.

W szystkim  obyw atelom  w oj. szcze­
cińskiego i tym , k tó rzy  czytają 
D ziennik Ustaw i tym , k tó rzy  go 
n ie  czytają, podajem y dó w iadom o­
ści, że ak ty  prawne opublikow ane 
w  N r 9 Dz. Ust. z 1951 r. m ają nadal 
pełną moc obowiązującą na terenie 
całego państwa, m im o iż jeden

egzemplarz tego num eru został w  
Brojcach zagubiony.

Zgłaszamy równocześnie prośbę 
do Prez. GRN w  Brojcach, b y  nie 
unieważniało ustaw i dekretów, na­
w et w  przypadku zagubienia nume­
ru  Dziennika Ustaw.

Przede wszystkim  jednak zwraca­
m y się do Prez. W oj. R.N. w  Szcze­
cinie, by zatroszczyło się o sens 
drukow anych w  D zienniku Urzędo­
w ym  m ateria łów .

PLA N O W Y SKUP ZBOŻA  
W  G M IN IE  DOBROSZYCE  

POW. OLEŚNICKIEGO

W  naszej gm in ie  wszyscy chłopi 
b y li pow iadpm ieni o p lanow ym  sku­
pie zboża n dn iu  30.V II, 1951 r .  na 
zebraniach gromadzkich. Zebrania 
zorganizował ak tyw  GRN.

Na zebraniach chłopi zw racali się
0 wyjaśnienia, a w  szczególności za­
p y ty w a li o sposób obliczania w ym ia ­
ru  zboża. W yrażali on i uznanie z 
powodu spraw iedliwego w ym ia ru  
zboża do planowej sprzedaży.

Ob. Jan Ka lle iak, m a ło ro lny  chłop 
z grom ady Siekierow ice, oświadczył: 
„w y m ia r jes t obecnie sp raw ied liw y
1 wszystkie swoje nadw yżki zboża 
sprzedam zaraz po om łotach“  oraz 
wezwał całą gromadę do pójścia za 
jego przykładem . Cała gromada po­
stanow iła  sprzedać zboże ponad plan 
i  przed term inem .

Obecnie trw a ją  w  całej pe łn i om- 
ło ty . Chłopi zwracają się do Prezy­
d ium  GRN o maszyny, bo, jak po­
w iadają, „chcemy jak  najprędzej 
wykonać swoje zobowiązania". Oka­
zuje się, że maszyn jest za mało i n ie 
wszystkie maszyny są w yrem onto ­
wane. W inę ponosi G m inny Ośrodek 
Maszynowy.

Stefan Mioduszewski
Sekretarz P rezydium  GRN 

w  Dobroszycach

JAK PR E ZY D IU M  GRN  
W  B O G U M IŁO W IE M O B ILIZU JE

R O LN IK Ó W  DO SPRZEDAŻY  
ZEOŻA

Gm inę Bogum iłów  pow. sieradz­
kiego zamieszkuje przeważnie lu d - 
.ność m ałoro lna. W okresie okupacji 
teren gm iny  ob ję ty b y ł poligonem 
w ojskow ym . Gmina ma ponad 4.500

mieszkańców, 85% gospodarstw —  
to  gospodarstwa o w ie lkości do 5 ha 
przeliczeniowych.

W roku  bieżącym dzięki postano­
w ien iom  dekretu o p lanow ym  sku­
pie zboża gm ina znalazła się w  po­
łożeniu o w ie le  lepszym niż w  roku  
ubiegłym . W  roku  ubiegłym  plano­
wano skup zboża bez ustalonych 
norm, nie b iorąc pod uwagę m ożli­
wości i  potrzeb poszczególnych gos­
podarstw ; plan ogólny na gm inę w y ­
niósł 1.401 t  i b y ł w ykonany zaled­
w ie  w  50%. Natom iast w  bieżącym 
roku  p rzy  zastosowaniu norm  o b li­
czeniowych określonych dekretem  — 
plan w yniósł 590 t; już  w  sierpn iu  
wykonano 65% planu i  należy przy­
puszczać, że całoroczny p lan będzie 
w ykonany W  przew idzianym  te rm i­
nie.

Przystępując do sporządzenia p la­
nu P rezydium  GRN zm obilizowało 
ca ły a k tyw  gm iny. Po usta len iu  
wysokości zobowiązań ciążących na 
poszczególnych gospodarstwach i  po 
rozesłaniu ro ln iko m  zawiadom ień 
Prezydium  GRN zwołało odprawę 
ak tyw u  gminnego. Na odpraw ie o- 
pracowano kalendarzyk zebrań gro­
m adzkich i  obsłużenie tych  zebrań 
powierzono poszczególnym a k ty w i­
stom. Na zebraniach gromadzkich' 
wyjaśniono ludności cel, znaczenie 
i  potrzebę planowego skupu zboża i  
powołano gromadzkie kom isje do 
akc ji planowego skupu. T y lko  w  
dwóch gromadach zebrania nie od­
b y ły  się, ponieważ ludność nie sta­
w iła  się.

W w yn iku  zebrań ludność stara 
się w  m ia rę  swych m ożliwości w y­
konać plan, pom imo że napotyka na 
trudności w  omłotach. SOM znaj­
dujący się na terenie gm iny posiada 
ty lk o  i  s iln ik  spa linow y i 2 m łocar- 
nie. W  gromadzie Okręglica, gdzie 
pracowała maszyna omłotowa, w y­
konano p lan miesięczny w  160%. 
Prezydium  GRN i GS stara ją się o 
przysłanie s iln ików  i  maszyn ja k  
dotąd bezskutecznie. Wobec tego 
Prezydium  GRN propaguje wśród 
ro ln ikó w  stosowanie innych m ożli­
wości om łotowych, ja k  młócenie ma­
szynami konnym i, czy ręczne.

Celem szybkiego i  ca łkow itego 
zrealizowania p lanu Prezydium  GRN 
prowadzi stałą akcję uświadam iania 

.ro ln ików  o znaczeniu planowego 
skupu zboża, m ob ilizu jąc do te j a kc ji 
cały a k tyw  gm inny i w ykorzystu jąc
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wszelkie k u  temu możliwości, ja k  
odpraw y i  posiedzenia na szczeblu 
gm iny oraz zebrania gromadzkie, a 
także osobistą łączność członków 
czy pracow ników  Prez. GRN z lud ­
nością przy za ła tw ian iu  wszelkich 
spraw.

CHŁO PI G M IN Y  ŁU B IA N K A  
POW. TORUŃSKIEGO  

KONTRAKTUJĄ TRZODĘ

A k ty w  polityczno - gospodarczy 
gm iny Łubianka zajął się energicz­
nie zagadnieniem podniesienia sta­
nu pogłow ia trzody chlewnej.

—  M usim y nie ty lko  wciągnąć do 
¡długofalowej akcji hodowlanej 
wszystkich chłopów — powiedział 
Zygm unt Płócienniczak —  lecz rów ­
nież zapewnić regularność i wzrost 
dostaw do punktu  skupu żywca.

Na specjalnie zwołanej naradzie 
roboczej nakreślono plan pracy. W 
pierwszej l in i i  zakrzątnięto się oko­
ło  sprawy zdobycia wartościowego 
m ateria łu  hodowlanego i  zapewnie­
nia bazy paszowej. Zobowiązano 
wszystkie organizacje masowe do 
czynnego udziału w  propagowaniu 
p rodukc ji pasz zielonych i  kiszonej 
oraz racjonalnego użytkowania pa­
szy ze zbóż i pasz pochodzenia 
zwierzęcego. Dla gromad B ierzg ło- 
wo, Biskupice. Brąchnowo, Łub ian­
ka i  Warszewice zalecono poszerze­
n ie  lucem ików  tudzież obszaru bu­
raków  i m archw i pastewnej.

Zarząd GS o trzym ał polecenie do­
p ilnow ania  dostawy węgla, pasz 
treściwych i  m ateria łów  na rem ont 
chlewni. Zapewniona została także 
opieka w eterynary jna. Referat spraw 
ro lnych  Prez. GRN i gromadzcy 
przodownicy grup producentów zaj­
m u ją  się akcją pre lekcyjną na tem at 
normowania pasz i  p raw id łow e j 
p ie lęgnacji prosiąt, warchlaków , 
sztuk bekonowych, sztuk słonino­
w ych i  macior.

Równolegle z tą akcją idzie praca 
wyjaśnia jąca i  organizacyjna. Prze- 

r <de w szystk im  chłopi całej gm iny  
-przedyskutowali uchwałę Prezydium  
Rządu z dn. 22 sierpnia br. o w arun­
kach kon trak tac ji trzody chlewnej.

Zarząd GS Łub ianka i  k ie row n icy  
g rup  hodowców p iln u ją  powszech­
ności kon trak tac ji. Chodzi o to, aże­
by wciągnąć do kon trak tac ji każde 
gospodarstwo.

Oto, co m ówi o ko n trak tac ji S y l­
wester Syrocki, w łaściciel 8-hekta- 
rowego gospodarstwa:

—  Sam ko n trak tu ję  i  drugich do 
ko n tra k ta c ji zachęcam. Do kon trak­
ta c ji zachęca m nie także znaczna 
ulga w  p lanow ym  skupie zboża i  to, 
że mam zapewniony przydzia ł węg­
la  p rzy dostawie. Dostateczne ilo ­
ści paszy i  m ateria łu  opałowego 
pozwalają m i na podwojenie ho­
dow li w  ramach kontraktac ji.

Tego samego zdania jest także 
Szczepan Kosm owski z Łub ianki, 
k tó ry  podkreśla, że obecnie w no­
w ych warunkach może potro ić ho­
dowlę świń.

Leon K rzyw dz ińsk i z Łub iank i 
oraz A lo jzy  G ra jew ski postanow ili 
współzawodniczyć w  hodow li pod 
hasłem: „K to  więcej i k to  lep ie j“ .

A k ty w  społeczny i  gospodarczy 
gm iny Łub ianka spodziewa się, że 
należycie zaplanowana i  zorganizo­
wana hodowla i  kon traktac ja  staną 
się dźw ignią wzrostu hodow li trzo­
dy i przyczynią się do rea lizacji 
planu.

CHŁOPI ZE W SI W ILCZE  
TUŁO W SKIE,

POW. SOCHACZEWSKIEGO  
W ZYW A JĄ  DO

PRZEDTERMINOW EGO W PŁACE­
N IA  PO DATKU GRUNTOWEGO  

I  W KŁADÓ W  N A  SFOR

Prezydia gm innych rad  narodo­
wych w  całym  k ra ju  dokonały już 
w ym ia ru  podatku gruntowego i  
w k ładów  na Społeczny Fundusz 
Oszczędnościowy R oln ictw a na rok 
1951. Doręczono już  chłopom naka­
zy płatnicze, w edług k tó rych  —  po 
uwzględnieniu wpłaconych wiosną 
zaliczek —  pow inn i on i wpłacać po­
datek oraz w k ład y  na SFOR do 1 
października br.

W ie lu  chłopów, k tó rzy  o trzym a li 
nakazy —  rozumiejąc, że niezwłocz­
ne zapłacenie należności podatko­
w ych jest ich patrio tycznym  obo­
w iązkiem  wobec Państwa Ludowego 
—  postanawia spełnić ten obowią­
zek przedterm inowo i postanowienia 
swoje natychm iast wykonują.

Przykładem  w ysokie j świadomości 
obyw ate lsk ie j i  pa trio tyzm u są 
chłopi ze w si W ilcze-Tułowskie, 
k tó rzy  ca łkow ite  kw o ty  należne od 
n ich z ty tu łu  podatku gruntowego 
i  w k ładów  oszczędnościowych w p ła ­
c ili w  dniu 15 bm. Jednocześnie na 
zebraniu grom adzkim  w ezw ali oni 
wszystkie gromady do przedterm ino­
wego regulowania podatku i  w k ła ­
dów na SFOR.

Apel gromady W ilcze - Tułowskie 
pod ję ły  i inne gromady w  w oj. w a r­
szawskim, zobowiązując się uiścić 
swoje należności podatkowe przed 
term inem . N iektóre  gromady zobo­
w iązania te już w ykonały. Do tak ich  
należą: gromad;. H ila ró w  w  pow. 
sochaczewskim i Zbarz w  pow. w ar- 

. szewskim.

PREZYDIO M  GRN W  CZAJKACH, 
POW. KRASNYSTAW  

N IE  KONTROLUJE W Y K O N A N IA  
DEKRETU O POMOCY  

SĄSIEDZKIEJ

Pomoc sąsiedzka ustanowiona de­
kre tem  w ładzy ludowej, jest w y ra ­
zem głębokiej trosk i te j w ładzy o 
średniorolnego i  małorolnego chło­
pa. Została ona pomyślana jako  
ważny środek pomocy, u ła tw ia jący  
gospodarowanie b iednym  chłopom 
i  chroniący ich od kułackiego w yzy­
sku. D latego też terenowe rady na­
rodowe pow inny stale czuwać i  kon­
trolować, czy dekret o pomocy jest 
w  terenie, realizowany. Niestety, nie 
wszystkie rady narodowe i ich 
organa taką kon tro lę  przeprowa­
dzają.

Oto, co na ten tem at pisze kores­
p o n d e n t „Sztandaru Ludu “  ob. Jan 
W iew iórka  z terenu gm iny Czajki, 
pow. K rasnystaw, w o j. lubelskie.

„Ob. Aniela K o rne luk  z gromady 
Wolica, w łaścicielka gospodarstwa o 
pow. 3.92 ha, m atka chorego od 
dłuższego czasu syna, którego 
przew lekłe  leczenie pociąga za sobą 
znaczne koszty, ■ ma gospodarstwo 
słabo zorganizowane. Zdana na w łas­
ne s iły  n ie  może utrzym ać konia, nie 
mogła też w łasnym i siłam i przepro­
wadzić żniw. Dlatego też w ystara ła  
się o żn iw iarkę  z SOM w  Kraśniczy­
nie i udała się do ob. M ichała No­
wosada z W olicy, ażeby je j do te j 
ż n iw ia rk i wypożyczył za opłatą ko ­
ni. A le  Nowosad nie chciał nawet 
słyszeć o żadnej sąsiedzkiej pomo­
cy. Zw ym yśla ł Korne lukow ą i w y ­
pędził ze swego domu. Fakt, że ko­
bieta musiała odejść do domu z n ir  
czym, świadczy o tym , ja k  Prezy­
d ium  GRN w  Kraśniczynie in te re ­
suje się pomocą sąsiedzką i  ile  uwa­
gi zw róciło  na, je j p raw id łow ą orga­
nizację.

A  przecież uchylanie się od obo­
w iązku pomocy sąsiedzkiej jest ka­
rane. o czym P re z ^  um GRN po­
w inno pamiętać. Tvmczasem zaś 
podobnych fak tów  na terenie gm i-
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n y  C zajki można by znaleźć znacz­
nie więcej. Należałoby, aby Prezy­
d ium  n ie  ty lk o  zainteresowało się 
wykonaniem  pomocy sąsiedzkiej na 
terenie gm iny, ale i  zastosowało 
przewidziane ustawą środki adm in i­
stracyjne wobec opornych.

Drugą sprawą świadczącą, że Pre­
zydium GRN w  Czajkach nie doce- 
n;ło należytego przygotowania akcji 
zniwno-omłotowej', jes t sposób w  
ja k i k ie row n ic tw o  SOM dysponuje 
Posiadanym sprzętem. K ie ro w n ik  
SOM w ogóle wychodzi z założenia, 
żę biedniejszym  chłopom żn iw ia rk i 
nie opłaci się dawać. Ob. Korow aj 
mający nadzór nad pracą maszyn 
zarządził w  ko lon ii Wolica, że 
pierwszeństwo w  wypożyczaniu żni­
w iarek należy zapewnić bogatszym 
gospodarzom. Ż n iw ia rka  została od­
dana do użytku  np. ob. S tanisławow i 
Zaprawie, w łaścic ie low i 18-morgo- 
w ego gospodarstwa i Janow i Zapra­
w ie, posiadaczowi 16 m órg ziemi. 
W  innych wypadkach żn iw iarka  b y ­
ła  wypożyczana gospodarzom, k tó - 
rz y  dysponują s iłą  roboczą, podczas 
gdy zgłaszający się b iedni —  ko­
b iety, starcy, k tó rzy  nawet n ie  mo­
gą przeprowadzić żn iw  ręcznie, od­
p raw ian i są z kw itk iem . Świadczy 
to o tym , że maszyny SOM są roz­
prowadzane nie w edług rzeczyw i­
stych potrzeb, ale według zwykłego 

umoterstwa. N ie  wolno też tw ie r­
dzić, że biednym  nie opłaci się w y ­
pożyczać maszyn. SOM jest prze­
cież powołany do niesienia pomocy 
przede w szystkim  biedniejszym, n ie 
posiadającym kon i gospodarzom“ .

Prezydium  GRN w  Czajkach i  K o - 
m isja  Rolna niezwłocznie pow inny 
rozpatrzyć sprawę organizacji akc ji 
żn iw no - om letowej, przeanalizować 
Popełnione b łędy i  postarać się. je  
napraw ić tak skutecznie, aby nie 
m ogły być popełniane w  przyszłości.

M IES ZK A Ń C Y W SI W ICKO  
PO STARALI SIĘ O K IN O

We wsi W icko w  powiecie lębor­
skim  znajdu je  się ładny budynek do­
m u k u ltu ry  z sala zebrań i  czynną 
b ib lio teką  gminną.

Dom k u ltu ry , dzięki in ic ja tyw ie  
rezydium  GRN, został w yrem on­

towany przez miejscowe społeczeń­
stwo systemem gospodarczym. P la­
nująt rem ont budynku, pamiętano 
również i  o k in ie  i  przeznaczono na 
ten cel dużą salę w raz ze specjalną 
kabiną na aparaturę.

Prezydium  GRN doceniając ro lę  
kina na wsi, stara ło się o jego o tw ar­
cie przed term inem , co też i  nastą­
piło .

Zbyszko Borsuk

SKARG I I  ZA ŻA LEN IA  
U JAW NIAJĄ W YPACZENIA  

P O L IT Y K I PAŃSTW A

Chłopi z k i lk u  gromad w  pow. 
A leksandrów  K u jaw sk i z łoży li skar­
g i na ekipę monterską Zjednoczenia 
Energetycznego Okręgu P łocko-W ło­
cławski ego. Skargi w pływ ające do 
K om ite tu  Powiatowego PZPR przed­
s taw ia ły  jaskraw e wypaczenie p o li­
ty k i Polski Ludowej w  stosunku do 
m ało i  średniorolnych chłopów. 
Skargi m ó w iły  o tym , że p rzy za­
k ładan iu  św iatła  elektrycznego w  
gromadach Brzeżno i  Straszewo w  
gm. Koneck m onterzy w  p ierwszym  
rzędzie obsłużyli bogaczy w iejskich. 
W  gromadzie Bądkowo, gdzie is tn ie ­
je  spółdzielnia produkcyjna w ypa­
czenia te m ia ły  jeszcze większą w y ­
mowę, bowiem  tam  rad ioodb io rn ik i 
założono wrogom  klasowym  nie 
chcąc zainstalować ich  nie ty lko  
członkom spółdzielni p rodukcyjne j 
ale nawet w  b iurze spółdzie ln i i  w  
św ie tlicy  ZMP.

Sprawa powyższa została przeka­
zana Prezydium  W oj. R.N. w  B yd ­
goszczy, k tó re  poprzez swą inspek­
cję zbadało dokładme prawdziwość 
zarzutów. Na te j podstawie Prezy­
d ium  Woj. R.N. w ystąp iło  do 
ZEOP-W  z prośbą o przeprowadze­
nie dochodzeń. W ykrętne odpowie­
dzi Zjednoczenia zm usiły Prezydium  
do zwołania konfe renc ji przedsta­
w ic ie li Zjednoczenia i zainteresowa­
nych prezydiów  GRN. Przedsta­
w icie le  Zjednoczenia także na 
te j konferencji us iłow a li n ie  do­
strzegać politycznie  szkodliwej dzia­
łalności swych pracowników , wobec 
czego Prezyó:’ "r postanowiło zw ró ­
cić się do w ładz nadrzędnych Z jed­
noczenia o poczynienie daleko idą­
cych • zm ian personalnych oraz 
zw rócić uwagę Prezydium  GRN 
w  Konecku na b rak  czujności k la ­
sowej i  należytego dozoru robót 
e lek try fikacy jnych .

B y  zaś inne prezydia rad  narodo­
w ych przestrzec przed m ożliw o­
ściami pódobnych wypaczeń Prezy­
d ium  Woj. R. N. przesłało im  swą 
uchwałę w  te j spraw ie do w iado­
mości.

P rezydium  W oj. R.N. w  Bydgo­
szczy sprawę wypaczenia p o lity k i 
Państwa na w si doprowadziło  w  ten
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sposób do konkretnego za łatw ienia 
ucząc równocześnie na ty m  p rzyk ła ­
dzie inne prezydia rad czujności 
klasowej.

PR E ZY D IU M  GRN W  PRZYPORZE  
ZACZĘŁO PRACOWAĆ

Prezydium  GRN w  Przytorze 
pow. wolińskiego słabo pracowało. 
Prezydium  nie odbywało posiedzeń, 
kom isje nie w ykazyw a ły  żadnej1 
aktywności, a sesje GRN odbyw ały 
się na polecenie Prezydium  PRN^ 
Stan ta k i is tn ia ł do czerwca br, 
k iedy to Prezydium  PRN w  Świno­
ujściu bh le j zainteresowało się p ra­
cą GRN w  Przytorze okazując je j 
pomoc. Sytuacja w GRN zaczęła się 
poprawiać. Początkowo b y ły  tru d ­
ności, bo członkowie Prezydium  
GRN b y li przyzwyczajeni do pracy; 
chaotycznej, bezplanowej i n ieko lek- 
tyw ne j; okazywali niezadowolenie, 
kiedy udzielano im  wskazówek. Jed­
nakże po pewnym  czasie dzięki in ­
s truk ta rzow i Prezydium  przeanali­
zowało k ry tyczn ie  i  sam okrytycznie 
wszystkie dotychczasowe błędy, do­
konało nowego podziału czynności 
m iędzy swych członków oraz opra­
cowało plan pracy na I I I  k w a rta ł 
z uwzględnieniem  szkolenia człon­
ków  kom isji.

St. Zaborowski
In s tru k to r O rganizacyjny 

Prezydium  PRN w  Świnoujściu.

Prezydium GRN, jak widać z tej 
notatki, zrobiło krok naprzód. Cze­
kamy na dalsze. Redakcja „Rady 
Narodowej“ oczekuje informacji o 
wykonaniu planu na I I I  kwartał 
1951 r.

SKARGA M IESZKAŃCÓW  
W YW O ŁA ŁA  SKUTECZNĄ  

INTERW ENCJĘ

W A le : 1 Maja N r 115 w Bydgo­
szczy m im o le tn ich  upałów  ludzie  
przestali o tw ierać okna. N iektó rzy 
p rze -ta li także wyglądać przez okna 
na podwórze, tak w strę tny w idok  
przedstaw la ły  cuchnące odpadki 
zwierzęce toczone przez tysiące bia­
łych, tłustych  robaków.

M iną ł także „Tydzień Z drow ia " 
i  n ic na podwórzu nie zm ieniło się.

W łaściciel masarni —  Bydgoska 
Spółdzielnia Spożywców — nie za­
interesowała się skargą i  in te rw en­
c jam i mieszkańców domu. Dopiero 
na skutek specjalnego pisma miesz­
kańców b loku  do „Gazety Pom or-
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sk ie j“  zainteresowano tą  sprawą 
W ydzia ł Zdrow ia Prezydium  Woj. 
R.N. w  Bydgoszczy. W ydzia ł pole­
c ił przeprowadzenie dochodzeń Pań­
stwowem u Zakładow i H igieny, co 
zostało wykonane.

MieszkańĄr domu p rzy A l e i l  Ma­
ja  N r 115 doczekali się więc wresz­
cie in te rw e n c ji w  spraw ie ta k  dla 
n ich żywotnej.

PZH w w yn iku  inspekcji zarzą­
d z ił uszczelnienie skrzyn i na od­
padki i regularne usuwanie tych  
odpadków dwa razy w  tygodniu.

Dobrze s i . stało, że skarga miesz­
kańców została już  załatw iona na­
tom iast źle, e jeszcze wcześniej, w  
m iesiącu czystości n ik t nie zaintere­
sował się stanem czystości na pod­
w órkach m iejskich.

Czyżby Kom isja  Zdrow ia  M.R.N. 
w  Bydgoszczy nie interesowała się 
stanem san ita rnym  miasta?

P R E ZY D IU M  GRN  
W  M YK A N O W IE

POW. CZĘSTOCHOW SKIEGO
ZLEK C EW A ŻYŁO  PRZYJAZD  

E K IP Y  LEKARSKIEJ

W  w ykonan iu  pod jętych zobowią­
zań współzawodnictwa pracy, p ra ­
cownicy W ydzia łu  Zdrow ia  Prezy­
d ium  Pow iatow ej Rady Narodowej 
w  Częstochowie, zorganizowali trze ­
cią z ko le i ekipę lekarską, k tó ra  
m ia ła za zadanie udzielanie pomocy 
leka rsk ie j i  den tystyczne j. mieszkań­
com gm. M ykanów , pow. często­
chowskiego.

Z  przykrością stw ierdzić należy, 
że Prezydium  G m innej Rady Naro­
dowej w  M ykanow ie, ja kko lw ie k  
powiadom ione by ło  w  odpowiednim  
czasie przez W ydział Zdrow ia  o 
przyjeździe ekipy, zupełnie zlekce­
w ażyło  znaczenie, jak ie  ma dla 
mieszkańców’ gm iny, pozbawionej 
sta łe j opieki leka rsk ie j, p rzyjazd 
lekarzy.

M ieszkańcy gm iny  nie b y li zawia­
dom ieni o przyjeździe ekipy, a 
szkoła, w  k tó re j m ia ły  się odbyć 
p rzy jęc ia  chorych, nie była  zupeł­
n ie  do tego celu przygotowana, ja k  
rów nież k ie ro w n ik  szko ły n ic o 
przyjeździe ek ipy n ie ' w iedzia ł. W 
rezu ltacie  ekipa lekarska bezczynnie 
oczekiwała na chorych od godz. 
10.30 do 14-ej, o k tó re j to  godzinie 
dopiero zaczęli się schodzić chorzy, 
nie pow iadom ien i o przyjeździe ek i­
p y  przez P rezyd ium  GRN.

Lekarze zbadali ogółem 106 cho­
rych, dentyści dokona li 44 eks-
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tra k ta c ji zębów oraz wydano na 
m iejscu le k i na 20 recept.

Porów nując w y n ik i te j ek ipy np. 
z w yn ik iem  ek ipy  z dnia 22.IV  br., 
k tó ra  obsłużyła gm. L ip ie  i  przeba­
dała 935 osób i dokonała 172 
eks trakc ji zębów, w  ty m  samy: a 
ilościowo składzie leka rsk im  i den­
tystycznym , napiętnować należy 
opieszałość P rezyd ium  GRN w  M y ­
kanowie.

Z A K Ł A D Y  PRACY PO MAGAJĄ  
W  REM ONCIE M IES ZK A Ń

M ie jska Rada Narodowa w  Z ięb i­
cach, pow. Ząbkow ice Śląskie, chcąc 
polepszyć w a ru n k i m ieszkaniowe w  
mieście, powzięła uchw ałę upoważ­
nia jącą m iejscowe zakłady pracy do 
rem ontu m ieszkań dla swoich p ra ­
cowników  sposobem gospodarczym.

Uchwała ta^ dała dobre w y n ik i. 
M iejscowe Z ak łady  Ceramiczne w y ­
rem ontow a ły  szereg izb m ieszkal­
nych i  dwa budynk i. Spółdzielnia 
K raw iecka  im . Ju liana M arch lew ­
skiego w yrem ontow ała  p rzy leg ły  
budynek, przez co pow iększyła ha­
lę  p rodukcy jną  i  ty m  samym polep­
szyła w a run k i p racy swych pracow­
n ików .

Na mocy uchw ały M.R.N. P rezy­
d ium  zalicza w k ła d y  finansowe na 
rem ont budynków  na poczet czynszu 
do c h w ili ca łkow ite j am ortyzacji.

System ten ma tę  dobrą stronę, 
że oprócz mieszkań rem ontowanych 
z Funduszu Gospodarki M ieszkanio­
w ej, rem ontu je  się rów nież miesz­
kania nie objęte p lanem  rem ontu 
przez F.G.M.

Józef Ślusarczyk
Sekretarz Prezydium  M.R.N. 

w  Ziębicach.

M ETO D Y U SP R A W N IEN IA  PRACY
K O M ISJI RAD NARO DO W YCH  

W  PO W IECIE GRÓJECKIM

Prezydium  PRN w  G ró jcu  zorga­
n izow ało  w  dniach 16, 17 i  18 s ie rp ­
n ia  br. szkolenie członków ko m is ji 
rad  narodowych. W  szkoleniu tym  
w z ię li udzia ł przewodniczący i  se­
kre ta rze  kom is ji PRN oraz wszyst­
k ich  M RN i GRN, a także k ie ro w ­
n icy  w ydz ia łów  P rezyd ium  PRN.

Z w ypow iedzi uczestników szko­
len ia  okazało się, że kom isje n ie  
zdaw ały sobie sp raw y z zadań, ja ­
k ie  na n ie  nałożyła ustawa z 20 m a r­
ca 1950 r. K om is je  dz ia ła ły  żyw io­
łowo,. p lany  pracy na szczeblu gm in­
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nym  b y ły  układane w  przeważnej 
części zza b iu rka , bez ana lizy i  w n i­
kania w  potrzeby terenu, n ie  p rzy­
słuchiwano się głosom szerokich 
mas. Stąd też potrzeby terenu nie 
b y ły  doceniane i  w niosków  kon­
kre tnych  z terenu zarówno na po­
siedzeniach prezydiów  M R N  i  GRN, 
ja k  i  na sesjach nie było. S tw ie r­
dzono również w inę  prezydiów  rad 
narodowych, k tó re  nie zapraszały 
na swe posiedzenia poszczególnych 
kom is ji, n ie w spółpracow ały z n i­
m i, n ie  pom agały w  pokonyw aniu  
trudności. Kom isja  Zdrow ia, P racy 
i  Pomocy Społecznej w  Warce nie 
w iedzia ła, ja k  należy postąpić w  
spraw ie  poszerzenia cmentarza, na 
k tó ry m  n ie  ma miejsca na grzeba­
nie zm a rłych .. K om is ja  F inansowo- 
Budżetowa w  gm. Nowa Wieś nie 
dokonała ko n tro li w" GS na skutek 
sprzeciwu prezesa spółdzie ln i, k tó ry  
żądał od kom is ji uzyskania zezwo­
len ia  z PZGS w  G ró jcu  na przepro­
wadzenie ko n tro li.

Dyskusja, zapytania i  w olne  w nios 
k i  da ły  bardzo duży i cenny m ate­
r ia ł, k tó ry  posłuży kom is jom  do 
uspraw nienia ich dalszej pracy.

F. Grudzień
Sekretarz P rezyd ium  P.R.N. 

w  Grójcu.

M ŁO D ZI N A U C ZYC IE LE Z Ł O Ż Y L I 
UROCZYSTE ŚLUBO W ANIE

31 sierpnia 1951 r., a w ięc w  
przededniu rozpoczęcia nauki szkol­
nej, m łodzi nauczyciele przystępu ją­
cy w  tym  roku  do pracy pedago­
gicznej z łoży li na odbywającej się 
w łaśnie sesji Pow ia tow ej Rady Na­
rodow ej w e W roc ław iu  uroczyste 
ślubowanie.

Nauczycieli pow ita ła  grupa P K  
W N -ow skich dzieci, k tó re  na zakoń­
czenie pow iedzia ły : „...będziem y śię 
uczyć p iln ie  i pracować, b y  wspól­
n ym i s iłam i Polskę budować“ . Na­
stępnie dzieci życzy ły  sw ym  m ło ­
dym  wychowawcom  dobrych w y n i­
kó w  w  pracy.

Józef Kucharczak 
Insp. ko n tr. Prez. P R ^  

we W roc ław iu .

ŻY C IE  G M IN Y  ZEM BRZYCE  
POW. W A DO W ICKIEG O  

W  OKRESIE L E T N IM

Na te ren ie  gm iny  Zembrzyce by-* 
ly  zorganizowane 3 ko lonie  letnie- 
D zięk i GS SCh zaopatrzenie ko lo n ii 
b y ło  wystarczające, w yżyw ien ie  
smaczne i zdrowe. Dzieci m ia ły  
urządzoną św ietlicę, w  k tó re j b y l°
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zorganizowane czytanie prasy co­
dziennej. Dzieciom urządzono w ie ­
czornicę, akademię w  7 rocznicę po­
wstania P K W N  i  ognisko w  zw iąz­
ku ze zlotem m łodzieży w Berlin ie .

Kom isja  Gospodarki D rogowej i 
Kom is ja  Urządzenia O siedli p rzy 
współudziale P rezyd ium  GRN p rzy­
s tąp iły  w  lipcu do zorganizowania 
p rac szarw arkowych. Początkowo 
b y ły  trudności z przesunięciem  p ło ­
tów, by poszerzyć ulicę, ale opor­
nych przekonano, że prace szar- 
w arkow e w ykonyw a się dla dobra 
wszystkich. Wykończono ulicę gm in ­
na i położono p ły tk i oraz p rze ro ­
biono drugą ulicę, przez k tó rą  p ły ­
nął potoczek. C a łkow ite  zakończenie 
robót nastąpi w  bieżącym miesiącu.

W  zakresie robót m e lio racyjnych  
w ykonano przekop długości 1.605 m 
m iędzy polam i o rnym i, na co zużyto 
240 dniów ek pieszych. Przekop nie 
b y ł od w ie lu  la t czyszczony i  po k i l ­
kudn iow ym  deszczu woda zalewała 
pola uprawne; na zebraniu zw oła­
nym  w celu om ówienia tej spraw y 
ro ln icy  postanow ili w ykonać prace 
m elioracyjne. Roboty zakończono w 
połow ie  lipca.

A kc ję  "n iw no-om ło tow ą omówio­
no na 2 zebraniach i wykonano pod 
kon tro lą  K o m is ji Rolnej. V/ czasie 
om łotów, ponieważ nie ma O.M., w y ­
korzystano znajdujące się na terenie 
gm iny 3 m łockarnie, będące w łas­
nością p ryw atną.

Skup- zboża ro ln icy  p rz y ję li z za­
dowoleniem. W  roku  ubieg łym  zo­
bowiązanych do sprzedaży zbóż* 
by ło  48 ro ln ików , obecnie jest 232, 
dzięki czemu p lan skupu zboża w  
bieżącym roku  będzie wykonany. 
W doręczaniu zawiadomień o skupie 
zboża w z ię li udzia ł członkowie 
wszystkich organizacji społecznych 
i  masowych, znaczną pomoc okazali 
również tegoroczni maturzyści.

W  okresie p rze rw y  w akacy jne j 
zorganizowano zbiórkę na odmalo­
wanie sa li i ko ry ta rzy  szkolnych; 
brakującą sumę dołożyła spółdzie l­
nia „G arbaro“ .

Zofia  K « t’ arczyk,
Przewodnicząca P rezydium  GRN 

w  Zembrzycach.

cBzianłcBBm i&śCB r a d l  uj /  S t i  f i

(Tłumaczenie z „Izwiestii“ N r 167 z 19 lipca 1951 r.)

IS TO TN A  FORMA «SZKOLENIA 
KA DR  R A D ZIEC K IC H

Partia  Bolszewicka i  Rząd Radziecki zwracają w y ją t­
kową uwagę na sprawę przygotowania i wychowania ka d r 
na wszystkich odcinkach budow nictw a socjalistycznego. 
Dużo starań poświęca się spraw ie podniesienia poziomu 
ideowego i  k w a lif ik a c ji fachowych pracow ników  m ie j­
scowych organów rad.

, G runtowne, systematyczne szkolenie»kadr p racow n i­
ków  rad ma duże polityczne i  praktyczne znaczenie. 
W  samej ty lko  R.S.F.R.R. pracuje około 90 tysięcy osób 
w charakterze przewodniczących i sekretarzy kom ite tów  
wykonawczych, rad m ie jskich, rejonowych, w ie jsk ich  

• i osiedli. Wszyscy on i w ym agają sta łe j pomocy odnoś­
n ie  k ie row n ic tw a  i podniesienia swoich k w a lif ik a c ji 
oraz w ym iany  doświadczenia. Jeśli p rzy tym  wziąć 
pod uwagę, że jedna trzecia p racow ników  na k ie ro w n i­
czych stanowiskach w  radach m iejscowych została w y ­
brana po raz p ierw szy na te stanowiska, to konieczność 
systematycznego szkolenia tych kadr staje się bardzie j 
oczywistą.

Jednym  z ważniejszych sposobów rozw iązania tego 
zagadnienia, jest regularne prowadzenie sem inariów  dla 
przewodniczących i  sekre tarzy kom ite tów  w ykonaw ­
czych rad  m ie jsk ich , re jonowych, w ie jsk ich  i  osiedli.

w ie lu  kra jach , obwodach i  repub likach  autonom icz­
nych przeprow adzanie  tych  sem inariów  stało się syste­
mem. D la  uczestn ików  sem inariów  prowadzone są od­
czyty i w yk ła d y  na tem aty po lityczne i  naukow o-p rzy- 
rodnicze, dużo m iejsca poświęca # się zagadnieniom  
z dzia łalności p raktyczne j m ie jscowych organów  rad 
oraz w ym ian ie  doświadczeń z p racy rad.

Sem inaria d la  przewodniczących i  sekretarzy rad 
W iejskich i  w  osiedlach prowadzone są w  szeregu k ra ­
jó w  i  obwodów co miesiąc, w  n iektó rych  obwodach —■ 
raz na trz y  miesiące. Staranne przygotowania poprze­
dzają prowadzenie sem inariów . K o m ite ty  wykonawcze 
opracow ują  tem atykę w yk ładów  i odczytów, za tw ie r­

dzają wykładow ców , p rzygotow ują  niezbędne pomoce 
naukowe dla słuchaczy.

Oto na p rzyk ład , ja k  zorganizowane jest prowadze­
n ie  sem inariów  dla przewodniczących i  sekre tarzy rad 
w ie jsk ich  i  osiedli w  obwodzie woroneżskim . Obwo­
dowy K o m ite t W ykonawczy pow zią ł w  te j spraw ie spe­
cja lną uchwałę, za tw ie rd z ił p lan  prowadzenia semina­
riów  oraz tem aty w yk ładów  i  odczytów. Zaleca się re- 
jonow ym  kom ite tom  w ykonaw czym  przeprowadzać se-. 
m inaria  co miesiąc dla przewodniczących i  sekre tarzy 
rad w iejskich.

K o m ite t W ykonawczy Ann ieńsk ie j Rady Rejonowej 
Delegatów Ludu Pracującego przeprow adził w  1950 roku  
12 sem inariów  dla przewodniczących i  sekretarzy rad  
w ie jsk ich . Każde sem inarium  obliczone byłe na 8 go­
dzin. Rejonowy K o m ite t W ykonawczy zaangażował do 
wygłaszania odczytów pracow ników  organów P a rtii 
oraz rad, pozostających na k ierow niczych stanowiskach, 
specjalistów z dziedziny ro ln ic tw a , nauczycieli, lekarzy.

Dużo uwagi poświęca się jakości zajęć. Tekst odczy­
tów  i w yk ładów  uprzednio jest om awiany w  Rejono­
w ym  Kom itecie  W ykonawczym , dobierana jest odpo­
w iednia lite ra tu ra  i pomoce do nauki poglądowej.

Na sem inariach wygłoszone zostały odczyty na na­
stępujące tem aty: „U s tró j państw ow y Z.S.R.R.“ , „K o n ­
s ty tuc ja  — «stawą zasadniczą Z.S.R.R.“ , „O  osiągnię­
ciach m iczurinow skie j nauki b io log iczne j“ , „O. w prow a­
dzeniu płodozm ianu tra w  polnych i  stworzeniu trw a le j 
bazy pokarm ow ej dla hodow li bydła prowadzonej przez 
ogół“ , „O  w ykonan iu  trzechletn iego p lanu rozw oju  p ro ­
wadzonej przez ogół w  kołchozach i  sowckozach ho­
dow li bydła p roduktyw nego“ , „o  sy tuac ji m iędzynarodo­
w e j“  i  inne.

Przewodniczący i  sekretarze przodujących rad w ie j-  
.skich wygłaszają na sem inariach w y k ła d y  trak tu jące
0 doświadczeniach ich pracy, organizuje się zajęcia na 
tem aty na p rzyk ład  tak ich  zagadnień, ja k  p rak tyka  pla­
nowania pracy, przygotowanie i  przeprowadzenie sesji
1 posiedzeń kom ite tu  wykonawczego rady  w ie jsk ie j, 
organizacja pracy w  stałych komisjach, kon tro la  w yko ­
nani-. uchwał, b iurowość rady w ie jsk ie j.
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Bobrowski, N ow o-K a litw ieńsk i, Rossoszański i inne 
K o m ite ty  Wykonawcze Obwodu Woroneżskiego dobrze 
organizują seminaria. Seminaria te, jak  wykazuje do­
świadczenie, przynoszą dużą korzyść.

Rzeczowo przeprowadzone zostało trzydn iow e semi­
narium  dla przewodniczących i  sekretarzy rad w ie jsk ich  
w  irb ick im  rejonie obwodu swierdłowskiego. Roz­
patrzone b y ły  na n im  zagadnienia dotyczące zadań rad 
m iejscowych na rok 1951 oraz środki zmierzające do 
podniesienia poziomu organizacyjrio-masowej pracy rad, 
wysłuchano odczytów na tem aty: „U stró j społeczny 
i państwowy RSFRR": „Najwyższe organa w ładzy pań­
stwowej i  adm in istrac ji państwowej“ ; „Fo rm y i metody 
organ'zacyjno-masowej pracy rad m iejscowych“ .

Uczestnicy tego sem inarium  zaznajom ili się szczegó­
łowe z prowadzeniem ewidencji, sprawozdawczości 
i  biurowości v, radach w iejskich. Po zakończeniu semi­
narium  w Irb ic ie , odbyła się narada przewodniczących 
i  sekretarzy rad w ie jskich  wspólnie z członkami kom i­
tetu wvkonawczego : k ie row n ikam i oddziałów.

K om ite t W ykonawczy Irk u c k ie j Rady Obwodowej' 
p rzeprow adził p ięciodniowe sem inarium  dla przew odni­
czących kom ite tów  wykonawczych rad  re jonowych 
i  m iejskich. Na sem inarium  tym  pracownicy na k ie ­
rowniczych stanowiskach w  organizacjach obwodowych 
w yg łos ili cyk l odczytów o zadaniach rad m iejscowych 
odnośnie k ierow ania budownictwem  gospodarczym w 
obwodzie, k ie row ania  pow iększonym i —  na skutek złą­
czenie — kołchozami, o ro li stacji maszyn i  trak to rów ,
0 podniesieniu gospodarki ro lne j, o m iczurinow skie j 
agrobio log ii, o budżecie re jonu  i  wsi, o p lanow an iu  roz­
w o ju  gospodarki narodowej w  rejonie, o zasadniczych 
zagadnieniach organizacyjno-masowej pracy rad  i  na 
inne tematy.

G orkowski Obwodowy K o m ite t W ykonawczy prze­
prow adził w  m aju  1951'roku  trzydn iow e sem inarium  dla 
sekretarzy kom ite tów  wykonawczych rad rejonowych
1 m ie jsk ich  według specjalnie zatw ierdzonego planu. 
Obok odczytów na tem aty ogólno-polityczne wygłoszone 
zostały dla uczestników odczyty o doświadczeniach
2 przygotowania i  przeprowadzenia sesji rad, o organi­
zowaniu pracy stałych kom is ji, o fo rm u łow an iu  uchw ał 
rad  i ich kom ite tów  wykonawczych, o organizowaniu 
k o n tro li wykonania w  radzieckim  aparacie państwowym  
i  na temat innych praktycznych zagadnień pracy rad.

Sem inaria dla przewodniczących i sekretarzy kom i­
tetów wykonawczych rad, re jonowych i m iejskich, prze­
prowadzane są w  Archangielsku, Briańsku, K rasno ja r­
sku. Kursku, Nowosybirsku, Tule, U łan-Udzie, Chaba- 
row sku i ‘ innych miejscowościach.

P raktyka  wskazuje, że prowadzenie sem inariów  dla 
pracow ników  rad okazało się w  zupełności usprawiedliw 
wionę, przyczynia się ono do ulepszenia pracy miejsco­
wych organów rad.

Sem inaria —  to ważna form a szkolenia ka d r p ra ­
cow ników  rad. D latego do organ izacji i prowadzenia ich 
należy podchodzić ż dużą odpowiedzialnością. Spe­
cjalną, uwagę należy zwrócić na opracowanie progra­
mów, dobór i p rzygotow anie lek to rów  i prelegentów, 
jakość odczytów i w ykładów , omówienie zagadnień 
praktyczne j działalności rad m iejscowych, w ym iany 
przodujących doświadczeń.

F. Polikarpów

RADA M IEJSKA I JEJ A K TYW

(Tłumaczenie z języka rosyjskiego materiału bezpo­
średnio nadesłanego do „Rady Narodowej“)

M ie jskie  rady delegatów rndu pracującego ,w ZSRR 
w ykonu ją  w ie lką  pracę odnośnie k ierow ania budow ni­
ctwem gospodarczym i  ku ltu ra ln ym  w  miastach.

N iebyw ały rozmach prac gospodarczych, stale ros­
nące potrzeby ku ltu ra ln e  ludności w ym agają od m ie j­
scowych organów w ładzy radzieckiej rzeczowości, roz­
leg le j in ic ja tyw y , zdolności w ychw ytyw an ia  wszystkiego 
nowego, postępowego, co powstaje w  toku  zwycięskiego 
budownictwa komunistycznego. Pomyślna praca rad 
m ie jskich jest n iem ożliwa bez stałe; łączności z masami. 
Rady m ie jskie  osiągają pomyślne rezu lta ty  w  budow­
n ic tw ie  gospodarczym i  k u ltu ra ln y m  jedyn ie  w  oparciu 
o szerokie masy ludu  pracującego, o ak tyw  społeczny, 
rac jona ln ie  organizując działalność delegatów.

Rada M ie jska w  mieście M iczurińsk obwodu tam - 
bowskiego u tw orzy ła  stałe kom isje —  budżetową, prze­
m ysłu miejscowego, oświaty, ochrony zdrowia, handlu, 
gospodarki kom una lne j,' ubezpieczeń społecznych, k u l­
tu r  alno -oświ atową.

K om ite t W ykonawczy pozostaje w  codziennej z n im i _ 
łączności i opiera się na nich w  swej w ielostronnej p ra­
cy. Pomagają one K om ite tow i W ykonawczemu uo jó i-  
n iać i  rozpowszechniać doświadczenia przodowników  
p rodukc ji, usuwać b rak i w  pracy organ izacji oraz ins ty ­
tu c ji m iejskich. Kom isje  b iorą czynny udzia ł w  przy­
gotowaniu zagadnień, przedstawianych przez K om ite t 
W ykonawczy Radzie do rozpatrzenia, przeprowadzają 
kontro lę  odnośnie w ykonyw an ia  nakazów wyborców, 
pomagają w  rozpatryw an iu  zgłoszeń i  skarg ludz i pra­
cy, k tó re  w p ływ a ją  do K om ite tu  Wykonawczego lub  
jego oddziału, troszczą się o dalszą poprawę w zaspo­
ka jan iu  potrzeb ku ltu ra lno -by tow ych  ludności. K om ite t

Doświadczenia i osiągnięcia ZSRR 
— p rzyk ład em  i pom ocą  
d la  rad narodowych
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W ykonawczy jest bezpośrednio zainteresowany w  sta­
ły m  ulepszaniu pracy kom is ji. Dlatego, w  pierwszym  
półroczu tego roku, np., przeprowadził dw ukro tn ie  na­
rad y  na tem at sta łych kom is ji celem w ym iany doświad­
czeni: i  ulepszenia metod ich pracy. Stała Kom isja  
Przemysłu Miejscowego przejaw ia szeroką in ic ja tyw ę  
i  samodzielność.

W  skład je j wchodzi dwunastu delegatów Rady M ie j­
skie j1.' Oprócz tego kom isja wciągnęła do udziału  w  pra­
cy 35 aktyw is tów  —  przewodniczących a rte li spółdziel- 
czo-przemysłowych, dyrektorów  przedsiębiorstw, inży­
nierów, naczelników dzia łów  fabrycznych, buchalterów, 
stachanowców. A k tyw iśc i pomagają K om ite tow i W y­
konawczemu w ykorzystać w  sposób praktyczny środki 
zmierzające do wprowadzenia mechanizacji i  uspraw­
n ienia  procesu technologicznego w  p rodukc ji, obniżenia 
kosztów własnych p rodukc ji i  podnoszenia je j jakości, 
organizowania brygad stachanowskich, racjonalnego 
prowadzenia ew idencji i  sprawozdawczości. Często 
z własnej in ic ja ty w y  Kom isja  kon tro lu je  działalność 
przedsiębiorstw przemysłu miejscowego.

W yn ik i k o n tro li są omawiane w óbecności k ie row ­
n ików  przedsiębiorstw na posiedzeniach kom is ji i  w  ra­
zie potrzeby m ate ria ły  przekazywane są do rozpatrze­
nia przez K om ite t W ykonawczy Rady M ie jsk ie j. Na 
początku marca 1951 r. K om ite t -Wykonawczy, np. na 
podstaw ie m ateria łów  K o m is ji p rzeprow adził naradę 
z k ie row n ikam i przedsiębiorstw dotyczącą w yn ików  
pracy przemysłu miejscowego za pierwsze dwa miesiące 
1951 roku. Taka sama narada przeprowadzona została 
i  w  maju. Na naradach tych  szeroko omawiane b y ły  
.wyniki lu s tra c ji warsztatów  usługowych i w nioski K o ­
m is ji o utworzenie oddziału obuwia arte lu  „Naprzód“ , 
o organizacji warsztatów  usługowych w  osiedlach pod­
m ie jskich Dońskim, Koczetówce i w  k ilk u  innych punk­
tach oraz w  samym M iczurińsku. Już w  końcu p ie rw ­
szego półrocza praca warsztatów  i zaspokajanie potrzeb 
bytowych ludności w  znacznym stopniu się popraw iły .

22 czerwca z in ic ja ty w y  tejże K om is ji Zarząd Obwo­
dowej Rady Przemysłowej przeprowadził naradę a k tyw u  
robotn ików  a rte li przemysłowych, na k tó re j obecnych 
by ło  200 k ie row n ików  przedsiębiorstw, głównych inży-

ITmilowioścf wrzędoM/e * *

k a n c e l a r i a  r a d y  p a ń s t w a

N r Org. 1/5/248/51

Warszawa, 5 września 1951 r. 
Prezydia
wojewódzkich i powiatowych
rad narodowych oraz rad narodowych
miast stanowiących powiaty.

O K Ó LN IK  N r 13
Instrukcja dla wojewódzkich- i powiatowych (miejskich)
*ad narodowych w sprawie działalności komisji handlu 

rad narodowych.
Kancelaria Rady Państwa, podając do wiadomości 

wzór instrukcji dla wojewódzkich i powiatowych (miej­
skich) rad narodowych w sprawie działalności komisji 

andlu, zaleca umieszczenie na porządku dziennym sesji 
r ady narodowej sprawy uchwalenia instrukcji dla ko- 

handlu.

n ierów , buchalterów  i  stachanowców. Uczestnicy na­
rady p rzy ję li zobowiązanie zakończenia wykonania 
rocznego planu na 34 rocznicę W ie lk ie j Październi­
kowej R ew olucji Socjalistycznej i  wezwali do współza­
w odnictwa socjalistycznego przemysł m iejscowy w  Tam - 
bowie.

N iem niej ważną pracę prowadzi stała Kom isja 
Oświaty. Skład je j —  14 delegatów. Kom isja p rzy­
ciągnęła do udziału w  pracy 25 a k tyw is tów -dyrek to rów  
i  w ykładow ców  szkół m iejskich. Oddział Ośw iaty K o ­
m ite tu  Wykonawczego Rady M ie jsk ie j w  całej swej 
działalności znajduje bezpośrednie oparcie w  te j K o ­
m isji.

Delegaci i  a k tyw iśc i K o m is ji systematycznie badają 
doświadczenia w  pracy szkół lepszych i  p rzyczyn ia ją  
się do rozpowszechnienia tych doświadczeń we wszyst­
k ich  szkołach m iejskich. Na lutowej, sesji Rady M ie j­
skiej omawiane było  zagadnienie: „Praca nauczania 
i wychowania w  szkołach m ie jskich w  pierwszym  pół­
roczu 1950-51 roku  szkolnego“ . M ate ria ły  dotyczące te­
go zagadnienia b y ły  przygotowane przy czynnym udzia­
le K om is ji —  delegaci i ak tyw iśc i szczegółowo i wszech­
stronnie zaznajam iali się z pracą szkół m iejskich. Prze­
wodniczący K om is ji w ystąp ił na sesji jako  kore ferent 
tego zagadnienia. Powzięte przez Radę M iejską uchwały, 
zmierzające do dalszego ulepszenia nauczania i  wycho­
wania w  szkołach, zostały szeroko wprowadzone w  życie 
już w  m arcu i  kw ie tn iu . W  okresie le tn im  Kom isja co­
dziennie —  na podstawie specjalnie opracowanego przez 
mą planu —  kon tro lu je  wykonanie przez szkoły uchw ały 
K om ite tu  Wykonawczego Rady M ie jsk ie j o przygoto­
waniu  do nowego roku  szkolnego. Opracowanie tego 
planu poprzedziła zwołana przez K o m ite t W ykonawczy 
w końcu m aja narada dyrek to rów  szkół.

Organizacyjno-masowa praca, prowadzona przez M i-  
czurińską Radę M iejską, potw ierdza, że w  oparciu 
o w łasny aktyw , k tó ry  n ieprzerwanie jest przyciągany 
do różnorodnej p racy państwowej, rady  m iejscowe de­
legatów ludu  pracującego m ają wszystkie w a run k i do 
zdobycia nowych sukcesów w  budow nictw ie  gospodar­
czym i ku ltu ra ln ym , w  dziedzinie szerokiego wciągnięcia 
ludzi pracy do udzia łu  w  rządzeniu państwem.

K. Składkow

Wskazane jest, aby sprawę uchwalenia instrukcji 
poprzedzić na sesji rady narodowej sprawozdaniem 
z działalności komisji handlu. Ze względu na szczególnie 
ważne, w chwili obecnej zadania rad narodowych na 
odcinku walki zó spekulacją wniosek w  sprawie uchwa­
lenia instrukcji winien być również omówiony przed 
sesją rady na wspólnym posiedzeniu komisji handlu oraz 
komis i i do w alki ze spekulacją i nadużyciami w handlu, 
a następnie zreferowany na sesji rady przez przewodni­
czącego względnie zastępcę przewodniczącego komisji 
handlu.

Kancelaria Rady Państwa wyjaśnia, że podany wzór 
instrukcji ma charakter ramowy, w  związku z czym 
rady narodowe mogą w nim dokonywać ewentualnych 
zmian lub uzupełnień wynikających z miejscowych 
potrzeb.

SZEF
K A N C E L A R II R A D Y PAŃSTW A  

Marian Rybicki
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IN STRUKCJA
dla w ojewódzkich i  pow iatow ych (m iejskich) 

rad narodowych
w  sprawie działalności ko m is ji handlu  rad  narodowych 

I. Postanowienie wstępne

I .  K om is ja  Handlu, zwana w  dalszym ciągu n in ie jszej 
in s tru k c ji Kom isją, jes t organem pomocniczym, do­
radczym  i  ko n tro ln ym  rady narodowej w zakresie 
obrotu  towarowego i  placówek usługowych handlo­
wych.

Kom isja  w  sw oje j pracy u trzym u je  i  pogłębia 
w ięź m iędzy radą narodową a masami pracującym i 
m iast i  wsi oraz w ykorzystu je  ich in ic ja tyw ę  dla w y ­
konania zadań stojących przed radą narodową w  za­
kresie obrotu  towarowego i  placówek usługowych 
handlowych.

I I .  Skład Komisji

1. W  skład K o m is ji wchodzą osoby zarówno z grona 
rady, ja k  i spoza rady przez n ią  w ybrane w  ilości 
zależnej od m iejscowych potrzeb, z ty m  jednak, że 
K om is ja  w ojew ódzkie j rad y  narodow ej może liczyć 
na jw yże j 15 członków, pow ia tow e j rady  narodowej 
na jw yże j 12 członków.

3. W skład K o m is ji wchodzą robotn icy, ch łopi m ało 
i  średnioro ln i, gospodynie domowe oraz przedstaw i­
ciele in te lige nc ji pracującej, cieszący się zaufaniem  
mas pracujących.

4. Przewodniczącego K o m is ji w yb ie ra  rada narodowa 
spośród członków rady, zaś zastępcę przewodniczą­
cego K o m is ji oraz sekretarza w yb ie ra  K om is ja  ze 
swego grona.

5. Członkowie K o m is ji obowiązani są brać udzia ł w  po­
siedzeniach i  innych p-racach K om is ji. N ie  p rze ja ­
w ia jący  dostatecznej aktyw ności członkowie K o m is ji 
p ow inn i być odwołani przez radę narodową i  zastą­
p ien i przez innych  członków.

I I I .  Zadania K o m is ji

6. K om is ja  przygotow uje  m ate ria ły  i  w n ioski dla rady  
narodowej i  je j p rezydium  w  zakresie należytego 
zaopatrzenia ludności pracującej przez p laców ki

• handlowe.
7. K om is ja  współdziała z p rezydium  rady  narodowej 

w  jego pracy nad rozbudową i w łaściw ym  rozmiesz­
czeniem sieci uspołecznionego handlu  detalicznego 
i  żyw ien ia  zbiorowego, w  przeprowadzaniu ko n tra k ­
ta c ji i  skupu, w  zwalczaniu wszelkich fo rm  speku­
la c ji w  obrocie tow arow ym .

8. K om is ja  op in iu je  p ro je k t rozbudow y lub  zm ian sie­
ci handlowej oraz p ro je k t odpow iednich części p re­
lim ina rza  budżetowego.

9. K om is ja  u trzym u je  z ram ienia rad y  narodowej' stałą 
łączność z ludnością pracującą, z organizacjam i gos­
podarczym i, zawodowymi, kobiecym i i  m łodzieżo­
w y m i w  celu pobudzania i w yko rzys tyw an ia  ich 
in ic ja ty w y  w  dziedzinie handlu, a w  szczególności:
a) ścisłego powiązania rozw o ju  sieci sklepów  deta­

licznych państwowych i spółdzielczych oraz zakła­
dów  żyw ien ia  zbiorowego z potrzebam i ludności 
pracującej,

b) zapewnienia sprawnej, fachowej i  uczciwej ob­
sług i w  sklepach detalicznej sprzedaży i  zakładach 
żyw ien ia  zbiorowego,

c) popularyzowania i zapewnienia stałego rozw oju  
ko n tra k ta c ji i  planowego skupu,

d) zwalczania wszelkich fo rm  dyw e rs ji na ry n k u  
(handel n ie legalny, łańcuszkowy, panikarstwo, 
przechowywanie towarów) oraz objaw ów  spe­
ku la c ji i  nądużyć.

10. Kom is ja  m ie jsk ie j (dzielnicowej) rady  narodowej 
współpracuje z kom ite tam i opiekuńczym i pow ołany­
m i p rzy sklepach handlu  uspołecznionego oraz z ko ­
m ite tam i b lokow ym i w  zakresie spraw dotyczących 
obrotu  towarowego i  placówek usługowych handlo­
wych oraz u trzym u je  z n im i sta łą łączność w  celu 
pobudzania i  w ykorzys tyw an ia  ich  in ic ja ty w y  
w  dziedzin ie handlu.

11. D la zapewnienia rea lizac ji postanowień uchw ały  Ra­
dy Państwa 1 Rady M in is trów  z dnia 14 grudnia 
1950 r. w  spraw ie  rozpatryw an ia  i  za ła tw ian ia  lis tów  
i  zażaleń ludności oraz k ry ty k i prasowej K om is ja  
ustala w  m iarę potrzeby stałe dni przyjęć obywa­
te li przez członków K o m is ji w  godzinach popołud­
niowych i  w ieczornych w  sprawach odwołań i  zaża­
leń  oraz w ykonu je  kon tro lę  p rzy jm ow ania  i  za ła t­
w ian ia  odwołań i  zażaleń składanych do miejsco­
w ych w ładz i urzędów w  sprawach obro tu  tow aro ­
wego i  placówek usługowych handlowych.

12. K om is ja  p rzy jm u je  i  rozpatru je  w nioski, propozycje 
i  uwagi zgłaszane przez miejscową ludność; w nioski, 
propozycje i  uw agi K om is ja  przesyła do prezydium  
i  czuwa nad ich załatw ieniem .

J.3. K om is ja  spraw uje  kon tro lę  społeczną nad działalnoś­
cią  w ydz ia łów  (referatów) handlu p rezydium  rady, 
a ponadto nad in n ym i urzędami, przedsiębiorstwam i, 
zakładam i dz ia ła jącym i na odcinku handlu w  zasię­
gu danej rady. Kom isja  zwraca szczególną uwagę, 
czy w  badanych jednostkach nie is tn ie ją  przerosty 
personalne lub  przypadk i m arnotraw stw a m ateria­
łów .

Kom isja  współdziała z kom isją do w a lk i ze spe­
ku lac ją  i  nadużyciam i w  handlu oraz z organam i 
Państwowej Inspekcji H andlowej .

Kom isja  składa radzie narodowej lub  je j prezy­
d ium  w nioski, zm ierzające do uspraw nienia  pracy 
kontro low anych organów oraz usunięcia stw ierdzo­
nych b raków  i  uchybień.

14. Kom isja :
a) in ic ju je  oraz p rzygotow uje  p ro je k ty  ważniejszych 

uchw ał i przedstaw ia je  na sesji rady  ra rodow e j,
b) rozpatru je  spraw; wniesione przez członków K o - 

m is ji, przekazane je j przez radę lub  prezydium 
oraz przedstaw ia w y n ik i swych prac z w nioskam i 
na sesji rad y  lub  posiedzeniu prezydium .

IV . Tryb pracy Komisji

15. Kom is ja  działa na podstawie p lanów  pracy ustala­
nych przez siebie i zatw ierdzanych przez radę n 3"* 
roaową. P lany pracy pow inny obejmować okres rocz­
n y  i okresy kw arta lne , a w  razie potrzeby —  mie-1 
sięczne.

16. W planie pracy w inno  być m. in. wskazane, jaką  
czynność należy w ykonać oraz k to  i  k iedy  ją  w yko ­
na. Każdy z członków  K o m is ii o trzvm u ie  odois p la ­
nu pracy.
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17. P lan pracy K o m is ji pow in ien  wiązać się z p lanem  
pracy rady narodowej i  prezydium . P lan  ten w in ien :

a) przew idyw ać kon tro lę  przedsiębiorstw , zakładów 
i placówek »handlowych, ja k  np. sklepów detalicz­
nej sprzedaży, zakładów żyw ienia zbiorowego, 
punk tów  skupu, magazynów, p ie ka rn i itp . oraz 
kon tro lę  akcji, ja k  np. akc ji ko n tra k ta c ji i  skupu.

P rzy uk ładan iu  p lanu należy przestrzegać za­
sady, aby kon tro la  sprawowana przez K om is ję  
by ła  skoordynowana z in n ym i rodzajam i k o n tro li 
(państwową, resortową, kon tro lą  sprawowaną 
przez inne kom isje);

b) obejmować opracowanie dla rad y  narodowej i  je j 
p rezyd ium  zagadnień, p ro jektów , w niosków  i spra­
wozdań zm ierzających do rozw oju  kon trak tac ji, 
rea lizac ji p lanów  skupu oraz usprawnienia dzia­
łalności p lacówek handlowych w  interesie mas 
pracujących.

W  szczególności plan pracy w in ien  p rzew idy­
wać udzia ł o rganizacji społecznych i  m łodzieżo­
wych, zw iązków zawodowych p rzy w ykonyw an iu  
zadań K om is ji. P lan pracy w in ien  przew idyw ać 
współpracę ze zw iązkam i zawodowym i w  zakre­
sie popu laryzacji metod racjona liza torskich, p ro ­
pagandy współzawodnictwa pracy i  oszczędności 
oraz w a lk i z b iurokratyzm em .

18. W ykonanie poszczególnych punk tów  p lanu p racy K o ­
m isja  może zlecić podkom isjom, zespołom K o m is ji 
względnie poszczególnym je j członkom.

19. Kom is ja  współdziała z in n ym i kom is jam i w  zakresie 
spraw wiążących się z zagadnieniami obrotu  tow a­
rowego i  dzia łalności placówek handlow ych np. z ko­
m is ją  ro ln ic tw a  i  leśnictwa na odcinku rea lizac ji 
planowego skupu zboża oraz należytego zaopatrzenia 
ludności m ie jsk ie j w  a rty k u ły  przemysłowe, kom is ją  
drobnej w ytwórczości i przem ysłu miejscowego w  za­
kresie zaopatrzenia placówek handlowych i  d ys try ­
b u c ji tow arów , z k o r /s ją  zdrow ia  w  zakresie w a ru n ­
ków  sanita rnych w  placówkach handlowych, a także 
w a lk i z a lkoholizm em , z kom isją finansów, budżetu 
i p lanu w  zakresie układania budżetów itp .

K om is ja  może zasięgać o p in ii innych kom is ji oraz 
p rzedstaw ic ie li zainteresowanych organ izacji w  spra­
wach będących przedm iotem  je j prac.

20. K om is ja  pracuje  na posiedzeniach oraz w  terenie 
badając poszczególne wymagające tego sprawy.

Przegliftf u s t fa w o d S a w s tu u M

W  okresie sprawozdawczym ukazały się numery Dziennika 
Ustaw R. P. 43 i 44.

Dziennik Ustaw N r 43 z dnia 28 sierpnia 1951 r. zawiera: 
Rozporządzenie Ministra Zdrowia z dnia 2 sierpnia 1951 r. 
w  sprawie rejestracji fachowych pracowników służby zdrowia 
oraz zasad powoływania ich na stanowiska w  zakładach społecz­
nych służby zdrowia (poz. 328).

Dziennik Ustaw Nr. 44 z dnia 30 sierpnia 1951 r. zawiera 
m. in.: Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 11 sierpnia 1951 r. 
Statut medalu „Siły Zbrojne w Służbie Ojczyzny“ (poz. 329).

W  Monitorze Polskim w tymże okresie czasu zostały ogło­
szone następujące uchwały, zarządzenia, instrukcje i okólniki 
władz naczelnych o ogólniejszym znaczeniu:

W  posiedzeniach K om is ji, na je j zaproszenie, ..po­
w in n i brać udzia ł przedstaw icie le odpowiednich w y ­
dzia łów  (oddziałów, re fe ra tów ) p rezyd ium  oraz mogą 
brać udzia ł zaproszeni przedstaw icie le organ izacji 
masowych, a także inne osoby zaproszone przez K o ­
m isję.

K om is ja  przez swoich przedstaw ic ie li bierze udzia ł 
w  naradach organizowanych przez p laców ki Pow­
szechnych Domów Towarowych z k lien tam i w  spra­
w ie  usprawnienia obsługi i  zaopatrzenia, w  posiedze­
niach, na k tó rych  rozpatrywane są skargi składane 
w  skrzynkach zainstalowanych przez Państwową 
Inspekcję Handlową.

21. K om is ja  n ie  ma prawa w ydaw ania  zarządzeń. W  ra ­
zie potrzeby Kom is ja  zwraca się do rady narodowej 
lub  je j p rezydium  z w nioskiem  o w ydanie lub  spo­
wodowanie wydania w łaściw ych zarządzeń.

22. K om is ja  przygotow uje  na sesje rady  narodowej ko- 
re fe ra ty  oraz w nioski, w  k tó rych  ustosunkowuje się 
do re fe ra tów  i  wniosków przedstaw ionych radzie 
przez prezydium  w  sprawach handlu.

23. W  posiedzeniach prezydium  rady  narodowej p rzy  
om aw ianiu  ważniejszych spraw  z zakresu handlu  
może brać udzia ł przewodniczący K o m is ji lu b  jego 
zastępca względnie delegowany członek K om is ji.

24. Przewodniczący K o m is ji lub  wyznaczony przez K o - 
m isję  je j członek składa radzie narodowej w  te rm i­
nach przez n ią  określonych okresowe sprawozdania 
z działalności K om is ji.

25. Przewodniczący K o m is ji lub  jego zastępca zw ołu je  
posiedzenie K o m is ji i  ustala p ro je k t porządku dzien­
nego.

Posiedzenia odbyw ają  się w  m iarę  potrzeby, n ie  
rzadziej jednak ja k  raz na miesiąc. T erm iny  posie­
dzeń pow inny być przewidziane w  planie. Przewod­
niczący zawiadamia członków o posiedzeniu K o m is ji 
p rzyna jm n ie j na trz y  dni przed dniem  posiedzenia.

26. Jeżeli członek K o m is ji n ie może wziąć udzia łu  w  po­
siedzeniu lub  w  innych czynnościach K o m is ji obowią­
zany jes t zawiadomić o tym  uprzednio przewodni­
czącego K o m is ji, u spraw ied liw ia jąc  swoją nieobec­
ność lub  niemożność w ykonania  zleconych m u prac.

27. Obsługę b iu row ą K o m is ji (p ro tokó ły posiedzeń, ko­
respondencja itp.) w ykonu je  pracow nik wyznaczony 
przez prezydium  rady narodowej.

28. Do obrad K o m is ji stosuje się odpow iednio regu lam in  
obrad rady narodowej.

Uchwała Prezydium Rządu Nr. 536 z dnia 1 sierpnia 1951 r. 
w  sprawie powołania prowadzących meldunki (M . P. Nr. A-73, 
poz. 961).

Zarządzenie Ministra Finansów z dnia 7 sierpnia 1951 r. 
w  sprawie trybu powoływania, składu osobowego, organizacji 
i kadencji obywatelskich komisji podatkowych przy organach 
finansowych pierwszej instancji, jak również w sprawie trybu  
i  sposobu postępowania przed tymi komisjami (M . P. Nr. A-73. 
poz. 963).

Zarządzenie Ministra Pracy i  Opieki Społecznej z dnia 19 lip -  
ca 1951 r. zmieniające zarządzenie z dnia 26 lutego 1951 r. 
w  sprawie powołania samodzielnych referatów zatrudnienia pre­
zydiów powiatowych (miejskich) rad narodowych (M . P. N r.
A-73, poz. 967). ,

Zarządzenie Ministra Finansów z dnia 2 kwietnia 1951 r. 
w  sprawie finansowania wydatków na zakup pojazdów samo­
chodowych i  przeznaczenia środków uzyskanych ze sprzedaży
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pojazdów w gospodarce uspołecznionej (M . P. Nr. A-75, poz.
1034) .

Zarządzenie Ministra Handlu Wewnętrznego z dnia 1 czerw­
ca 1951 r. w sprawie rozszerzenia asortymentu dań w  zakładach 
zbiorowego żywienia w  okresie letnim (M . P. Nr. A-75, poz.
1035) .

Zarządzenie Ministra Transportu Drogowego i Lotniczego 
z dnia 7 sierpnia 1951 r. w  sprawie zatwierdzenia instrukcji
0 prowadzeniu ewidencji służbowych pojazdów mechanicznych
1 ich etatów (M . P. Nr. A-75, poz. 1036).

Instrukcja Ministra Finansów z dnia 22 czerwca 1951 r. 
w  sprawie rdystrybucji znaków opłaty skarbowej, blankietów 
wekslowych i znaków opłaty sądowej (M . P. Nr. A-75, poz. 
1037).

Uchwała Rady Ministrów Nr. 534 z dnia 11 sierpnia 1951 r. 
o przyznaniu niektórym pracownikom wydziałów (referatów) 
prawnych prezydiów rad narodowych przejściowego dodatku do 
uposażenia (M . P. Nr. A-76. poz 1050).

Zarządzenie Przewodniczącego Państwowej Komisji Plano­
wania Gospodarczego z dnia 20 lipca 1951 r. w sprawie udziela­
nia zezwoleń na używanie przez jednostki gospodarki uspołecz­
nionej w znakach towarowych herbu państwowego oraz znaków 
(herbów) województw, powiatów i miast (M. P. Nr. A-76, poz. 
1053).

Uchwała Rady Ministrów Nr. 559 z dnia 11 sierpnia 1951 r. 
o zmianie instrukcji Nr. 3 w sprawie tworzenia wydziałów i re ­
feratów prezydiów rad narodowych (M . P. Nr. A-77, poz. 1064). 

Uchwała Rady Ministrów Nr. 565 z dnia 11 sierpnia 1951 r.
0 zmianie Instrukcji Nr. 8 w sprawie organizacji wewnętrznej
1 etatów wydziałów prezydiów rad narodowych (M. P. Nr. A-77. 
poz. 1065).

Uchwała Rady Ministrów Nr. 571 z dnia 11 sierpnia 1951 r. 
■w sprawie organizowania i prowadzenia placówek wychowania 
pozaszkolnego (M. P. Nr. A-77, poz. 1067).

Uchwała Rady Ministrów Nr. 607 z dnia 18 sierpnia 1951 r. 
w sprawie nadania statutu organizacyjnego organom administra­
cji miar (M . P. Nr. A-77, poz. 1068).

Uchwała Rady Ministrów Nr. 615 z dnia 18 sierpnia 1951 r. 
w  sprawie wzmożenia walki ze spekulacją (M . P. Nr. A-77, 
poz. 1069).

Uchwała Prezydium Rządu Nr. 616 z dnia 18 sierpnia 1951 r. 
w  sprawie uprawnień do urlopu i do zwrotu kosztów przenie­
sienia w przypadku zmiany zakładu pracy oraz w  sprawie upra­
wnień do urlopu w związku z powołaniem do służby wojskowej 
(M . P. Nr. A-77, poz. 1070).

Zarządzenie Ministra Gospodarki Komunalnej z dnia 30 lipca 
1951 r. w sprawie przekazania prezydiom wojewódzkich rad 
narodowych uprawnienia do rozkładania na raty, odraczania 
i  umarzania zaległości z tytułu wpłat na Fundusz Gospodarki 
Mieszkaniowej (M. P. Nr. A-77, poz. 1071).

NOW Y TRYB O BSADZANIA STANOW ISK W  PREZYDIACH  
RAD NARODOW YCH

W  Monitorze Polskim Nr, A-72, poz. 930 z dnia 17 sierpnia 
1951 r. została ogłoszona uchwała Rady Ministrów z dnia 26 
maja 1951 r., nowelizująca Instrukcję Nr. 2 w części dotyczącej 
trybu powoływania i przenoszenia pracowników prezydiów rad 
narodowych.

O ile poprzednio tryb obsadzania stanowisk, był zróżniczko­
wany ze względu na zaszeregowanie pracownika do poszczegól­
nych grup uposażeniowych, to obecnie wprowadza się dwa od­
rębne rodzaje postępowania, zależnie od tego czy powołuje się 
pracowników na stanowiska kierownicze, czy też na inne. Przez 
stanowisko kierownicze rozumie się stanowiska kierowników  
i  zastępców kierowników wydziałów, oddziałów, samodzielnych 
referatów, ' inspektorów oraz wizytatorów i podinspektorów 
szkolnych.

Mianowanie, awansowanie oraz dokonywanie innych zmian 
na stanowiskach kierowniczych następuje w  drodze uchwały 
prezydium właściwej rady narodowej. Decyzje jednak w tych 
sprawach w prezydiach Woj. R. N. oraz w  miastach liczących 
ponad 100.000 mieszkańców wymagają zgody władzy naczelnej, 
która ponadto odnośnie miast liczących ponad 100.000 mieszkań­
ców udzielana jest za pośrednictwem właściwego prezydium  
Woj. R. N. Ten tryb postępowania odnosi się również do mia­
nowania i  awansowania na stanowiskach kierowniczych w wy-» 
działach, oddziałach i referatach finansowych i podatków w ie j­

skich w prezydiach P. R. N. (miast stanowiących powiaty) oraz 
dzielnicowych rad narodowych.

We wszystkich innych przypadkach uchwały w  sprawie 
zmian na stanowiskach kierowniczych zależą od zgody prezy­
dium rady narodowej bezpośrednio wyższego stopnia.

Zasady te odnoszą się do pracowników służby stałej, jak też 
do kontraktowych.

Zatrudnianie i zwalnianie wszystkich innych pracowników 
należy do kompetencji przewodniczącego prezydium rady naro­
dowej, który może przekazać to uprawnienie członkowi pre­
zydium stale nadzorującemu dany wydział, oddział lub referat. 
O ile nadzór nad wydziałem pełni członek prezydium nie urzę­
dujący stale — to w  porozumieniu z nim uprawnienie do za­
trudniania i zwalniania pracowników może być przekazane in­
nemu członkowi prezydium. Natomiast awansowanie pracowni­
ków nie pełniących funkcji kierowniczych należy wyłącznie do 
prezydium rady narodowej.

Tryb przenoszenia pracowników rad narodowych został uza­
leżniony od zakresu właściwości terytorialnej danej rady naro­
dowej i zakresu przeniesienia. Zgodnie z powyższym władze na­
czelne są uprawnione do przenoszenia pracowników do organów 
centralnych oraz między województwami po zasięgnięciu opi­
nii zainteresowanych prezydiów rad narodowych.

Do prezydium Wc»j. R. N. należy przenoszenie pracowników 
między powiatami oraz do prezydium Woj. R. N. za zgodą za­
interesowanych prezydiów rad narodowych.

Analogiczne uprawnienia posiadają prezydia miejskich rad 
narodowych oraz prezydia P. R. N. w odniesieniu, do pracowni­
ków podlegających im prezydiów rad narodowych.

Przewodniczący prezydiów rad narodowych są uprawnieni 
do przenoszenia pracowników nie pełniących funkcji kierowni­
czych — między wydziałami lub referatami w obrębie danego 
prezydium po zasięgnięciu opinii kierowników właściwych jed­
nostek organizacyjnych.

ZASAD Y PO W O ŁYW A NIA PROW ADZĄCYCH M E LD U N K I

Już od pewnego czasu obowiązująca organizacja spraw mel­
dunkowych została usankcjonowana uchwałą Prezydium Rządu 
Nr. 536 z dnia 1 sierpnia 1951 r. w sprawie powołania prowa­
dzących meldunki (Monitor Polski Nr. A-73, poz. 961).

Najważniejsze zasady uchwały są następujące:
Celem zapewnienia fachowego i sprawnego załatwiania spraw 

meldunkowych Prezydium Rządu uchwala, co następuje:
Przede wszystkim ustala się, że czynności meldunkowe na 

terenie Państwa sprawują prowadzący meldunki.
Zależnie od charakteru miejscowości prowadzącymi meldun­

ki są:
1) w gromadach — sołtysi, 2) w gminach, nie podzielonych 

na gromady (np. letniska podmiejskie, osady fabryczne) —  
osoby wyznaczone przez prezydia G. R. N., 3) we wszystkich 
miastach — osoby, powołane lub zatwierdzone przez prezydia 
miejskich (dzielnicowych) rad narodowych. W  domach, będą­
cych pod zarządem publicznym, funkcje prowadzących- meldun­
k i sprawują administratorzy tych domów lub wyznaczeni w tym 
celu ich pomocnicy, zatwierdzeni przez prezydium właściwej 
rady narodowej.

Prowadzący meldunki w miastach sprawują czynności mel­
dunkowe w wyznaczonych im rejonach meldunkowych o odpo­
wiedniej wielkości.

Tworzy się w miastach rejony meldunkowe domów.
Dla sprawnego załatwiania spraw meldunkowych szczegóło­

wo określa się zasady tworzenia rejonów. Mianowicie rejony 
składają się z zespołów sąsiadujących ze . sobą nieruchomości, 
w których zaludnienie 'W zależności od warunków miejscowych 
(rejon zwarty lub rozproszony) lub nasilenia ruchu ludności 
(np. miasta portowe, ośrodki przemysłowe, uzdrowiska) wahać 
się będzie od 1000 do 4000 mieszkańców. W  poszczególnych 
przypadkach (w  mniejszych miastach o rozrzuconej budowie lub 
przy istnieniu zwartych bloków domów ,w mieście o dużym t u - -  
chu ludności) rejony meldunkowe mogą obejmować od 500 do 
100.0 mieszkańców. Dokonywanie podziału miast na rejony mel­
dunkowe należy do prezydiów miejskich (dzielnicowych) rad 
narodowych. W  miastach, gdzie istnieją rejony administracyjne, 
rejony meldunkowe powinny się z nimi pokrywać. Wysokość 
wynagrodzenia prowadzących meldunki ustala się w granicach 
od 30 do 150 zł miesięcznie, zależnie od wielkości rejonu m el­
dunkowego i nasilenia w nim ruchu ludności.

»
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Z M IA N Y  W  O RG ANIZACJI PREZYDIÓ W  BA D  
NARODOW YCH

Nowe nowele do Instrukcji Nr. 3 i 8 zawarte w  uchwałach 
Nr. 559 i  565 Rady Ministrów (Monitor Polski Nr. A-77, poz. 
1064 i 1065) wprowadziły następujące zmiany w  organizacji pre­
zydiów rad narodowych.

W  prezydiach Woj. R. N. sprawy miernictwa zostały w yłą­
czone z yydziałów budownictwa i  przekazane nowoutworzo­
nym wydziałom geodezyjnym.

Do zakresu działania wydziałów geodezyjnych wchodzą 
w  szczególności sprawy: nadzór nad zawodem mierniczym, 
uprawnienia zawodowe, administracja miernictwa, kataster 
gruntowy i  budynkowy, współudział przy inwentaryzacji grun­
tów, sprawy znaków granicznych, ewidencja punktów pomia­
rowych.

Na szczeblu powiatów w  wydziałach budownictwa w prezy­
diach P. R, N. zostają zniesione referaty pomiarów. Natomiast 
powołuje się samodzielne referaty geodezyjne.

150 TYSIĘC Y CHŁOPÓW M ANIFESTOW AŁO  
NA  DO ŻYNKA CH W  P O ZN ANIU . PRZEM Ó W IENIA

W y g ł o s il i  p r e z y d e n t  r . p . o b . B o l e s ł a w  b ie r u t  
* 'm a r s z a ł e k  p o l s k i  o b . k o n s t a n t y  R o k o s s o w s k i

Duma i radość z nadzwyczaj obfitych plonów, gotowość dal­
szego podnoszenia poziomu gospodarki rolnej dla umacniania 
Ludowej Ojczyzny, zdecydowana wola walki o pokój w  brater- 
Ekim sojuszu ze Związkiem Radzieckim, niezłomny sojusz ro­
botniczo-chłopski, miłość i  szacunek dla Ludowego Wojska —  
oto źródła potężnego entuzjazmu, jakiego widownią był Poznań 
W dniu 9 bm. podczas obchodu ogólnopolskich dożynek.

Ogromne pole dożynkowe—Plac im. Janka Krasickiego wy­
pełniły szczelnie 150-tysięczne tłumy. Ze wszystkich gmin ca­
łego kraju  przybyły niezliczone delegacje chłopskie, wśród któ­
rych znajdują się przodujący chłopi mało i średniorolni, człon­
kowie spółdzielni produkcyjnych, robotnicy rolni i  traktorzy- 

— mistrzowie wysokich plonów ziemi, przodownicy hodowli, 
ci, którym przede wszystkim zawdzięczamy stały wzrost pro­
dukcji rolnej.

Przy dźwiękach hymnu narodowego przybywa Prezydent 
, '  R* Bolesław Bierut, którego zgromadzeni witają potężną, 

ugo niemilknącą owacją. „Bierut —  Bierut“ skandują tłumy, 
p  trybunach zajmują również miejsca członkowie Rady 
^ 2 1 ? ;  Wicemarszałek Sejmu Roman Zambrowski i Prezes 
I Ł  S l Z n  ~ ? 2ef Niećk0’ członkowie Rządu z Pre-
Ćhełchowskim T  ACy™nkleZ lczei». Wicepremierami H ilarym  

howskim i Antonim Korzyckim oraz Marszałkiem Polski 
Konstantym Rokossowskim na czele członkowie K r  pypp  
z sekretarzami KC -  Edwardem OcLbem  f z e n 0nem Nowa 
kiem, członkowie N K W  ZSL z wiceprezesami C c ^ U y m  Ba- 
ranowskim i Czesławem Wycechem oraz sekretarzami —  A lek­
sandrem Juszkiewiczem i Ludomirem Stasiakiem, generalicia 
oraz przedstawiciele organizacji masowych. Na trybunach znai- 
oują się również kierownicy chłopskich delegacji zagranicznych 
przybyłych na uroczystość z Francji, Włoch i Finlandii. ’ 

Gdy przewodniczący ZSCh, poseł Ozga Michalski serdecz­
nie wita .gospodarza dożynek, pierwszego obywatela Polski Lu ­
dowej Prezydenta Bolesława Bieruta oraz przybyłych wraz 
j  dostojników państwowych i gości, zrywa się potężna, ra­
dosna manifestacja na cześć Polski Ludowej i Jej Prezydenta, 

a czesc Premiera Cyrankiewicza, na cześć bohatera Stalingra- 
Marszałka Polski Rokossowskiego.

DrzeL .CZasie. u r°czystości dożynkowych do zebranych chłopów 
' i  u ™ Prc2ydent R ' P - ° b- Bolesław Bierut
R ok«sowski °  Skl’ Mlnlster 0brony Narodowej ob. Konstanty

(Trybuna Ludu N r 252)

DLACZEGO N IE  ODBYW AJĄ SIĘ ZEBRANIA

d iu ! iV Po ! f eniŁ: , PreZydmm P- R - N - w  Inowrocławiu Prezy- 
m GRN w Złotnikach Kujawskich zawiadomiło sołtysóy

w T r f ’ / ' V \  ^ aSiC ,°C1 13 do 19VI11 odbed3 się zebrani: gromadach, które obsłużone będą przez prelegentów GRN
Sołtys gromady Niszczewice zawiadomił chłopów o zebraniu 
Mieszkańcy gromady w liczbie około 20 osób przybyli punk- 

.uainie na wyznaczoną godzinę, natomiast z prelegentów nik 
? me stawił. Po godzinnym czekaniu chłopi rozeszli się.

(Gazeta Kujawska N r 230)
Jak na to zareagowało Prezydium P. R. N. w Inowrocławiu!

N A LE ŻY  OŻYW IĆ DZIAŁALNOŚĆ KO M IS JI O ŚW IATY  
I  K U LT U R Y  M.R.N. W  CHRZANOW IE

W  związku ze zbliżającym się nowym rakiem szkolnym cze­
ka nas wiele pracy. Szczególnie duże zadanie stoi przed Komi­
sją Oświaty i  Kultury, która musi zaopatrzyć szkoły w opał 
na zimę, w  przybory. szkolne, skontrolować czy wszystkie 
szkoły zostały należycie odremontowane itd.

Niestety,' członkowie Komisji Oświaty i  Kultury M.R.N. 
w  Chrzanowie lekceważą sobie zupełnie swoje obowiązki, nie 
przychodzą na zebrania i  nie przeprowadzają kontroli w tere­
nie. Prez. M RN _ wystosowało więc pismo do'wszystkich człon­
ków Komisji Oświaty i  Kultury, by zechcieli wytłumaczyć 
swoją absencję. Może to wpłynie na zmianę postępowania 
członków Komisji.

(Gazeta Krakowska N r 233)

P O W IA T ZAW IERCIE PIERW SZY W  KR AJU  
W Y K O N A Ł ROCZNY PLAN

W  drugim miesiącu planowego skupu zboża chłopi wielu  
gromad sprzedając dalsze poważne iloścji zboża, wykazują w y­
soką świadomość obywatelską i zrozumienie potrzeb ludowej 
ojczyzny.

We współzawodnictwie o przedterminową i ponadplanową 
sprzedaż zboża Państwu piękny sukces odnieśli chłopi powiatu 
zawierciańskiego w woj. katowickim. W  dniu 1 bm. pierwsi 
w krój u zameldowali oni o wykonaniu całorocznego planu sprze­
daży zboża w  104 procentach. To wysokie osiągnięcie zawdzię­
cza powiat zawierciański przede wszystkim dobrze rozwiniętemu 
współzawodnictwu między gromadami i gminami. Szczególnie 
wyróżniła się gmina Kroczyce, w której chłopi najwcześniej 
wykonali roczne zobowiązanie w  planowym skupie. Dzięki w y­
konaniu powiatowego planu rocznego chłopi w  tym powiecie 
zostali zwolnieni od obowiązku odsypywania miarek przy prze­
miale zboża w młynach.

W  woj. krakowskim, które sierpniowy plan skupu znacznie 
przekroczyło, sprzedaż zboża w pierwszych dniach września je -  
szczę przybrała na sile. Chłopi organizują tu wiele zbiorowych 
dostaw, zwożąc na punkty skupu coraz większe ilości ziarna. 
Ostatnio zbiorowe i manifestacyjne odstawy zorganizowali chło­
pi z gromad Zawady i Miłkowa w pow. nowosądeckim oraz 
Czernichowa w pow. żywieękim. Chłopi z Czernichowa wyko­
nali swój roczny plan skupu w  148,5 proc. Obok przodujących 
są jednak również w .w oj. krakowskim gromady nie wywiązu­
jące się należycie ze swoich zobowiązań wobec Państwa. Naj­
więcej takich gromad jest w powiatach Wadowice, Brzesko i Dą­
browa Tarnowska, które sierpniowych planów skupu jeszcze 
nie wykonały w całości.

W  woj. wrocławskim o wykonaniu całorocznego planu sprze­
daży zboża zameldowały tam, jako pierwsze, gromady: Sondra- 
szyce, Gruszecka, Łąka i Olszówka, a także spółdzielnie pro­
dukcyjne w  Śmiłowicach i Witkowie.

Spośród powiatów przoduje Jelenia Góra, gdzie chłopi sprze­
dali w sierpniu prawie 5 razy więcej zboża niż przewidywał 
plan.

Pomyślnie rozwija się również sprzedaż zboża w wojewódz­
twach północnych, które mimo spóźnionych zbiorów wykonały 
sierpniowe plany skupu z nadwyżką. W  woj. szczecińskim 
chłopi z gromady Kamień zdołali już wykonać plan roczny, 
a chłopi z gromady Podrówka w  pow. Bartoszyce w  woj. 
olsztyńskim sprzedali Państwu 90 proc. ilości zboża, zaplano­
wanej do skupu na rok bieżący.

(Trybuna Ludu N r 249)
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A K C JI SKUPU ZBOŻA W  G M IN IE  L IS IA  GÓRA N A LEŻY  
NADAĆ CHARAKTER A K C JI P R A W D ZIW IE  PLANOW EJ

Pierwsza narada aktywu gminnego w  Lisiej Górze, pow, tar­
nowski, w sprawie planowego skupu zboża, została przeprowa­
dzona niewłaściwie. Zamiast radzić nad sposobami prowadzący­
m i do jak najlepszych wyników akcji, wdano się w  jałowe dy­
skusje na temat wysokości planu itp. Gdy zaś przyszło do pla­
nowania terminów odstaw z poszczególnych gromad, zrobiono 
to bez uwzględnienia realnych możliwości.

W  opracowaniu terminów odstawy poprzestano na ogło­
szeniu, że zboże należy sprzedać „do końca sierpnia“. Ogłosze­
nie takie wprowadza chaos i utrudnia pracę punktu skupu, bo 
co będzie, jeśli jednego dnia zjedzie się pod magazyn GS w ięk­
szość chłopów z gminy, a magazyn nie będzie mógł pomieścić 
takiej ilości zboża?

Trzeba jak najszybciej naprawić ten stan rzeczy. GRN i ZSCh 
muszą zacząć pracować aktywniej, muszą nawiązać kontakt 
z kołami gromadzkimi ZSCh, uporządkować kolejność omłotów 
i sporządzić realne plany odstawy.

(Gazeta Krakowska N r 220)

USPRAW NIĆ PRZEBIEG OMŁOTÓW  I  SKUPU  
W  G M IN IE  K O M P IN A  W  POW. Ł O W IC K IM

Do magazynu Gminnej Spółdzielni w  Bednarach, gmina 
Kompina, codziennie dostarczane jest zboże z tegorocznych plo­
nów. Tamtejsi chłopi rozumiejąc doniosłość planowego skupu 
zboża starają się jak najszybciej wywiązać ze swych obowiąz­
ków, Magazyn zbożowy w Bednarach został należycie przygoto­
wany, a pracownicy jego dokładają starań, aby chłopi nie m u­
sieli czekać w kolejce. Wyróżniają się swą pracą magazynier 
ob. Eugeniusz Szczepanik oraz ob. Henryk Boczek, obaj człon­
kowie ZMP.

Jednak na terenie gminy Kompina uwydatniają się też nie­
dociągnięcia zarówno w  akcji omłotowej jak i  w  przebiegu 
akcji skupu.

G. R. N. w Kompinie nie ustaliła do-tej pory planu omłotów 
według poszczególnych gromad. W  związku z tym nie wykorzy­
stano w pracach omłotowych wszystkich maszyn, które znajdują

się w  posiadaniu bogaczy wiejskich., Ponadto młocarnia wyre­
montowana przez SOM z Nieborowa psuje się, z  czego wynikają 
postoje.

Należałoby, aby G. R. N. w  Kompinie dopilnowała wykorzy­
stania w kampanii omłotowej- wszystkich maszyn, znajdujących 
się w posiadaniu prywatnych właścicieli, a SOM w  Nieborowie 
doprowadził do porządku niedokładnie wyremontowaną m ło- 
carnię.

(Głos Robotniczy N r 220)

KO NKRETNE PRACE D Z IE LN IC  M IA S TA  W ARSZAW Y  
W  M IE S IĄ C U  ODBUDOW Y W ARSZAW Y

W  dzielnicowych radach narodowych opracowywany jest 
obecnie program robót w  Miesiącu Odbudowy Stolicy. W  pierw­
szych dniach sierpnia DRN Mokotów zwołała naradę aktywu: 
komitetów blokowych i organizacji społecznych. Na naradzie 
postanowiono m. in. ukończyć budowę oczyszczonego z gruzu 
w  ubiegłym roku boiska sportowego przy ul. Reytana, uporząd­
kować ul. Bystrzycką, Kazimierzowską i Różaną. Przedstawi­
ciele KB z A l. Niepodległości wysunęli projekt zlikwidowania 
ogrodzeń z kolczastego drutu przy posesjach N r 159 do 163. 
Ogrodzenia te są utrapieniem mieszkańców, którzy drą sobie 
o nie odzież.

Spośród aktywu uczestniczącego w naradzie wyłoniono ko­
mitet Miesiąca Odbudowy oraz komisje, których zadaniem bę­
dzie przygotowanie sprzętu, transportu oraz rozplanowanie prac 
w  terenie, wyznaczonym do oczyszczenia.

Inaczej, niestety, jest na Grochówie. Przewodniczący Prezy­
dium DRN stwierdził, że komitety blokowe powiadomiono 
o planowanych pracach, ale mieszkańców nie zaproszono do 
współdziałania w opracowaniu. Akcja wrześniowa na Grochó­
wie ogranicza się, jak wynika z planów Prezydium DRN, do 
porządkowania i pielenia trawników.

----- -------u ze Jrrezycuum Jjru'1
Grochow me wyciągnęło wniosków z. błędów, popełnionych
L a 1 c i Ł r '’  ’ Jdet y - t0 T CC r0zpoc^ tc w Połowie wrze­śnia ciągnęły się do końca słotnego października.

(Życie Warszawy N r 225)
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